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Mianowano nowego 
sekretarza

Od wczoraj ekretaizem Minister­
stw Ochrony Kraju został mianowa­
ny major Gintautas Surgailis.

Ostatnio p e łn ił  o n  te  obowiązki 
jjasowo, k ie r u j ą c  jednocześnie

Departamentem Administracyjnym 
Ministerstwa Ochrony Kraju.

Doktor nauk społecznych Gin­
tautas Surgailis został sekretarzem po 
wygraniu konkursu eliminacyjnego.

■_________(ELTA)
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Rozszerzy się sieć usług
Przewodniczący Komitetu Spraw 

Socjalnych Samorządu Wileńskiego 
Aitms Melianas przedstawił społe­
czeństwu do omówienia projekt pro- 
gjamo ochrony socjalnej miasta Wil­
na |  lata 1997-2000.

Projekt programu przewiduje 
rozszerzanie usług socjalnych i ulep­
szanie pracy socjalnej, zamianę sys­
temu zasiłku i kompensat, walkę z 
narkomanią, prostytucją i choroba­
mi, rozpowszechniającymi się drogą 
płciową. ę

A.Melianas zaznaczył, że komi- 
będzie sugerował zmianę trybu 

rypiacania zasiłków. Zasiłki, jak 
powiedział przewodniczący komite­
tu. muszą być przydzielane posiada- 
wtyiko całąińformację z„Sodry”, 
■tan inwentaryzacji oraz inspekcji 
I P^owg. „Zasiłki powinni otrzy­

mywać nie wszyscy, a tylko ci, którzy 
najbardziej ichpotrzebują” - zazna­
czył A.Melianas.

Już w grudniu bn powinien po­
wstać Fundusz Programów Socjal­
nych. Złożyłyby się nań państwowe 
środki na popieranie orgąnizącji po­
zarządowych, pieniądz&oijarowane 
przez miejscowych sponsorów jak też 
środki uzyskane od programów mię­
dzynarodowych i organizacji zagra­
nicznych.

Na początku roku przyszłego pla­
nuje się prosić o długoterminowy kre­
dyt od Europejskiego Funduszu Roz­
woju Społecznego i rozpocząć budo­
wę pierwszej municypalnej bursy. 
Zwrócono już się do rządu, aby anu­
lowana została uchwała z 1992 r. za­
braniająca zakładania burs.

(ELTA)
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Raz jeszcze o ogrzewaniu 
i rek om p en sacie

Porządek dzienny dzisiejszego 
■posiedzenia rządu uzupełniono pro- 
rj^an uchwały w sprawie trybu re- 
|  ^pensowania wydatków na ogrze- 
I Vłnie Pomieszczeń mieszkalnych i 
|  który będzie stosowa-
I B̂w°̂ cc rodzin o niskich dochodach.

^  zamierza stosować podob- 
[ kompensat, który obowią- 
l  ̂  w okresie isezonu ogrzewcze-

i /  za gorącą wodę nie po- 
r̂ * r a c z a ć  5 proc. dochodów

Oplata za ogrzewanie pomiesz-
^ a e  większa niź-25 proc. I 

W  mî zy wszystkimi docho- 
l y P  ustalonych dla rodzi- J  

Sinych dochodów. Oblicza

i i

się je poprzez pomnożenie minimal­
nego poziomu utrzymania- 110 litów 
na liczbę członków rodziny. Jeśli- ta 
opłata jest wyższa, to płaci się tylko 
25 proc. sumy wymienionej różnicy.

Wspierana przez państwo norma­
tywna użyteczna powierzchni miesz­
kaniowej wynosi 20  metrów kw na 
osobę. Emerytom oraz inwalidom I i 
II grupy ustalona wspierana przez 
państwo powierzchnia wynosi 30 
metrów kwadratowych.

Rząd zamierza zalecić samorzą­
dom miejskim irejonowym, aby czę­
ściowo rekompensować wydatki na 
zakup stałego i innych rodzajów pali­
wa na sezon ogrzewczy 1997-1998 r.

(ELTA)

Bankowość

Audyt wypadł pomyślnie
Międzynarodowa firma auditin- 

gu „Arthur Andersen” zatwierdziła 
wyniki działalności „Vilniaus bankas” 
w pierwszym półroczu br. Ten bank 
komercyjny w pierwszym półroczu 
zarobił na czysto 21,7 min litów. To 
prawie dwukrotnie przekracza rezul­
tat roku ubiegłego. Wtedy zysk ban­
ku sięgał 11,7 min litów.

Zgodnie z zatwierdzonym rocz­
nym programem, „Vilniaus bankas” 
zamierza mieć 39'mln litów zysku w 
ciągu roku. „Wyniki półrocza dowo­
dzą, że będzie on znacznie wyższy” - 
powiedział we wtorek na konferencji 
prasowej prezes zarządu „Vilniaus 
bankas” Julius Niedvaras. Jednakże, 
jego zdaniem, budżet banku nie ule­
gnie zmianie, „na świecie bowiem nie 
ma takiej praktyki”.

J.Niedvaras uważa, że w końcu 
roku akcjonariusze postanowią pozo­
stawić w banku większą część zysku. 
„Taka była nasza polityka dotychczas, 
więc sądzę, że będziemy jej przestrze­
gali również w przyszłości. Jednakże 
dopiero w końcu roku będzie można |  
powiedzieć dokładnie, jak^,Vilniaus 
bankas” wykorzysta swój zysk” - za­
znaczył prezes zarządu banku.

W pierwszym półroczu nieco 
mniej niż połowę dochodów otrzyma­
no z procentów, pozostałą część - z 
handlu walutą i innych usług.

W pierwszym półroczu majątek 
handlu przekraczał miliard litów. W 
ciągu 6 miesięcy wzrósł on 20,8 proc. 
- do 1 mld 105,2 min litów.

Wskaźnik wystarczalności kapi­
tału w „Vilniaus bankas” sięga 21,28 
proc., podczas gdy Bank Litewski 
ustalił próg wystarczalności kapitału 
w wysokości co najmniej 10 proc.

Niebawem „Vilniaus bankas” 
zacznie udzielać krótkoterminowych 
kredytów przedsiębiorstwom prze­
twórstwa zbożowego, aby mogły one 
rozliczyć sięzrolnikami za tegorocz­
ne plony. Zamierza się na ten cel prze­
znaczyć 70-80 min litów. Pożyczki 
będą udzielane na 12-18 proc. rocz­
nie.

W roku ubiegłym „Yilniaus ban­
kas” dosyć pomyślnie kredytował rol­
ników.

Jesienią rozpocznie się kredyto­
wanie przemysłu cukrowniczego. Za­
mierza się na to przeznaczyć 30-40 
min litów.

Zysk netto - 210 tys. litów
Zysk netto filii „Vilniaus bankas” 

- zamkniętej spółki akcyjnej „VB Li- 
zingas” w pierwszym półroczu br. 
wyniósł prawie 210 tys. litów. 5,5 razy 
przekracza to cały zysk netto, otrzy­
many w roku ubiegłym. Wtedy ta spó­
łka zarobiła 38 tys. litów.

Spółka „VB Lizingas” zajmują­
ca się wykupną dzierżawą obecnie 
zajmuje blisko 60 proc. takiego ryn­
ku na Litwie. Wczoraj na konferencji 
prasowej jej dyrektor Merkys Sauke- 
vicius powiedział, że „VB Lizingas” 
jest jedyną na Litwie firmą leasingo­
wą, której działalność sprawdza mię­
dzynarodowa firma auditingowa - 
„Arthur Ardensen”.

M.Saukeviczius określił drugi 
kwartał br. jako „okres pomyślnego

rozwoju firmy”. Portfel leasingowe­
go majątku spółki w ciągu ostatnich 
trzech miesięcy zwiększył sięz 19 min 
800 tys. do 34 min 400 tys. litów.

W ciągu trzech miesięcy podpi­
sano 230 nowych umów leasingo­
wych. Ogólna wartość wszystkich 
podpisanych w tym roku nowych 
umów przekracza 66 min litów.

Jak powiedział M.Saukeviczius, 
„VB Lizingas” zaczął aktywnie wy­
dzierżawiać sprzęt rolniczy „Obecnie 
na Litwie jeżdżą 23 traktory i kom­
bajny, które wydzierżawili z prawem 
wykupu. W przyszłości jeszcze ak­
tywniej będziemy rozszerzali tę usłu- 
gę”, powiedział dyrektor spółki.

(ELTA)

POLSKIE UNIE LOTNICZE- POUSH AIRLINES

Dogodne połączenia 
Z W iln a  

przez Warszawę do: 
Aten,

New Yorku, 
Chicago,

Los Angeles, 
Pekinu, 

Istambułu, 
Tel Awiwu. 

Wilno, tel.26-08-19.

0 V W

m r  ?  r f-u

DZIAŁ REKLAMY V  
TEL./FAX (22) 42*445_rr—̂

Dziś 
o godz. 16.00
iMia centralnym 

stadionie „Żalgiris” 
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ŻALGIRŚ Wilno 
- STOMIL Olsztyn

Wstęp na mecz wolny.

1 AWPL nie odrzuca możliwości wysunięcia własnego kandydata

A

P°niedziałek odbyło się posiedzenie Rady Akcji 
3ków na Litwie, podczas którego podjęto dwie 
Q skomentowanie tych decyzji poprosiliśmy pre- 

| * Hadl SIENKIEWICZA.
1 'łoS c ^ Stanowiła P°Przeć inicjatywę Partii Socjalde- 
1 ^  ^tyczącą zorganizowania referendum w spra-
I Obiektów o znaczeniu strategicznym. Tym-
I n Ł j 1‘tewsćy politycy twierdzą, że prywatyza-
I 'J*1' Eurn któwi« t  jednym z warunków przyjęcia Litwy 

Czy AWPL jest innego zdania? 
fiaT^Pana gościliśmy przewodniczącego socjalde-
2 S  za Sakalasa, którego argumenty w tq  kwestii

■ p o ^ ^ i^ ^ ^ y w ^ c e .  Podczas tego spotkania była także 
I ^  ' ar^zo wiele państw należących dóOni i
l kontrolny pakiet akcji Wstrategicznych

' y t a n b i przykła<1 mógłbym wymienić Niemcy, 
nite ̂ ło w c  kraje Unii Europejskiej.

- Rada podjęła też decyzję w sprawie zbliżających się wy­
borów prezydenckich. Jaka tó jest decyzja?

- Postanowiliśmy w najbliższym czasie zorganizować spo­
tkania ze wszystkimi kandydatami na stanowisko prezydenta, 
ktSrzy już ogłosili zamiar kandydowania. Jeśli się okaże, że pro­
gram któregoś z kandydatów jest zbieżny lub bliski programowi 
Akcji Wyborczej, Akcja udzieli temu kandydatowi poparcia.

- A jeżeli się okaże, że nie jeden a kilku kandydatów ma 
takie programy?

- W przypadku polityków znanych, będą brane pod uwagę 
również ich dotychczasowe dokonania. W przypadku mniej zna­
nych - jednak programy. W każdym bądź razie będziemy rozma­
wiali ze wszystkimi. Jeżeli jednak żaden z kandydatów nie wyda 
się nam odpowiedni, zostanie wysunięty kandydat z ramienia 
Akcji Wyborczej, ku czemu się zresztą skłania większość człon­
ków Rady.

- Czy biorąc pod uwagę fakt, że w minionych wyborach

parlamentarnych AWPL nie przekroczyła pięcioprocentowe­
go progu wyborczego, wysuwanie własnego kandydata ma w 
ogóle sens?

- Gdyby doszło do wysunięcia własnego kandydata, jest rze­
czą oczywistą, że jego program nie ograniczy się do praw czło­
wieka i praw mniejszości. Byłby to program, jak zresztą tego 
wymagają tej rangi wybory, wszechstronny, atrakcyjny nie tylko 
dla tradycyjnego naszego elektoratu.-Ale w tych prognozach nie 
chciałbym za bardzo zabiegać do przodu.

- Ostateczny termin wysuwania kandydatów nie za góra­
mi. Kiedy AWPL podejmie w tej kwestii wiążącą decyzję.

- Spotkania z kandydatami planujemy już w sierpniu i w tym 
też miesiącu podejmiemy ostateczną decyzję..

- Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała 

Lucyna DO WDO
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KURIEREM
•  Działająca przy Litewskim 

Funduszu Kultury .agencja „Fac- 
tum” zarejestrowała nowy rekord. 
Jest to list Markasa Burbaickisa do 
brata, mieszkającego w Niemczech 
w mieście Frydtberg.

Markas Burbaickis pisał ten 
list od 30 stycznia do 5 lutego. Na 
30 kartkach papieru Markas ręcz­
nie napisał 6.715 słów. Jak powie­
dział sam autor, pisał list wieczora­
mi, przeznaczając na to po 3-4 go­
dziny.

•  .W światowym kongresie 
„Przeciwko broni, atomowej 1 wo­
dorowej”, który odbędzie się W 
dniach 3-9. sierpnia w japońskich 
miastach Hiroszima i Nagasaki,

; weźmie udział również delegacja lir 
: tewska, mianowicie przedstawlcie-
■ le ruchu społecznego „Czernobyl” 
| i  Czernobylskiego Ośrodka Me­
dycznego Szpitala Sapieźyńskiegóv 
Dyrektor Szpitala Sapieżyńskięgo 
Gediminas Rimdeika wygłosi na

< kongresie referat .*41 lat po awarii 
czernobylskiej”. 28lipca Rimdeika 
wyjechał już do Japonii. .

•  Litewski Bank Oszczędno­
ściowy (LBO) obniża procenty za 
terminowe wkłady w walucie obcej.

Od 1 sierpnia LBO za termino­
we wkłady mieszkańców i podmio­
tów gospodarczych w dolarach USA 
b ę ^ ie  płacił: .4,5 proc. rocznie, w 
markach niemieckich - 3,5 proc.

Stopa procentowa za inne ro­
dzaje wkładów nie zmienia się.

Za terminowe wkłady w dola­
rach LBO płaci dotychczas 5 proc. 
rocznie, w markach 4 proc.

Za terminowe wkłady w litach 
LBO płaci do' 8 proc. rocznie.

•  W  poniedziałek nadzwyczaj­
ny i pełnomocny ambasador Repu­
bliki Litewskiej w Federacji Rosyj­
skiej Romualdas Kozyrovicius i 
nadzwyczajny i pełnomocny amba­
sador Republiki Kenii w Ffederacji 
Rosyjskiej Dickson Ireri Katham- 
bana podpisali w Moskwie protokół 
o nawiązaniu stósunków dyploma­
tycznych między Republiką Litew­
ską i Republiką Kenii. -1. ,

Jest to 115 państwo, z którym 
Litwa nawiązała lub wznowiła sto­
sunki dyplomatyczne.,

•  Fabryka lodówek „Snaige” 
w Olicie już przychodzi do siebie po 
wielkich stratach, jak ie  poniosło 
przedsiębiorstwo na początku roku 
z powodu obniżenia się kursu m ar­
ki niemieckiej.

Firma planuje, ze zamknie rok
■ z  zyskiem. W ciągu półrocza sprze­
dała produkcję wartości 63,5 min 
litów. Straty „Snaige” w ciągu tego \ 
okresu sięgają 2 miń litów, chociaż 
w drugim kwartale otrzymano po­
nad 2 min litów zysku.

W roku ubiegłym fabryka lo-, 
dówek sprzedała produkcję za 145 
min litów, otrzymała zysk netto w 
wysokości 1,77 min litów.

Ostatnio ^Shaige” przyzna­
no certyfikat M iędzynarodowe-, 
go S tw arzyszenia S tandardów  
ISO  9001. J e s t  to szczególnie, 
ważne, spółka bowiem ekspor­
tu je  blisko 90 proc. lodówek i 
zamrażarek.

To  m i s i ę  n i e  o p ł a c a
Nawet najbardziej dokładna sta­

tystyka,-z racji na wieleokoliczności, 
nigdy nie odzwierciedla prawdziwej 
rzeczywistości. Aktualnie Departa­
ment Statystyki Litwy podaje, że w 
czerwcu br. bezrobocie sięgało u nas 
5,3 proc. Oznacza to, że w republice 
nie mają pracy 93 tys. 293 osoby. Są 
to dane oficjalne sporządzone na pod­
stawie rejestracji giełd pracy. Prak­
tycznie jednak wiele osób, które utra­
ciły zatrudnienie, w ogóle nie zgłasza 
się na giełdy, bo albo poszukuje pra­
cy na własną rękę, albo zbija bąki ja­
koś dorabiając dorywczo. Zdaniem 
ekonomistów, faktyczne bezrobocie w 
naszym kraju może być co najmniej 
dwa razy większe niż podaje statysty­
ka. Wygląda więc na to, że 200 albo i 
więcej tysięcy osób nie ma stałej pra­
cy. Mniej więcej połowa z nich nie 
otrzymuje też żadnych zasiłków. Nic 
też dziwnego,' że wzrasta przestęp­
czość^ kradzieże, dewastowanie dzia­
łek ogrodowychitp. Przecież ludziom 
trzeba z czegoś żyć.

Może się wydawać, że w takiej

sytuacji, dosłownie na jedno skinię­
cie palcem można znaleźć opiekę do 
dziecka, stolarza, czy hydraulika, gdy 
musisz usunąć jakąś drobną usterkę, 
a w dodatku nie masz grubej kiesy. 
Niestety, nic z tych rzeczy. Ceny u 
bezrobotnych chałturszczyków pra­
wie niczym się nie różnią od cen wy­
specjalizowanych firm.

częłam szukać człowieka, który wy- s 
konałby kilka drobnych robót remon­
towych. Firmy drogo biorą, a więc 
postanowiłam poszukać kogoś pośród 
bezrobotnych, albo znajdujących się 
w trudnej sytuacji materialnej. Poro­
bi trochę wieczorami - pomyślałam - 
dodatkowy grosz dostanie t-mnie ta­
niej wyjdzie.

N a  t e m a t y  d n i a
Kiedyś byłam bardzo oburzona, 

gdy pewien mój znajomy, mający wła­
sną firmę, powiedział, że u nas nie ma 
biednych, ani bezrobotnych, bo od 
paru miesięcy szuka uczciwego czło­
wieka do pracy i nie znajduje. Jeden 
mówił, że za małe pieniądze, inny że 
praca zbyt ciężka, ktoś popracował 
dwa tygodnie i już po pierwszej za­
liczce upił się w sztok. Między mną i 
znajomym doszło do ostrej wymiany 
zdań na ten temat Syty głodnemu nie 
współczuje - pomyślałam sobie.

Tak się złożyło, że właśnie ja za-

Na hasło: „Czy chcesz zarobić?
. - każdy odpowiadał twierdząco. 

Gdy jednak dochodziło do konkre­
tów, faceci spuszczali z tonu tłuma­
cząc się: zastanowię się, nie wiem 
czy będę mógł, po tygodniu za­
dzwonię itp. Kilku zgłosiło się po 
jednym głębszym, toteż z nimi w 
ogóle nie było"o czym mówić. Je­
den zaś postawił z mety sprawę ja ­
sno: praca ta zajmie mi pół dnia i 
za 50 litów nie będę orał. No cóż, 
o tyle uczciwie, że przynajmniej, 
szczerze.

Mimo woli powróciłam myślą do 
sprzeczki z moim znajomym o bezro. 
bociu i biedzie. Jak się oglądam wo­
kół, nie widzę zbyt wielu milionerów 
a jeśli tak, to 50 litów za jedno popol 
łudnie, całkiem przyzwoita sutna 
Chyba lepiej choć coś zarobić, nii 
leżeć na boku z pustym brzuchem.

A może dla niektórych bezrobo­
cie i, tak zwana trudna sytuacja finan­
sowa, to zwykły blef. Może ludzie 
mająjakieś inne lewe dochody, a skar­
żą się i biadolązc zwykłego przyzwy­
czajenia. Trudno przecież uwierzyć 
by bezrobotny przebierał w pracy, lub 
codziennie chodził na rauszu. Prze­
cież rausz też kosztuje.

Momentami wydaje mi się, że 
nasze społeczeństwo jeszcze nie do­
rosło dó tego, by rzeczywiście umieć 
cenić pracę jako wysoką wartość nie 
tylko dostatku materialnego, ale i roz­
woju intelektualnego. Wszyscy chce­
my dużo zarabiać, a  mało pracować 
ąle najpierw podaje się towar, potem 
pieniądze.

Julitta TRYK

KRONIKA POLICYJNA
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 28 lipca br. w kraju 

zanotowano 208 przestępstw, w tym: 1 zabójstwo, 3 gwałty, 16 chuligań­
skich ekscesów, 10 rabunków, 178 kradzieży. Skradziono 14 samochodów, 
znaleziono - 12.

Zarejestrowano 18 wypadków drogowych i 4 pożary. Znaleziono zwłoki 
5 osób. Zatrzymano 15 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

KOBIETA ZABIŁA KOBIETĘ 
28 lipca o godz. 20 min. 30 w domu 

A. Biczinskasa przy ul. Szaltiniu w Pre- 
nach, podczas konfliktu I. A. zraniła 
ostrym przedmiotem w brzuch i szyję 
G. S., która z powodu ciężkich obrażeń 
ciała zmarła w szpitalu. Podejrzanąpo- 
szukuje się.

NIE BYŁO WYJŚCIA 
28 lipca o godz. 4 min. 30 w 

mieszkaniu przy ul. Szvitrigailos 
w Wilnie znajomy-z widzenia V. 
próbował zgwałcić M. Kobieta 
uciekając przed napastnikiem wy­
skoczyła z 3-go piętra. Poszkodo­
w aną umieszczono w szpitalu św. 
Jakuba, podejrzanego zatrzyma­
no.

AMATORZY WALUTY 
ZAGRANICZNEJ WCIĄŻ 

GRASUJĄ 
28 lipca o godz 18 mm. 10 do po­

koju hotelu „Kazlos” w  Mariampolu 
wdarli się dwaj mężczyźni, którzy, gro­
żąc przedmiotem podobnym do pisto­
letu, zabrali od ob. Rosji O. i U. 4.760 
USD.

27 lipca o godz. 23 min. 20 do wi­
leńskiego KP nr 2 zwrócił się ob. Au­
stralii L. i powiadomił, że między 12.30 
a 22.30 skradziono z wynajmowanego 
przez niego mieszkania przy ul. Wiwul- 
skiego 100 marek niemieckich, spodnie 
dżinsowe, 100 łotewskich łatów, tele­
fon komórkowy. Do tego samego ko­
misariatu zwrócił się również kolega 
poszkodowanego - ob. Australii - H. Z 
jego mieszkania (też wynajmowanego 
w tym samymi domu) skradziono 400 
marek niemieckich, 20 USD, bilet do 
Finlandii. W obu wypadkach były wy­
łamane drzwi.

ZABÓJSTWO Z WIELOMA 
PODEJRZANYMI

Jeden z podejrzanych o zabicie au- 
ksztockiej biznesmenki i po zatrzyma­
niu wypuszczony w ub. tygodniu na 
wolność, w poniedziałek wieczprem 
znowu został ujęty. Dziennik „Respu- 
blika” informuje, że tego dnia, po za­
kończeniu godzin pracy, Wiłkomierski 
SądDzielnicowy pozwolił zatrzymać na 
10 dni podejrzanego, mieszkańca Kiej- 
dan, D. Sarulisa. Jest on podejrzewany
0 zabójstWó 221ipca br. mieszkanki wsi 
Nuotekai 30-letniej Auszry Buźiene, 
która swoim samochodem wiozła z ban­
ku około 100.000 litów dla rozliczenia 
się z rolnikami. Jeden z zamaskowanych 
napastników, którzy zagrodzili kobie­
cie drogę Audi 100, kazał towarzyszą­
cemu jej Rimantasowi Vainilavicziuso- 
wi „wynosić się z samochodu”.

D. Sarulis i jego brat Saulius wcze­
śniej mieszkali wtej samej wsi. Po upły­
wie doby po dokonaniu przestępstwa 
policja zatrzymała obu braci, lecz w 
ubiegły piątek, nie mając bezpośrednich 
dowodów ich winy, funkcjonariusze nie 
ośmielili się prosić sąd o ich dalsze za­
trzymanie.

Dainius Sarulis jest dwukrotnie 
karany: jeden raz za kradzież samocho­
du na Litwie, innym razem na Białoru­
si. Wg danych „Respubliki”, właściciele 
Audi 100 twierdzą, że samochód był u 
nich skradziony. Dlaczego nie poinfor­
mowali o tym wcześniej policję właści­
ciele - mieszkańcy Możejek - odpowie­
dzieć nie potrafili.

W piątek został również zatrzyma­
ny na krótko R. Vainilaviczius, lecz ani 
jemu, ani wspomnianym właścicielom 
Audi 100, nie przedstawiono oskarżeń
1 ostatecznie puszczono ich na wolność.

Przygotowała Irena LITWIN

R e f o r m y
Sytuacja gospodarcza ulega poprawie

Przedstawiciele Międzynarodo­
wego Funduszu Walutowego (MFW) 
twierdzą, że Litwa znacznie posunęła 
się do przodu w-dziedzinie reformy 
gospodarki. Podczas spotkania w po- 
niedziałekzpremierem Gediminasem 
Vagnoriusęm przebywający na Litwie 
dyrektor drugiego departamentu eu­
ropejskiego MFW John Odling-Smee 
zaznaczył, że na Litwie obniża się in­
flacja, wzrasta zaufanie do Litwy na 
międzynarodowym rynku kapitało­
wym, to zaś pozwala na przyciągnię­
cie większych inwestycji.

W spotkaniu z G.Vagnoriusem 
uczestniczyli.również kierownik mi­

sji MFW na Litwie Augusto Lopez - 
Claros i przedstawiciel funduszu na 
Litwie Domenico Fabnizza.

Jak podała służba prasowa rzą­
du, przedstawiciele MFW zaaprobo­
wali prowadzonąpolitykę finansową,*' * 
przyśpieszanie prywatyzacji, restruk­
turyzację gospodarki energetycznej.

G.Vagnorius podziękował MFW 
za nieustanną uwagę wobec reform, ja­
kie zachodząna Litwie. Jak powiedział 
premier, w najbliższym czasie rząd w 
celu uniknięcia biurokracji i korupcji 
przystąpi do zdecydowanej przebudo­
wy publicznej administracji, umocni 
pracę instytucji praworządności

IPodróże|, Z d r o ż a ł y  w i z y
Rząd litewski ujednolicił opłaty za 

,wizy obywatelom wszystkich państw. 
Dotychczas wizy obywatelom krajów 
WfcJP kosztowały taniej.,, —

Odtąd obywatele wszystkich ob­
cych krajów za zwykłą litewską wizę 
będą płacili 20 dolarów USA, za wizę 
specjalną - 50 dolarów, za wizę tran­
zytową- 5 dolarów, za wizę grupową - 
po 10 dolarów od osoby. Grupowa 
wiza tranzytowa po 5 dolarów od oso-
°y- - I  V  ^ 3 1

Przed wejściem w życie 15 lipca 
uchwały rządu, która zmieniła litewskie 
taryfy opłaty konsularnej, taniej wizy 
kosztowały przybywającym na Litwę 
obywatelom WNP, Gruzji, Azerbejdża­
nu i Mołdowy. Na przykład, za wizę

zwyczajną płacili tylko 5, za specjalną 
-1 0  dolarów.

Uchwałą rządu podwyższono do­
datek do opłaty konsularnej, jeśli wy­
dawana jest wiza wielokrotna. Odtąd 
opłata wzrośnie o 20 dolarów, poprzed­
nio natomiast zwiększano ją  o 5 lub 10 
dolarów.

Podobnie drożej trzeba będzie pła­
cić za wizy wydawane w trybie przy­
śpieszonym, mianowicie o 20 dolarów 
więcej za wizę, jeśli jest wydawana w 
ciągu 24 godzin i 15 dolarów drożej za 
wizę załatwioną przez 72 godziny.

Osobom pochodzenia litewskiego, 
po przedstawieniu stosownych doku­
mentów, wiza może być wydawana nie­
odpłatnie.

Poszukuję pracy
Kobieta z wyższym wykształceniem poszukuje pracy w biurze lub 

bibliotece.
Tei. 56-48-35. Zatrudnię

Firm a zatrudni agenta handlowego i sekretarkę w wieku od 22 lat z 
dobrą znajomością języków polskiego i litewskiego, a także komputera.

Vilnius, 63-77-10 od godz. 9.00 do 18.00.
UAB „Tagatis”, czołowy producent herbatników na Litwie, zatrud­

ni technologa o kierunku cukierniczym z doświadczeniem oraz cukier­
ników. Tel. 23-39-87.

Kolorowy telewizor PHILIPS, wycieczka dla dwóch osób 
do Pragi i 8 nagród pocieszenia

Szanowny Czytelniku!
W  p ią te k , 1 s ie r p n ia  br. o  g o d z .  12  w  r e d a k c ji  „K W ” (L a is v e s  p r  60  11 

p ię tro )  o d b ę d z ie  s ię  lo s o w a n ie  n a g ró d  k o n k u r s u  w ś r ó d  p r e n u m e ra to ­
ró w  „ K u rie ra  W ile ń s k ie g o ’* n a  s ie r p ie ń .  L is tę  p re n u m e ra to ró w  n a s z e g o  

i d z ie n n ik a  o trz y m a liśm y  z  p o c z ty  lite w sk ie j. K ażd y , k to  z a p re n u m e r o w a ł  
1 „ K u rie r  W ile ń sk i"  p o p r z e z  p o c z tę ,  j e s t  n a  te j  l iś c ie  i w e ź m ie  u d z ia ł  w  
| k o n k u rs ie ,  g d z ie  g łó w n y m i n a g ro d a m i s ą :  k o lo ro w y  te le w iz o r  PH IL IPS 
| 2 0 P T 1 3 8  ( c e n a  1400L t) o r a z  w y c ie c z k a  d la  d w ó c h  o s ó b  n a  p ię ć  d n i  d o  
, P ra g i.  D o d a tk o w o  w  ty m  k o n k u r s ie  w e z m ą  u d z ia ł  o s o b y ,  k tó re  z a p re n u -  
• m e ro  w a ły  n a s z e  p i s m o  w  p o lsk ie j  k s ię g a m i  n a  O s tro b ra m s k ie j  o r a z  w  
1 re d a k c ji  „K W ". J e ż e l i  k to ś  j e s z c z e  n ie  z d ą ż y ł  z a p re n u m e r o w a ć ,  m o ż e  t o  
| z ro b ić  w  re d a k c ji lu b  w  p o lsk ie j k s ię g a m i d o  n a jb liż s z e g o  c z w a rtk u  w łą c z -  
, n ie  i w e ź m ie  u d z ia ł  w  ty m  k o n k u rs ie .

P r z e b i e g  l o s o w a n i a  n a g r ó d  d a n e g o  k o n k u r s u  j e s t  n a s t ę p u ją - ,  
c y :  n a z w i s k o  I a d r e s  k a ż d e g o  p r e n u m e r a t o r a  n a s z e g o  d z ie n n ik a  i 
z o s t a n ą  u m i e s z c z o n e  w  o d d z i e l n y c h  j e d n a k o w y c h  k o p e r t a c h .  N a -1  
s t ę p n l e  s p o ś r ó d  w s z y s t k i c h  p r e n u m e r a t o r ó w  w y t y p u j e  s ię  1® t 
o s ó b ,  a  j u ż  s p o ś r ó d  t e j  d z i e s i ą t k i  p r e n u m e r a t o r ó w  z o s t a n ą  r o z l o - « 
s o w a n e  k o l o r o w y  t e l e w i z o r  i w y c i e c z k a  d o  P r a g i .  P o z o s t a ły c h  « 
o ś m iu  p r e n u m e r a t o r ó w  o t r z y m a  n a g r o d y  p o c i e s z e n i a  w  p o s ta c i  ̂
c i e k a w y c h  k s i ą ż e k .

R e d a k c ja  „K W " c h c e  z a p e w n ić ,  ż e  p o d o b n y  k o n k u r s  w ś r ó d  p re^u- • 
m e r a to r ó w  n a s z e g o  d z ie n n ik a  o d b ę d z ie  s i ę  r ó w n ie ż  w  n a s tę p n y c h  nfli® f 
s l ą c a c h .  D la te g o  a p e lu je m y  J u ż  d z is ia j  o  p r e n u m e r a t ę  n a  w rz e s is^  9 
p o z o s ta łe  m ie s ią c e  br. j I  . ' '*

R e d a k c ja  • •
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Ludzie powoli 
wracają do dom ów

Po 12 dniach wytężonej pracy w 
Polsce wrócił oddział litewskich stra­
żaków. W skład grapy wchodzili stra­
żacy nic tylko z Wilna, ale i z  Kowna, 
Szaweli Kłajpedy i Poniewieża. Te­
raz, gdy ratownicy trochę odsapnęli 
po ważnej misji, przeprowadziliśmy 
krótką rozmowę z dowódcą oddziału 
Remigtjiuein Baniulisem. Zapytany 
o wrażenia z wyjazdu do Polski, p. 
Binralis powiedział:

■ Jechaliśmy z uczuciem wielkie- 
| go niepokoju. Jedna rzecz, gdy się 

oglltto reportaże z Polski o powodzi 
[ w telewizji, zupełnie inna, gdy zoba- 
P&yliśniy wszystko na miejscu. Poza 
. tyra czuliśmy wielką odpowiedzial- 
r nwćtyb to bardzo ważna akcja w są- 

§ | | 1  państwie. Podobnie ważna, 
/^mieliśmy w 1986 r. podczas awa­
rii wCzemóbyłu. W mojej praktyce 
®yła to pierwsza tak powabna akcja.

Jesteśmy bardzo Wdzięczni Pola­
kom, którzy na różne sposoby trosz­
czyli się o nas. Mieliśmy dobre posi­
li. przywożone na miejsce pracy, 
cywilna ludność przynosiła wodę pit- 
^  papierosy. Burmistrz Słubic był z 
ws zadowolony... W ogóle muszę po­
siedzieć, że prace ratownicze w Słu- 
r ? ?  doskonale organizowane. 

J ^ w c a łę j  Polsce działano podob­

nie, na pewno by było mniej proble­
mów i mniej strat - mówi R. Baniulis.

W ostatnich dniach swej misji 
Litwini odczuwali wielkie zmęczenie, 
chociaż wszyscy w tej grupie byli 
ochotnikami. Gdyby ich pobyt prze­
ciągnął się do 2 tygodni, z Litwy im 
na zmianę miał wyruszyć inny od­
dział, który był w pogotowiu. Na 
szczęście, sytuacja w Słubicach i oko­
licy ustabilizowała się, chociaż moż­
liwe są jeszcze wahania poziomu 
wody. Gdy litewska grupa wyjeżdża­
ła już do kraju, ludzie powoli wracali 
do swych domów.

• Co konkretnie robiliśm y? 
Wzmacnialiśmy wały, przeprowadza­
liśmy drogi dla techniki, reperowali­
śmy mosty. Teraz pozostaje tam do­
patrywanie i oczekiwanie- mówi mój 
rozmówca. Litewskimi strażakami 
wstrząsnął widok, jaki ujrzeli w po­
wodziowej Polsce, gdzie ludzie stra­
cili swoje domy, swoje mienie. Byli 
jednak zadowoleni ze spełnionego 
obowiązku.

Irena LITWIN 
NA ZDJĘCIACH: nurkowie w 

ciągu 3 dni pracowali „na mokro**; 
obiad często jadło się jak  się dało - 
czyli w warunkach potowych.

Fot. Rimas Kazlauskas

*ala kulminacyjna na Odrze
°bejnmje pięć województw

Ciągnie si<* 'Ityiin, oł£?ify no *  woj. szcze-

soki stan wód Odry w woj. zielono­
górskim utrzymać się może do poło­
wy sierpnia, bowiem rzeka w okoli­
cach Wrocławia jest wciąż „zasila­
na” wodą z Widawy, Ślęzy i Bystrzy­
cy- -  - v  - _ -  .

Alarm powodziowy w Zielonogór- 
skiem obowiązuje wciąż w 28 gmi­
nach, czyli w prawie połowie woje­
wództwa. (PAP)

TRWA AKCJA RADIA „ZNAD WILII” 
„MIESZKAŃCY LITWY - 

POWODZIANOM W POLSCE”
LISTA OFIAROD AW CÓ W

W e wtorek 
na koncie listy 
ofiarodawców 

było 295 tys. litów

1348. Z. Markowicz 20 Lt
1349. V. Mikalauskas 500 Lt
1350. Anna Mikielewicz 20 Lt
1351. A. Bohdan 50 Lt
1352. Z. Sliżewski 50 Lt
1353.1. Mackcl 20 Lt
1354. Firma „CESTA” 6000 Lt
1355. Firma „ETESTA” 100 Lt
1356. Indywidualne przedsię 

biorstwo S. Malinowskiego 200 Lt
1357. Pracownicy Solecznickiej 

Filii Powiatu Wileńskiego 60 Lt
1358. R. Muchlado 50 Lt
1359. K. Senuż 50 Lt
1360. Firma „NORDIA” 1500 Lt
1361. Firma J. Balcziet isa „MIR­

TA*’ 300 Lt
1362. Anna Czerniawska 5 Lt
1363. Teresa Gołoburdo 5 Lt
1364. Danuta Ryncewicz 5 Lt
1365. Barbara Radziewicz 10 Lt
1366. Halina Stanulewicz 5 Lt
1367. Regina Ignatowska 10 Lt
1368. Leonarda Szyłobryt 5 Lt
1369. Janina Cużanowska 5 Lt
1370. Walentyna Ścieżko 5 Lt
1371. Irena Mackiewicz 5 Lt
1372. Krystyna Buniewicz 5 Lt
1373. Regina Kurkulonis 10 Lt
1374. Irena Bogdanowicz 10 Lt
1375. D. Bogdewicz 10 Lt
1376. Irena Grudnistaja 10 Lt
1377. Teresa Pansowicz 5 Lt
1378. IreiurSżczerbo 10 Lt
1379. Helena Bobin 5 Lt
1380. Lila Stasiło 10 Lt
1381. Zenon Kulda 50 Lt
1382. Maria Ignatowicz 50 Lt
1383. Leszek Wojnicz 50 Lt
1384. Helena Kostiuczenko 50 Lt
1385. Wanda Borkowska 40 Lt
1386. Maria Kozicz 120 Lt 

11387. Zgromadzenie sióstr serca­
nek 120 Lt
^ f t3 8 8 ;. Anna Czerepowicz 20 Lt

1389. Zofia Masalska 20 USD
1390. Valerijus Vintoniukas 50 

Lt
1391. R. Mizariene 10 Lt
1392. Vr Krivickiene 20 Lt
1393. A. Szkiermankovas 20 Lt
1394. Irena Błażewicz 50 Lt '
1395. Wiaczesław Gabrun 25 Lt 

_ |  1396. Remigijus Karałiunas 20
u
|  1397. Eleonora Grineviciene 20 

|Lt-  ̂ '
 | 1398. Audrone Kapustinskiene

|20 Lt
11399. Siergiej Osipow 30 Lt
1400. J. Radeckis 30 Lt
1401. R. Murauskiene 20 Lt
1402. R. Zadorockiene 20Lt

 11403. Jaroslavas i Valentina Dau-
barai 10 Lt
I - ! 1404. Helena Barkowska l0>Lt

1405. Barbara Klewiado 20 Lt
1406. Tereza Stech 20 Lt
1407. Liucija Piećzulis i Teresa 

iDrobat 30 Lt -
1408. Mirosław Grotus 30 Lt
1409.1. Puotkalis 40 Lt
1410. Janina Kasnikowska 40 Lt
1411. Galina Balionis 50 Lt
1412. Leon Czech 50 Lt 
,14137 Vilhelmina i Matas Stepu-

lioniai 50 Lt
1414. Leonardas Sevelis 50 Lt
1415. Irena Rusak 50 Lt
1416. Wanda Zajączkowska 50

Lt
1417. Helena Stepanowska 50 Lt
1418. Yalentin Pavlovas 50 Lt
1419. Irena Diugewicz 70 Lt
1420. Zespół pracowników „Vil- 

niaus bankas” Karoliniszkiu fil. 100 
Lt

1421. Edward Tuchto 100 Lt
1422. Halina Dajnowska 100 Lt
1423. AntanaS' Monkeviczius 

100 Lt
1424. Laimis Didziunaitis 100 Lt
1425. V. Tunkeviciene, R. Tun- 

keviciute, K. Gierasimowicź 150 Lt
1426. Zespół ludowy z Jaszun 

„Znad Mereczanki” 295 Lt
1427. Vaclovas Aliulis 330 Lt
1428. M. Svirko firma „Ortima” 

400 Lt
1429. Cz. Zinkiewicz spółka in- 

dyw. „Meriga” 400 Lt
1430. Edward Małyszko 400 Lt
1431. Firma „Top Art” 500 Lt
1432. Państwowa służba wete- 

ryn. pogranicza i transportu 500 Lt
1433. Firma „VESIDA” 500 Lt
1434. Aleksandra Mozolewska 

10 Lt
1435. Bronisława Wojciechow­

ska 10 Lt
1436. Teresa JanoszeWicz 10 Lt
1437. Adam Klimek 10 Lt
1438. Danuta Gotowicka 5 Lt
1439. Krystyna Gawion 5 Lt
1440. Władysław Sadowski 10 

L t i
1441. Jadwiga Błońska 5 Lt
1442. Jerzy Kwiatkowski 10 DM
1443. Gabriela Drawicz 10 zł
1444. Tadeusz Gilarski 3 Lt, 1

; USD
1445. Państwo Zajączkowscy 20

Lt
1446. Włodzimierz Szenagiel 1 

t a  -
1447. Elżbieta Sącikowska 1 Lt
1448.Zofia Kapuścińska 5 zł
1449. Eugeniusz Paterka 5 Lt
1450. Anonim 2 USD
1451. Talaliene 10 Lt
1452. Sofija Grigoniene20 Lt
1453. Konstancja Wołodkowicz, 

Teresa Markiewicz 20 Lt
1454. Liudvika Gadeikiene 25

Lt
1455. Anna Wysocka 40 Lt
1456. Państwowe przedsiębior­

stwo „Lietuvos pasztas” fil. obw. wil. 
50 Lt

1457. Wiktor Łozowski 50 Lt
1458. Władysława Baniel 50 Lt
1459. Maria Michniewicz, Ane- 

le Sokoiska 50 Lt
1460. Stanisław Struczko 50 Lt
1461. Teresa Chmielewska 50 Lt
1462. Tadeusz Rakowski 50 Lt
1463. Maria Rozowska 50 Lt
1464. Michał Kunicki 50 Lt
1465. Siergiej Kirczianow 50 Lt
1466. Tomasz Chmielewski 50 Lt
1467. Aleksander Tomaszewicz 

50 Lt
1468. Algirdas Prapiestis 50 Lt
1469. Maria Szczytowicz 50 Lt
1470. Alberta Sileikiene 50 Lt
1471. Apolonija Vilkiene 50 Lt
1472. Konradas Daniunas 100 Lt
1473. Arturas Szustcrowas 100

Lt
1474. Wacław Rybałko 100 Lt
1475. Rita i Juozas Bowszis, 

Kazimiera, Mieczysław Bogdziewicz 
100 Lt

1476. Teresa Balbatun 100 Lt
1477. Irena Karpowicz 100 Lt
1478. Helena Karpowicz 100 Lt 
147^^Roman Czeburiak 100 Lt
1480. Władysław i Leonarda 

Chmielewscy lOOLt
1481. Piotr Gierasimowicź 200 *

Lt
1482. Środki zebrane przez Ko­

wieński Oddział Kultury podczas 
koncertu przy al. Laisves 261,20 Lt

1483. K. Zybailo ind. spółka 
„Zykonas” 500 Lt

1484. Maria Trojko 10 Lt
1485. Walentyna Butyłowa 10 Lt
1486. Władysława Koczkarowa 

10 Lt
1487. Krystyna Dumańska 20 Lt

1488. Edmund Markiewicz 100 Lt
1489. Janina Nowosławska 10 Lt
1490. Halina Borejszo 20 Lt
1491. Antanas Pctrauskas 20 Lt
1492. Rodzina Eugeniusza Ma­

karewicza 50 Lt
1493. Henryk Marcinkiewicz 50

i i i l l
1494. Stanisława Zacharewicz 10 

Lt v,
1495. Mariola Girdziewicz 10 Lt
1496. Roman Żukauskas 10 USD
1497. Bronisława Kulesziene 10 Lt
1498. Alina Radziewicz 13 Lt
1499. Teresa Żukauskiene 20 Lt
1500. Helena Bożko 10 Lt
1501. Stanisława Kodis 50 Lt
1502. Edward Borkowski 50 Lt
1503. Joanna Braszkiene 5 Lt
1504. Genowefa Skwarczyńslca 

10 Lt
1505. Maryte Meiluviene 5 Lt
1506. Walentyna Idziene 10 Lt
1507. Irena Zwierko 5 Lt
1508. Helena Malewska 10 Lt
1509. Iłona Miłuszczenko 60
1510. Lila Muzyczenko 50 Lt
1511. Lila Szyrwiene 10 Lt
1512. Maria Romanowska 10 Lt
1513. Stanisław Romanowski 10 Lt
1514. Zofia Miechowicz 10 Lt
1515. Maria Pożaricka 10 Lt
1516. Jadwiga Gaidiene 20 Lt
1517. Jadwiga i Władilen Mor- 

dwinowie 50 Lt
1518. Genowefa Szafranowicz 

30 Lt
1519. Mazurkiewicz 20 Lt
1520. Janina Kulnis 20 Lt
1521. Krystyna Sołomiak 10
1522. Rachela Jasinowicz 5 Lt
1523. Anna Jasinowicz 5 Lt
1524. Helena Bulakiene 10 Lt
1525. Jadwiga Marceviciene! 

Lt I
1526. Ignatowicz 30 Lt
1527. Ratowicz 20 Lt
1528. Nowikiewicz 10 Lt
1529. Kozłowski 5 Lt
1530. Aldona Miszkiniene 20 ]
1531. Mirosława Rucka 50 Lt
1532. Janina Giecewicz 10 Lt
1533. Jusiel 20 Lt
1534. Romuald, Stanisława Prze- 

wodscy 50 Lt
1535. Maria, Kazimierz Prze- 

wodscy 20 Lt
1536'. Lina Brażinskiene 9 Lt
1537. Klara Aleksiene 5 Lt j _
1538. Leokadia i Żybertas Szuj 

kszta 50 Lt
1539. Anna Juchiewicz 20 Lt H
1540. Walentyna Sidorowicz 20]

Lt
1541. Zofia Błażewicz 10 L t ^ ^
1542. Bronisława Siniawska 501

Lt
1543. Anastazja Dunowska 50 Ltl
1544. Diana Jasinowicz 10 LtW
1545. Halina Szydłowska 100 Lt]
1546. Ryszard i Anna MonkieJ 

wiczowie 50 Lt
1547. Zbigniew Chomicz 50 Lfl
1548. Janina Czepułkowska 20 Ltl
1549. Danuta i Kazimierz M aj 

kowscy 50 Lt
. 1550. Jan Makowski 50 Lt | |

1551. Jadwiga Gudeniene 10 Ltl
1552. Halina Lemieszuk 20 L t l
1553. Halina Maciejewska 10 Ltl
1554. Romuald Maciejewski 20 Lt
1555. Krystyna i Władysław War 

isznorysowie 30 Lt
1556. Teresa i Stanisław Makow-1 

scy 30 Lt
1557. Marian Leonowicz 100 Ltl
1558. Natalia Gotowcewa 100 Lt
1559. Danuta Ławrynowicz 201

Lt
1560. Parafia franciszkańska św. 

Kazimierza w Miednikach 45 USD,
2113 Lt, 215 tys. białoruskich rubli
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Do redakcji zwróciła się czytelniczka, która poinformowała nas, że w 
jednej z miejscowości Wileńszęzyzny, nazwijmy ją  Bory (ze względu na 
delikatność sprawy wszystkie nazwiska i nazwy miejscowości są zmienio­
ne) jest źle traktowana lekarz z ambulatorium. Jest świetnym fachowcem, 
cenionym przez pacjentów lekarzem, co wywołuje zawiść wśród jej współ­
pracowników, którzy wszelkimi sposobami próbują ją  pozbawić pracy. W 
celu wyjaśnienia problemu skontaktowałam się z panią lekarz Wandą Klu­
czyk, o której była mowa i już następnego dnia udałam się do Borów.

Pięknie jest latem na wsi. Kołyszą się od podmuchu wiatru łany zbóż, 
rozpościerają się kobierce utkane z kwiatów polnych. Koń przyjaźnie kiwa 
głową jakby witając przybysza. Gminę zamieszkują przeważnie Polacy. 
Reszta - to Litwini, Białorusini, Rosjanie. Jest tutaj - jak w większości 
podobnych miejscowości na Wileńszczyźnie - szkoła, przedszkole, kościół, 
cmentarz, sklep, komisariat policji, biblioteka oraz ambulatorium, cel mo­
jej delegacji.

Pracuje tam trzech lekarzy: Jan Boniek - lekarz naczelny, pełni w 
Borach jedynie funkcje kierownicze, praktykę lekarską prowadzi w są­
siedniej miejscowości. Wanda Kluczyk oraz Julia Mróz są lekarzami prak­
tyki ogólnej.

Wanda Kluczyk ukończyła stu­
dia medyczne na UW i podjęła pracą 
w tym zawodzie przed 17 laty. Począt­
kowo pracowała jako lekarz dziecię­
cy, następnie - po ukończeniu specjal­
nego kursu - przekwalifikowała się na 
lekarza prajctyki ogólnej. We wspo­
mnianym ambulatorium pracuje już 
I4iaŁ

Niepokoi ją atmosfera w miejscu 
pracy, a chodzi o nieżyczliwy stosu­
nek do niej kolegów - lekarzy. Mówi, 
żę tak jest od 4 lat i to przeszkadza jej 
w pracy. Sytuacja uległa zaostrzeniu, 
gdy zaczęto tworzyć listy pacjentów, 
którzy mogli dobrowolnie wybierać 
sobie lekarza. Do niej wpisało się 
1643 pacjentów (do lekarz Mróz - 
1300, przyp. red.).

- Ta przewaga świadczy, że lu­
dzie ocenili moje zdolności lekarskie 
wyżej niż kolegi - twierdzi W. Klu­
czyk. Zdawałoby się więc, że wszyst­
ko się unormowało. Jednak zaniepo­
koił ją  telefon od naczelnego psychia­
try rejonu K., który oświadczył, że ma 
się zgłosić na badania, ponieważ jej 
zachowanie pozwala przypuszczać, iż 
cierpi na maniakalnąpsychozę depre­
syjną.

- Po takim tclefonie ćzłowiek jest 
zdenerwowany i nie może normalnie 
pracować - mówi lekarka.- A preecież 
niepokój lekarza odczuwają także pa­
cjenci. Ludzie mnie docenili, więc nie 
mając innych argumentów, żeby mnie 
pozbawić pracy, próbuje mi się przy­
pisać chorobę psychiczną.

Opowiada, że w czasie jej nie­
obecności, a mianowicie podczas 
urlopu, lekarz Mróz nie chciała udzie­
lić pomocy medycznej pacjentom, 
którzy zapisali się do niej. Napisała 
więc skargę do Ministerstwa Ochro­
ny Zdrowia, w poszukiwaniu pomo­
cy zwróciła się też do naszej redak­
cji.

Lekarz Julia Mróz pomoc me­
dyczną niesie ludziom od 20 lat Po 
ukończeniu Kowieńskiego Instytutu 
Medycznego pracowała jako kardio­
log w pogotowiu ratunkowym. Od 

• 1978 r. mieszka i pracuje w Borach. 
Przed paru laty ponownie podjęła pra­
cę w pogotowiu. Jest internistą I ka­
tegorii, lekarzem praktyki ogólnej II 
kategorii.

Zapytana, co jest powodem kon­
fliktu w ambulatorium, odpowiada, że 
żadnego konfliktu nie ma.

.-  Nigdy do nikogo się nie zwra­
całam z prośbą o zbadanie stanu psy­
ch iki mojej współpracowniczki. 
Udzielam pomocy medycznej wszyst­
kim tym, którzy jej ode mnie oczeku­
ją. Często pracuję nadliczbowo, po­
nieważ mieszkam tu na miejscu. Na 
miejsce wypadku drogowego, do to­
pielca czy też samobójcy najczęściej 
jadę ja - mówi lekarz Mróz.

Na początku z lekarz Kluczyk 
podzieliłyśmy pacjentów. Jednak po 
pewnym czasie ona postanowiła prze­
jąć część pacjentów - mieszkańców 
Boru - z mojego rewiru. Zaczęła cho­
dzić i agitować ludzi, by wpisali się 
do niej na listę. Nosiła im leki, dary. 
Przewagę 200 pacjentów uzyskała 
kosztem mego boryskiego rewiru. - 
Lekarz Kluczyk nie rozmawia ze mną, 
nawet się nie wita. Nie wiem dlacze­
go,- my się z nianie kłócimy, nie wy­
mieniamy ostrych słów. Takie stosun­
ki szkodzą także naszym pacjentom. 
Wychodząc na urlop mogłaby poin­
formować mnie o stanie tych swych

chorych, którzy potrzebują stałej opie­
ki lekarza.

Twierdzenie, że nie udzielam po­
mocy jej chorym, podczas jej nieobec­
ności, jest bezpodstawne. Jako przy­
kład mogłabym przytoczyć fakt, że 
pod jej nieobecność pomogłam jej 
pacjentowi Cz. J. dokonać formalno­
ści związanych z uzyskaniem grupy 
inwalidzkiej, co jest dość skompliko­
waną procedurą.

Zapytana, jak ocenia kwalifikacje 
zawodowe swej koleżanki, lekarz 
Mróz nie chciała się wypowiadać. 
Dodała jedynie, że jest miła w stosun­
ku do pacjentów... jeśli chce?!

- Jakie jest wyjście z zaistniałej 
sytuacji?

- Nie wiem.
Po wyłączeniu przeze mnie dyk­

tafonu powiedziała, że nie rozumie co 
niepokoi lekarz Kluczyk. Do niej 
wpisało się przecież więcej pacjentów, 
ale i tak pracy nie zabraknie nikomu.

Zapytaliśmy mieszkańców Bory 
i pobliskich wsi, czy są zadowoleni z

Mówię, że źle się czuję, nie spałam 
przez trzy noce. Zmierzyła mi ciśnie­
nie i powiedziała, że nic mi nie jest 
(śmieje się). Wypisała jakąś receptę, 
którą po wyjściu z ambulatorium wy­
rzuciłam. Jak dasz 10 Lt wtedy znaj­
dą się i, lekarstwa, 10 bywa za mało, 
20 dawaj. Jak tylko wypiję jeden, dru­
gi kieliszek, lekarz Mróz skierowuje 
mnie na odwyk do szpitala w Nowej 
Wilejce. Mnie tam trochę potrzymają 
i wypuszczają motywując tym, że nic 
mi nie jest.” Kieruję swe kroki do za­
grody nie opodal ambulatorium. 
Mieszka tam samotnie 85-letnia M.
S. Pytam do jakiego lekarza się zapi­
sała.

- Chodziłam do obu. Jak nie było 
Mróz to chodziłam do Kluczyk. Na­
stępnie, gdy Mróz wróciła, powiedzia­
ła abym chodziła do niej. Więc teraz 
leczę się u Mróz. Rzadko choruję, tyl­
ko trochę boli mię ręka i mam zawro­
ty głowy. Jedynie raz miesięcznie cho­
dzę na badania. Lekarz wypisze mi 
receptę, która upoważnia do nabycia 
darmowych leków. Popiję leków i 
wtedy czuję się dobrze. Jak idę do 
Kluczyk, gniewa się Mróz. Chodzi­
łam do obu, są tak samo dobre. No, 
może Kluczyk nieco lepsza.

Indaguję zmierzającą w kierun­
ku ambulatorium p. L. Z., nauczyciel­
kę miejscowej szkoły.

- Wybrałam lekarz Mróz. Na ra­
zie nie choruję, więc trudno mi oce­
nić pracę lekarza. Teraz idę po leki 
dla uczniów, udających się na wy­
cieczkę.

Jedziemy do sąsiedniej wsi. Mo­
imi rozmówcami są W. i A. R., pa­
cjenci lekarz Kluczyk. Niedawno ich 
wnuczka została ugryziona przez wła­
snego psa.

- Dzwonimy do lekarz Mróz, a

zadowolona z opieki lekarskiej.
Jan Boniek, kierownik ambula­

torium w Borach:
- Zachowanie lekarz Kluczyk już 

dawno pozwalało przypuszczać, że 
potrzebna jest jej pomoc psychiatry. 
Pracowała ona początkowo jako le­
karz dziecięcy, ciągle wtedy skarżyli 
się na nią-pacjenci. Następnie zaist­
niała możliwość zdobycia kwalifika­
cji lekarza praktyki ogólnej. Należa­
ło w tym celu ukończyć wiele specja­
listycznych kursów. Nauka przebiega­
ła w czasie przeznaczonym na pracę, 
co zakłócało jej rytm.

Pacjentami lekarz Kluczyk opie- 
kowałem się ja  lub lekarz Mróz. Jed­
nak jej nieobecność trwała zbyt dłu­
go. Wtedy zasugerowałem Je j, by 
wzięła urlop, ponieważ ciągła jej nie­
obecność była zbyt uciążliwa dla nas. 
Nie wiadomo było, czy. pojedzie do 
chorego, czy też w tym dniu jest na 
kursach. Ona była strasznie tym obu­
rzona. Pojechała ze skargą do przy­
chodni w Wilnie i zrobiła tam awan­
turę. Podczas tej kłótni wywołano 
psychiatrę, który ustalił jej diagnozę 
maniakalnej psychozy depresyjnej. 
Chociaż i ja  przedtem podejrzewałem 
ją  o takie skłonności. Rzeczywiście 
prześladuje ją  mania, że próbują jej 
odebrać chorych. Szczególnie to się 
ujawniło, gdy zaczęto, zgodnie z 
wprowadzeniem reformy medycznej, 
tworzyć spisy pacjentów, którzy chcą 
się leczyć u wybranego przez siebie 
lekarza. Chociaż było akurat odwrot­
nie - to ona zwabiała chorych. Może 
po prostu wyjść na korytarz i ciągnąć 
za rękaw pacjenta lekarz Mróz. W 
obecności pacjentów i personelu me­
dycznego obraża kolegę. Ona wpły- 
wąła na wybórpacjentów przy zapi­
sywaniu się do lekarza, stąd jej rejestr

Reforma systemu ochrony zdrowia na Wileńszczyźnie

Walka o pacjenta przyczyną 
nasilenia się choroby lekarza?!

pomocy medycznej udzielanej przez 
lekarzy pracujących w ambulatorium. 
Część pacjentów zastaliśmy w ambu­
latorium, niektóiych odwiedziliśmy w 
domach.

J. O. mieszkanka wsi K. jest cho­
ra na dychawicę oskrzelową. Leczy się 
u  Julii Mróz. Zapytana, dlaczego wy­
brała właśnie tę lekarkę, odpowiedzia­
ła, że ją  nikt nie pytał, u kogo chce 
się leczyć. Wpisali i już. W sumie jed­
nak jest zadowolona z pracy lekarza.

Pracownicy ambulatorium - la- 
borantka i pielęgniarka - zapytane, jak 
im się pracuje, gdy stosunki między 
lekarzami są dość napięte, odpowie­
działy, że na ich pracę to nie ma żad­
nego wpływu. Pracuje im się dobrze 
ze wszystkimi.

- Zatargi między lekarzami to ich 
sprawa osobista, personelu medycz­
nego to nie dotyczy. My wykonuje­
my jedynie zlecenia lekarzy.

Laborantka zapytana, do jakiego 
lekarza się zapisała, odpowiedziała, że 
do Mróz, ponieważ ta mieszka tuż 
obok. Aby upewnić się, czy rzeczy­
wiście, jak mówi lekarz Kluczyk, jej 
pacjentom odmówiono pomocy me­
dycznej w czasie jej nieobecności, 
skontaktowaliśmy się z nimi.

H. S. mieszkanka wsi Ż.:” Nasza 
rodzina od dawna leczy się u lekarz 
Kluczyk. Ja oraz mój syn jesteśmy 
chorzy na dychawicę oskrzelową. 
Mnie należą się leki ze zniżką, syno­
wi zaś darmowe z budżetu państwa 
(syn jest bezrobotny). Lekarz Kluczyk 
zawsze wypisywała mu darmowe leki. 
Pewnego razu, w czasie nieobecno­
ści naszej lekarki zwróciłam się z 
prośbą o leki dla syna do lekarz Mróz. 
Jakże było mi przykro, gdy usłysza­
łam, jak lekarz z przekąsem mówi do 
pielęgniarki: „Widzisz, kto pożera 
nasz budżet’*.

W. B.:”Chodzę do lekarz Klu­
czyk. Pewnego razu pod jej nieobec­
ność zwróciłam się do lekarz Mróz.

oną nam odpowiada: „Nic nie wiem, r 
wieźcie dziecko do Santaryszek”. 
Wtedy zwróciliśmy się do lekarki w 
innej miejscowości. Ta opatrzyła dzie­
ciaka i poleciła zawieźć do Santary­
szek. Dziewczynce zrobili tam cztery 
szczepionki. Na szczęście wszystko 
pomyślnie się skończyło.

- Z powodu niekompetencji lekarz 
Mróz, dwa razy omal nie przeniosłem 
się na tam ty świat. Pewnego razu do­
stałem mocnego krwotoku z nosa. 
Lekarz Mróz przyjeżdżała 4 razy i nie 
potrafiła udzielić mi pomocy. Docią­
gnęła do nocy. W'tedy tylko zabrała 
mnie karetka pogotowia. Z jej winy 
zostałem chory na całe życie.

- Z lekarz Mróz wszyscy są nie­
zadowoleni. Od 20 lat mam chore ser­
ce. Mróz mnie zbadała i powiedziała, 
że wszystko normalnie. Wtedy zwró­
ciłem się do lekarz Kluczyk. Ona zo­
baczyła, że mam obrzęknięte nogi i 
skierowała mnie do szpitala. Kluczyk 
jest lepsza. Mróz prosisz, by wypisa­
ła określone leki, a ona tłumaczy, że 
takie może, a  innych nie. Kluczyk jest 
milsza w obcowaniu.

Idę do sąsiedniej zagrody. Zasta­
łam tam W. Z., który, jak się dowia­
duję, ma kłopoty żołądkowe. Leczy 
się u lekarz Mróz. Pewnego razu miał 
atak. Lekarz Mróz szybko przybyła z 
pomocą. Skierowała następnie na ba­
dania do Wilna, gdzie lekarze udzie­
lili fachowej pomocy. „Podreperowa­
łem swe zdrowie”. Uważa, że lekarz 
Mróz jest dobrym specjalistą.

W Borach indaguję idącego na 
pocztę p. I. A. Pytam, do jakiej lekar­
ki się zapisał i czy zadowala go ob­
sługa lekarska.

- Cała nasza rodzina zapisała się 
do lekarz Kluczyk, nie mamy żadnych 
zastrzeżeń do pracy lekarza.

W budynku starostwa borskiego 
zadaję to samo pytanie p. A. S. Jest 
ona pacjentką lekarz Mróz.

- Jest ona dobrą lekarką. Jestem

^ jest większy. Początkowo umówiii- 
; smy się, że podzielimy pacjentów 

według miejsca zamieszkania. Na­
stępnie jednak lekarz Kluczyk zaczę­
ła „wchodzić” na „cudze” terytorium, 
czasem nawet objęte opieką innego 
ambulatorium. Jest pazerna na pienią- 
dze. Mówi, że ani kierownik, ani pie­
lęgniarka nie sąjej potrzebni, salowa 
także, bo podłogi potrafi umyć sama.

Na pytanie, czy przewidziana jest 
redukcja etatów w ambulatorium w 
Borach, - Jan Boniek odpowiada, że 
tak, ale dotyczy to jedynie personelu 
pomocniczego! Lekarze nie mają po­
wodów do obaw.

- Takie zachowanie się lekarz 
Kluczyk przeszkadza w pracy kole­
gom po fachu - kontynuuje kierow­
nik ambulatorium. - Mróz zwracała 
się do mnie z prośbą o interwencję. 
Niemożliwie jest pracować, gdy „wy­
rywa się” pacjentów, gdy kolega może 
bezpardonowo przyjść i zabrać kartę 
chorobową pacjenta, obraża. To po­
woduje kłótnie. Jej zachowanie się 
jest niekolegialne. Chorzy sami mu­
szą zadecydować, jakiego lekarza 
wybrać. ’

Poproszony o skomentowanie 
wypadków, gdy lekarz Mróz nie oka­
zała pomocy medycznej pacjentom w 
czasie nieobecności lekarz Kluczyk, 
odpowiada:

- W czasie urlopu lekarz zastę­
pujący ma obowiązek udzielenia po­
mocy każdemu pacjentowi. Może to 
były „nie palące” przypadki. Lekarz 
Boniek nie mógł wszystkiego zilustro­
wać konkretnymi przykładami, ponie­
waż nasze spotkanie odbyło się w re- ^ 
dakcji, nie miał on przed sobą kart 
chorobowych pacjentów.

Jeśli chodzi o przykład H. S., 
możliwie lekarz Mróz nie mogła wy­
pisać darmowej recepty, ponieważ 
przekroczony był limit pieniężny z 
powodu lekarz Kluczyk. Są chorzy, 
którym należą się darmowe leki

kompensowane z budżetu pafijSn 
Każdy lekarz na kwartał dysponuje uH 
mitem w wysokości 250 Lt na leki dl 
wszystkich takich chorych. Tymc^ 
sem „dobra” Kluczyk wypisała dar. 
mowych leków na sumę 660 Lt 
prawa mogliśmy różnicę potrącić z iii
wypłaty, jednak postanowiliśmy
brnąć z tego wspólnie. Prawdopodo|>. 
nie wypisywała ona darmowe leki w 
celu pozyskania sobie pacjentów.

- Jak pan ocenia kwalifikacje 2a<
wodowe obu lekarzy?

- Uważam, że Mróz jest bardziej 
doświadczonym i lepszym lekarzem 
Kluczyk dopiero niedawno ukończy, 
ła kursy lekarza praktyki ogólnej, więc 
ma mniej doświadczenia.

- Jak na praktyce przebiegała re­
jestracja pacjentów?

- Początkowo pielęgniarki reje­
strowały wszystkich chorych należą­
cych do borskiego ambulatorium. 
Niektórży pacjenci rejestrowali się 
bezpośrednio w ambulatorium. Jed­
nak, gdy rejestracja dobiegała końca, 
otrzymaliśmy rozporządzenie podzie­
lenia pacjentów dla każdej lekarki 
osobiście. Wtedy właśnie Kluczyk 
zaczęła samodzielnie zabiegać o po­
zyskanie sobie większej liczby pacjen­
tów. Próbowała zarejestrować sobie 
ludzi należących do sąsiednich ambu- 
latorii. Moim zdaniem, gdyby Mróz 
tak zabiegała o pacjentów, to wpisa­
łoby się do niej znacznie więcej osób. 
Jej przewaga jest już w tym, że ona 
mieszka na miejscu, w Borach.

Chociaż do Kluczyk wpisało się 
więcej pacjentów, jednak trzykrotnie 
więcej pacjentów w pierwszym kwar­
tale przyjęła Mróz. To też ilustruje 
pracę lekarza.

- Jak to można wytłumaczyć?
- Tak, że ludzie wpisali się do 

Kluczyk na skutek jej agitacji. - Czy 
pan, jako kierownik ambulatorium, 
próbował wpłynąć na zachowanie się 
lekarz Kluczyk? _

- Rozmowy z nią nie odnoszą 
żadnego skutku. Konflikty w ambu­
latorium to już  rzecz nagminna, pró­
bujemy ich nie nagłaśniać, łagodzić 
na miejscu. Czy to jest nonnalne, gdy 
lekarz będąc na urlopie wizytuje 
swych chorych. Często stawia się u 
nich o 7 rano, a o godz. 11 nie ma jej, 
w  pracy? Z prośbą o komentarz do 
uzyskanej informacji zwróciliśmy się 
do lekarza K., naczelnego psychiatry 
rejonu, którego telefon tak zaniepo­
koił lekarz Kluczyk.

■ - Rzeczywiście dzwoniłem do 
Kluczyk i zapraszałem ją  na rozmo­
wę. Lekarz Boniek podzielił się ze 
mną spostrzeżeniami, że jej zachowa­
nie się budzi niepokój. Jest rozdraż­
niona, przyczepska, prowokuje kon­
fliktowe sytuacje w pracy. Bardzo 
wcześnie wizytuje swoich pacjentów. 
Motywuje to tym, że ma małe dziec­
ko i później nie ma kto się nim za­
opiekować. Rozmawiałem z nią po 
konflikcie, który wydarzył się na wio­
snę w przychodni. Wówczas wyznała 
mi, że ma trudności w pracy, jest zmę­
czona, źle śpi itp. Przyszła dobrowol­
nie, chociaż swoje zachowanie oce­
niała nie zawsze samokrytycznie. Za­
pisałem jej leki uspokajające, po za* 
życiu których zachowanie lekarki 
wróciło do normy. Dzięki moim re­
komendacjom otrzymała urlop.

Teraz, gdy zadzwoniłem do n|CJ 
na prośbę lekarza Bońka i zapropo* 
nowałem wizytę, kategorycznie od­
mówiła. „O co wam chodzi? Chcecie 
ze mnie zrobić wariatkę? Stosuje^ 
przeciwko mnie sowieckie metw 
Jeśli potrzebne jest zaświadczeni*1 . 
zbadam się u psychiatry, któreg0 jOf \ 
biorę sama.” Jej zachowanie sw&  i 
czy o zaostrzeniu się choroby-
prawda, moje przypuszczenia są I
te jedynie na podstawie rozmowy 
lefonicznej, tylko badania mógł1l0Jv[ j 
twierdzić. Jedną z oznak tej cho ^  
jest nadpobudliwość, u ludzi zJâ  
się niesamowita energia, w  ^  
Niespecjaliście t r u d n o  jestro7̂ ^ .  
w  tym chorobę. Chcę jej jedyn,c 
móc.

(Dokończenie na str. 5)
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Zmiana trybu 
kompensacji leków

Od 1 lipca na Litwie zaczęła dzia­
łać reforma systemu ochrony zdrowia.
Zgodnie z tą refonną zmieniła się for­
ma finansowania placówek medycz­
nych. zmniejszy się ilość łóżek w szpi­
clach, inaczej będzie finansowany 
odpoczynek sanatoryjny, stworzono 
nową listę leków podlegających kom­
pensacji. Zmieniono metodykę obli­
czania cen bazowych medykamentów, 
zgodnie |  tym 730 pozycji na liście 
staniało, zdrożało tylko parę. Taka li­
sia, zdaniem MOZ, będzie bodźcem 
do produkcji tańszych leków, zmusi 
także firmy rozpowszechniające leki 
obniżyć na nie ceny. Nieco uległa 
zmianie lista osób mających prawo do 
nabycia darmowych czy też z obniż­
ką lekarstw. Nowelizacja ta będzie 
obowiązywała od 1 sierpnia.

Darmowe leki przysługują:
1) dzieciom do 3 lat;
2) inwalidom 1 grupy
3) ubezpieczonym, którzy zacho­

rowali na choroby, wpisane na listę 
zatwierdzoną przez MOZ;

4)dzieciom- inwalidom do 16 lat;
5) dzieciom, którzy ucierpieli na 

skutek awarii w Czemoby lu;
6) osobom, biorącym udział w li­

kwidacji skutków awarii w Czemo-

bylu (żołnierzom służby zasadniczej 
i zapasu, skierowanym na pracę do 
zony 30 km);

7) uczestnikom ruchu, oporu (re- 
zystentom) - żołnierzom - ochotnikom 
i uczestnikom walk o wolność; zre­
habilitowanym więźniom politycz­
nym i osobom zaliczanym do tej ka­
tegorii, zesłańcom i osobom zalicza­
nym do tej kategorii oraz ich dzie­
ciom, urodzonym w drodze na zesła­
nie lub na zesłaniu;

8) byłym więźniom getta i obo­
zów faszystowskich oraz wywiezio­
nym na prace przymusowe;

9) osobom, które ucierpiały na 
skutek wydarzeń 11-13 stycznia 1991 
roku oraz innym, biorącym udział w 
walce o niepodległość Litwy;

10) innym osobom, wskazanym w 
ustawach lub postanowieniach Rzą­
du.

80% zniżka przysługuje:
1) dzieciom od 3 do 16 lat;
2) II i III grupy inwalidom oraz 

innym niepracującym osobom, otrzy­
mującym lub mającym prawo do 
otrzymania socjalnej emerytury pań­
stwowej;

3) niepracującym emerytom.
Anna MAKOWSKA

I I I  Ś w i a t o w y . : P o l o n i i  M e d y c z n e j

„Nie będzie dobrym lekarzem 
kto nie jest dobrym człowiekiem”

W Częstochowie i Krakowie 
odbył się  III Św iatowy Kongres 
Polonii M edycznej. W kongre­
sie, k tóry ju ż  sta ł s ię  tradycją, 
w  tym  roku wzięło udział ponad 
500 lekarzy z  20 k rajów  świata. 
130 przybyło  na kongres z k ra­
jó w  byłego Zw iązku Radziec­
kiego . Polsk ie  Stow arzyszenie 
M edyczne na Litw ie reprezento­
w ała  34-osobow a grupa. K on­
gres odbyw ał s ię  pod honoro­
w ym  patronatem  M arszałka Se­
natu  R P A dam a Struzika, k tóry 
sponsorow ał też  p rzyjazd leka­
rzy  ze  W schodu.

P olska, jak  M atka, serdecz­
n ie  i g o śc in n ie  p rzy jm o w ała  
w szystk ich  przybyłych . N a Ja­
sn e j  G ó rz e  d o z n a liś m y  te ż  
w sparcia duchownego.

W  Filharm onii Częstochow­
sk ie j o d b y ła  s ię  in au g u ra c ja  
K o n g re su . D e le g a tó w  w ita li  
m a rs z a łe k  S e n a tu  R P  A dam  
Struzik , w ładze m iasta i w oje­

Fot. M. Paluszkiewicz

w ództwa, oraz przedstaw iciele 
poszczegó lnych  o rgan izacji z 
kraju i z  zagranicy.

Na kongres nadesłano 180 
referatów , z  k tórych 100  zosta­
ło wygłoszonych.

Kom itetowi naukowem u 111 
K ongresu  P o lon ii M edycznej 
przewodniczył prof. dr nauk med. 
Zbigniew  Chłap z  Krakowa.

Tem aty naukow e były  n ie ­
zwykle interesujące.

O dbyły się  3 sesje plenarne, 
dotyczące m edycyny katastrof (z 
pokazem  ratow nictw a m edycz­
nego przygotowane przez Obro­
nę C yw ilną i S traż P ożarną w 
Częstochow ie); postępów  kar­
diologii i farm akoterapii.

W ykład inauguracyjny „Zło­
ty  w iek  w kard io logii” wygłosił 
prof. F erdynand Leya z Chica­
go. D yskutowano w  poszczegól­
nych sesjach na tem aty bardziej 
specjalistyczne, dotyczące p re­
w encji w  ginekologii; organiza­
cji ochrony środow iska; ekolo­
gii i chorób cyw ilizącyjnych.

D la lekarzy psychiatrów  od­
było s ię  spotkanie w, Lublińcu i 
K o ch c icach , ze zw iedzen iem  
dom u opieki. Lekarze pediatrzy 
zw iedzili w spółczesny Polsko- 
Am erykański Insty tu t Pediatrii 
w  K rakow ie, gdzie w ysłuchali 
szeregu odczytów  dotyczących 
problem ów  pediatrii.

Polskie Stowarzyszenie M e­
dyczne na L itw ie  na K ongres 
zg ło siło  19 referatów , w ystą­
pień, plakatów. Tematy dotyczy­
ły p o szczeg ó ln y ch  osiąg n ięć  
m edycyny na L itw ie. Szczegól­
nym zainteresowaniem  cieszyły 
się  referaty  z  historii m edycyny 
wileńskiej dr Hanny Strużanow- 
skiej - „Najstarszy szpital na Li­
tw ie” , dóc. dr med. Dali Tripo- 
niene „W ileńskie Tow arzystwo 
Lekarskie”, dr Leonarda Jeruzła- 
nowa „W ybitne postacie Wy­
działu Lekarskiego Uniwersyte­
ty  W ileńskiego w XlX-X X wie­
ku” .

W a lk a  o p a c je n ta  p rzy czy n ą  
n a s ilen ia  się  ch o ro b y  le k a r z a ? !

(Dokończenie ze str. 4)
• Skoro lekarz Kluczyk odmówi- 

*£przyjścia, co pan zamierza robić 
«Wej? —

■■Należałoby, skoro ona nie chce 
się ze mną, zalecić jej wizytę 

m**go psychiatry, do którego ma 
fawe i który potrafiłby jej dopo- 

j ' Syndrom maniakalnej psychozy 
H || uleczalny, należy tyl-

czas rozpocząć leczenie. Ona są- 
kon' W!̂ sąnastawieniprzeciw-

L ^ l J . ^ * » ^ W y niej*dPo-
2gi " . ona będzie negowała nasze 
Po*nS:StanP  PsycKiki może się 
" • " p *  Podbić psychoza.

choroby mógł nastąpić 
W K i!,P? Cn̂ czenia' Ostatnio le- 
w celu*?!? i"tcnsywn*c się uczyła,
Praktyki °^5ia. ^ al>f,lcacji lekarza 
°lcrcsu c?? !’ w śSS krótkiego 
Miała eitn 2?.1,,czyła w<ele kursów.
'łomu. na2 kowaną sytuację w 
’*PJynąćte*nh JCJ zdrowia mogła 
* y m ^ y ^ awa’26wskutekrefor-, s & n r f n,cbczP ^ y .
***£ n a c z e p ?  Z P w *

L  ‘ UkarTłS 8 r.qonu P- N. K.Uczyk zaczęła praco­

wać w 1986 roku w jednym z ambu­
latorium na Wileńszczyźnie. Tam, z 
jej winy, w  1987 r. zmarło 3,5 letnie 
dziecko. Oskarżali ją  o to mieszkań­
cy, taki też wniosek wyciągnęła ko­
misja Ministerstwa Ochrony Zdro­
wia. Zalecili zwolnić jąod  pełnienia 
obowiązków. Przeanalizowaliśmy to 
i przenieśliśmy ją  do ambulatorium 
w Borach, m. in. na skutek prośby 
lekarz Mróz. Kluczyk pracowała tam 
jako lekarz dziecięcy. Często wpły­
wały na nią skargi od mieszkańców. 
Ludzie skarżyli się staroście gminy, 
kierownikowi ambulatorium^ że le­
karz przyjeżdżała do niemowlaków, 
badała je nie umywszy uprzednio rąk, 
nie zdejmując płaszcza. Wtedy też 
była stworzona komisja lekarska, w 
skład której weszli naczelny pedia­
tra strefy S. i zastępca lekarza na­
czelnego do spraw dzieci i macie­
rzyństwa V.

Obecnie, gdy wprowadza się me­
dycynę ubezpieczeniową, lekarz Klu­
czyk stała się „słodka” w stosunku do 
pacjentów i konfliktowa w stosunku 
do współpracowników. Ona już nie­
raz składała na ręce kierownika am­

bulatorium podania, w których pisa­
ła, że rezygnuje z pomocy pielęgnia­
rek oraz kierowcy, że nie odpowiada 
jej porządek w ambulatorium. Ciągle 
jej tłumaczymy, że taki jest porządek, 
którego należy przestrzegać, że nie 
jest to prywatna praktyka lekarska. 
Praca administracyjna leży na barkach 
kierownika ambulatorium, lekarze nie 
mają z tym doczynienia.

Lekarz Kluczyk nie przestrzega 
regulaminu pracy, przychodzi i wy­
chodzi, kiedy uważa za stosowne. Nie 
przychodzi czasem w ogóle, nie in­
formując kierownictwa o przyczy­
nach. Oto przykład. Kierownik am­
bulatorium Boniek poinformował nas, 
że lekarz Kluczyk nie ma w pracy. 
Później się okazało, że w tym dniu 
zdawała egzamin kwalifikacyjny na 
wyższą kategorię. To zrozumiałe, ale 
jej obowiązkiem było poinformowa­
nie o tym kierownika. Po czasie na 
piśmie wytłumaczyła nam przyczynę 
swej nieobecności, otrzymała od nas 
naganę za to, że nie przestrzega dys­
cypliny pracy. W dniu, gdy przynio­
sła z MOZ pismo potwierdzające, że 
rzeczywiście składała egzamin, była

w stanie afektu, biegała po gabine­
tach itp. Wtedy wywołałam psychia­
trę, ponieważ była na tyle podnieco­
na, że nie sposób było z nią normal­
nie rozmawiać. Psychiatra ją  zbadał 

"i wyznaczył kurację. Uwzględniając, 
że mogła być przemęczona, naganę 
zamieniliśmy na upomnienie. Ona z 
tym się zgodziła, złożyła podpis. Z 
lekarz Kluczyk co roku wynikają 
różne konflikty. Jednak zawsze sta­
raliśmy się jej pomóc.

- Teraz rozpoczęła się nowa 
epopeja, związana z tworzeniem li­
sty pacjentów. Pierwszej listy, któ­
rą stworzyła, nie przyjęliśmy, ponie­
waż wpisała ona do siebie wielu 
pacjentów z rewiru innego ambula­
torium. Znów ze skargą przyjechał 
lekarz Boniek, że Kluczyk awantu­
ruje się w ambulatorium, co prze­
szkadza w pracy. Mówi współpra­
cownikom, że są niepotrzebni, że 
nie będzie ich karmiła itp. Przypusz­
cza się, że znów nastąpiło zaostrze­
nie choroby. Dlatego też powtórnie 
zwróciliśmy się z prośbą o inter­
wencję do psychiatry, który zapro­
sił ją  na badania. To ją  oburzyło, za-

Stowarzyszenie brało udział 
w  Forum  Polonijnym  w  Często­
chowie i Krakowie, gdzie przed­
staw iło cele i działalność oraz 
perspektywy rozw oju organiza­
cji. Zapoznaliśmy się także z do­
robkiem innych Polskich Związ­
ków M edycznych poza granica­
m i kraju. Każdy otrzym ał infor­
m ator na tem at istniejących do­
tychczas organizacji po lon ij­
nych.

W wyniku zadowoleni zosta­
li w szyscy. K ażdy w zbogacił 
swój bagaż w iedzy nie tylko w 
ram ach swojej dziedziny. Naj­
w ażniejsze były spotkania, na­
w iązanie nowych kontaktów i 
znajom ości z kolegami z całego 
świata.

O kazji do tego  było m nó­
stwo. Czy to w przerwach w cza­
sie obrad, czy podczas koktaili. 
Najbardziej jednakże sprzyjają­
ce  do naw iązania znajom ości 
b y ły  sp o tk a n ia  to w arzy sk ie , 
wszelkie imprezy, wycieczki ze 
zw ied zen iem  C zęstochow y i 
K rak o w a. P ik n ik  n a  te ren ie  
ogrodów Pałacu Raczyńskich w 
Z łotym  Potoku czy uroczysty 
bankiet i zwiedzenie kopalni soli 
w W ieliczce.

O dbyły się rów nież spotka­
nia  lekarzy-literatów  w klubie 
dzienn ikarza  „Dom  pod Gru­
szą” . M iało  m ie jsce  rów nież 
spotkanie  lekarzy „Kresowia­
ków” w  Domu Polonii w Krako­
w ie z jednoczesnym  zwiedze­
niem  wystawy grafiki Barbary 
M irosław  z K anady pt. „Pod 
Przysięgą Hipokratesa”. Trudno 
wymienić w szystko, co sprzyja­
ło pojednaniu lekarzy Polaków 
świata. Czas m inął bardzo szyb­
ko. O djeżdżając każdy był zado­
wolony i wdzięczny za zaprosze­
nie, za pom oc finansową, go­
ścinność i serdeczność.

dr med.
B ronisław a SIW IC K A ,

Prezes Polskiego Stowarzy­
szenia M edycznego na Litwie

miast sprawdzić stan swego zdrowia, 
zaczęła pisać skargi do MOZ, audy­
tu i, jak się okazuje, do prasy. Audyt 
pytał, czy były skargi dotyczące pra­
cy lekarz Kluczyk. Udzieliliśmy wy­
jaśnień takich jak powyżej. Spisy pa­
cjentów sązatwierdzone przez audyt 
To, że nikt z personelu medycznego 
nie miał do niej żadnych pretensji, 
można wytłumaczyć tym, że ludzie 
się boją. Lekarz ma prawo dobrać so­
bie do pomocy odpowiednie pielę­
gniarki, więc nikt nie chce zaskarżać 
tego, od kogo zależy, czy będziesz 
mieć pracę, czy zostaniesz bez niej.

XXX
Ostateczna decyzja w tej spra­

wie należy do audytu - państwowej 
inspekcji medycznej MOZ, który 
też był w Borach, zwracał się do ad­
ministracji przychodni Z ostatecz­
ną decyzją audytu naszych czytel­
ników postaramy się zapoznać. Nie­
zależnie od tego, jaki będzie wer­
dykt inspekcji, powyższa sytuacja 
ilustruje, że walka o pacjenta, jako 
skutek reformy medycznej, może 
wzbudzić w dowolnym zespole nie­
zdrową rywalizację. Najważniej­
szym założeniem reformy medycz­
nej jest dobro pacjenta, aby na sku­
tek waśni lekarzy nie został on po­
krzywdzony. Miejmy nadzieję, że 
sytuacja w Borach jest przykrym 
wyjątkiem.

Anna MAKOWSKA
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W  p r a s i e  l i t e w s k i e j
Ministrowi podoba się 

słowo „reforma”, 
bankowcy oraz akcje 

komsomolskie
„Kierownictwo kształtowania młodego pokolenia objął 

św. Mikołaj - tak określili śmielsi nauczyciele nominację no­
wego ministra oświaty i nauki. - Zebrawszy niekompetentną 
ekipę byłych komsomolców akademik szafuje milionami”.

Bankowcy ważniejsi niż nauczyciele
Większość nauczycieli oczekujących, że do władzy dojdą 

[przedstawiciele prawicy i zaczną aktywnie zmieniać system 
[oświaty; teraz opuścili ręce. „Ogarnęła nas depresja. Kierownic­
two ministerstwa w ogóle nie jest zainteresowane tworzeniem 
Inowej koncepcji reformy oświaty i jej realizowaniem. Gdy w 
I marcu w domu Funduszu Otwartej Litwy obradowała szczegól­
nie ważna dla interesujących się oświatą ludzi konferencja „Re- 
forma oświaty i zmiany społeczeństwa Litwy”, przybyły mini­
ster Zigmas Zinkcviczius oświadczył organizatorom: „Wiecie, 
żebędę mógł tu być45-50 minut, jestem bowiem zaproszony na 
I przyjęcie w banku. Wszak z bankowcami trzeba pięknie doga­
dywać się” - rnówili zdenerwowani nauczyciele.

Przyjęcia
H o  tym, że minister oświaty i nauki jest bardzo zajęty i nie 
I jest w stanie nadążyć na wszystkie imprezy, poświęcone reali­
zowaniu reformy oświaty, świadczy również to, że o 15 minut 
spóźnił się na wspólne posiedzenie Rady Oświaty, Sejmowe­
go Komitetu Oświaty, Nauki i Kultury oraz Ministerstwa 
Oświaty, chociaż cęas posiedzenia kilkakrotnie zmieniano i 
uzgadniano według rozkładu dziennego ministra. Minister 
oświaty i nauki, jak, zdaniem pedagogów zdarza się często, 
przeprosił, że tylko 45 minut będzie mógł uczestniczyć w oma­
wianiu strategicznych zmian reformy, obiecał bowiem, że bę­
dzie na przyjęciu., Jeśli pozwolicie, porozmawiam! będę musiał 
| wyjść. Zaproponuję bardzo wiele, a wy wybierajcie: Byłoby 
dobrze, gdybyście się zastanowili, co trzeba czynić z reformą 
oświaty. Nie chcę niczego narzucać. Rada Oświat/ powinna 
sama zastanowić się, co jest najważniejsze” - mówił minister, 
przedstawiając Radzie Oświaty sugestie Ministerstwa Oświa- 
■ i  Nauki.

Upolityczniana oświata
Jak mówi dr Męile Luksziene, ministrowi oświaty i nauki 

podoba się tylko samo słowo reforma, ale nie przypada mu do 
gustu jej realizowanie. „Przeczyta on piękny tekst, ale nie wie, 
co jest istotą, nie pojmuje reformy” - mówiła ona. Temu, że 
minister nie chce koordynować ani doskonalenia, ani wciela­
nia w życie reformy dziwił się również członek rady oświaty 
ekspremier Aleksandras Abiszala. Na pytanie, jak ocenia prze­
bieg reformy oświaty, przewodniczący sejmowego Komitetu 
Oświaty, Nauki i Kultury Żibartas Jackunas tylko wyraził ubo­
lewanie, że w ministerstwie nie ma twórczego ośrodka organi­
zującego działalność i jednoczącego pracowników. „Aktualne 
kierownictwo ministerstwa nie potrafiło skonsolidować zgod­
nie pracującej twórczej ekipy. Kierownictwo ministerstwa igno­
ruje inicjatywę podwładnych. Różnie też ocenia się kompe­
tencje akademika Z. Zinkevicziusa w zakresie wykonywania 
pracy administracyjnej” - powiedział on.

Tymczasem przewodnicząca podkomitetu oświaty sejmo­
wego Komitetu Oświaty, Nauki i Kultury Romualda Hofertie- 
ne pisała do „Veidasu”, że sądzi, iż Litwa ma po raz pierwszy 
takiego szanownego, cieszącego się autorytetem znanego na 
całym świecie, energicznego po młodzieńczemu i tolerancyj­
nego, dostrzegającego jasno wizję szkoły litewskiej, współpra­
cującego z szeregowymi pedagogami ministra. ^Niektórym 
niekompetentnym dyktatorom albo mającym zadanie poniże­
nia jego wartości wydaje się, że brakuje mu kompetencji. Ale 
to ich kłopot” - wyjaśniała parlamentarzystka.

Z powodu tego, że ministerstwo nie chce albo nie potrafi 
realizować należących do niego spraw w zakresie reformowa­
nia oświaty, coraz częściej wypowiadają uwagi i sugestie po­
słowie na Sejm. Sami urzędnicy niższej rangi Ministerstwa 
Oświaty i Nauki szczególnie są niezadowoleni z mieszania się 
parlamentarzystów do ich spraw wewnętrznych. Zdaniem ich, 
w ten sposób bowiem z oświaty czyni się politykę. Nowa siła 
polityczna, która objęła władzę, „czyni oświatę przychylną 
sobie”. Z ministerstwa oraz wydziałów oświaty w powiatach i 
rgonach usuwane są osobowości, natomiast kierownictwo obej­
mują dyletanci, a rejonowe wydziały oświaty są niszczone 
poprzez centralizację w powiatach. To, że w reformowaniu 
systemu oświaty przeszkadza brak porozumienia między siła­
mi politycznymi po wyborach, potwierdził również Z. Jacku-

Doradcą - ciotka
Zagadywani pracownicy ministerstwa zapewniali, że po­

dobnie kierowanie oświatą objęła również c ie sz y  się skan­
dalicznym rozgłosem wiceminister Jolanta Balcziuniene. „Nie­
znaną dotychczas nikomu zast dyrektora Kowieńskiej Szkoły 
Średniej nr 51, nauczycielkę języka angielskiego zarekomen­
dowała w rządzie jej ciotka posłanka R. Hofcrtiene. W ciągu 
całego okresu kierowania ministerstwem wiceminister często 
podkreślała, że wiele porad udziela jej krewna, mająca duże 
doświadczenie pedagogiczne. To bardzo dziwne, że przez pań­
stwową TV pierwszy zastępca przewodniczącego Sejmu za­
pewnia iż ani posłowie na Sejm, ani członkowie rządu nie mogą 
protegować swych krewnych i że więzi pokrewieństwa każde­
go urzędnika wysokiej rangi wyjaśnia komisja „czystych rąk”. 
Jednakże sąd, rząd, jak były, tak i są jedną, wielki piękną ro­
dziną” - oburzali się urzędnicy ministerstwa. Na prośbę o sko­
mentowanie tych słów byłych podwładnych wiceminister J. 
Balcziuniene twierdziła: „Pracując w ministerstwie stale za­
sięgałam rady pedagogów, kierowników, pracowników mini­
sterstwa oraz innych instytucji. Nie wyróżniam ludzi, z który­
mi radziłam się”. Odrzuciła ona również twierdzenia, że na

stanowisko wiceministra zarekomendowała ją  w rządzie ciotka] 
posłanka R. Hofertiene.

Winna jest Kvieskiene
Jako dowód swego doświadczenia w charakterze kierowni-J 

ka nowa wiceminister rozdała pracownikom kartki, aby napisał 
li, ile czasu rozmawiają przez telefon, jedząobiad, obcują z ludźmi, 
co im przeszkadza w pracy. Jednakże nic było żadnej współpracy] 
między kierownictwem a urzędnikami niższego szczebla! 
„Wszystkie dokumenty przygotowują urzędnicy niższej rangil 
natomiast kierownictwo i doradcy tylko je podpisują. Więc, gdy] 
kierownik nie uświadamia sobie, co w tym dokumencie jest naj 
pisane, to przygotowujący go specjalista może mu podsunąć doi 
podpisu byle co. Więc mówiąc o aferze szwedzkich domków 
dziecka nie należałoby powiadać, że wina wiceminister znajduje! 
się tylko na 10 pozycji. Najwinniejsi są ci, którzy rekomendują 9 
wyznaczają ludzi nieumiejętnych na stanowiska kierowników’
- wyjaśniająurzędnicy. Na prośbę o skomentowanie tych twier­
dzeń urzędników ministerstwa J. Balcziuniene wyjaśniła, że w 
aferze szwedzkich domków największą winę ponosi kierownicz­
ka wydziału socjalizacji i wychowania dzieci Giedre Kvieskie- 
ne. Odrzuciła ona również twierdzenia podwładnych, że wice­
minister z nimi prawie nie współpracowała i nie konsultowała 
się.

Babskie plotki
To, że minister oświaty i nauki zebrał nieodpowiednią eki­

pę, dostrzegł również były minister, przewodniczący Rady Oświa­
ty Darius Kuolys. J .  Balcziuniene i G. Kvieskiene mają zbyt 
dużo arogancji i za mało kompetencji Prócz tego, J. Balcziunie­
ne za mało zajmowała stanowisko administracyjne, aby była 
zdolna do kierowania ministerstwem” - powiedział D. Kuolys.

Tymczasem minister Z. Zinkeviczhis odpowiadając na kry­
tykę kolegów, że nie zdołał skonsolidować zdolnej i zgranej eki­
py, twierdził, iż trzeba to udowodnić. „Ekipa jest dobra. Nie­
szczęściem jest to, że prasa bardzo jej przeszkadza w pracy” - 
usprawiedliwiał się minister. Dodał on również jeszcze, że to nie 
posłanka R. Hofertiene zarekomendowała mu wiceministra. 
„Dopiero później dowiedziałem się, że one są krewne. Prócz 
tego, to nieprawda, że premierowi J. Balcziuniene zarekomen­
dowała jej krewna. Gediminas Vagnorius nigdy nie znał J. Bal­
cziuniene. A jeśli jakaś baba gada, to czy trzeba koniecznie jej 
słuchać” - zapewniał akademik Z. Zinkeviczius.

Na prośbę o ocenę ekipy ukształtowanej przez ministra 
oświaty i nauki akademika Z. Zinkevicziusa, R. Hofertiene po­
wiedziała: , Jeśli ekipa akademika - to byłaby cała Litwa. Jeśli 
ministra - to główną ekipę wyznacza premier. Tylko w nowym 
ministerstwie można ukształtować ekipę, jaką się chce. Minister 
znalazłjuż „posag” - ministerstwo, nie potrafiące pracować kom­
petentnie”.
Na wiceministra czeka nowe stanowisko

Na pytanie, co od 1 lipca będzie robiła odwołana przez pre­
miera skompromitowana wiceminister, Z. Zinkeviczius odpo­
wiedział, że nie wie. Dodał on również, że nic nie słyszał rów­
nież o zamiarze stołecznego mera Rolandasa Paksasa, aby byłej 
wysokiej urzędniczce ministerstwa zaproponować stanowisko 
kierowniczki wydziału oświaty m. Wilna. Parlamentarzysta Ż. 
Jackunas również przekonywał, że odwołana ze stanowiska wi­
ceminister nie zostanie kierowniczką stołecznej oświaty. „Cho­
ciaż słyszałem, że zwolnionej wiceminister proponuje się stano­
wisko kierowniczki powiatowego wydziału oświaty, jednak nie 
sądzę, że tak będzie”.

Sama J. Balcziuniene zaprzeczyła, że proponowano jej ja­
kiekolwiek stanowisko. Dowiedziawszy się o najnowszych za­
miarach stołecznego mera, eksminister D. Kuolys powiedział 
tylko, że byłby bardzo zaszokowany, gdyby J. Balcziuniene ob­
jęła kierownictwo wileńskiego wydziału oświaty:, Jeśli oświatą 
miasta może kierować okłamująca Sejm urzędniczka, to po pro­
stu trudno komentować. Nic zważanie na etykietę w doskonale­
niu i realizowaniu reformy oświaty, zburzy główne podstawy 
oświaty”.

Na pytanie, ile prawdy zawierają twierdzenia, że słysząc o 
krytyce wiceministra jej krewna posłanka R. Hofertiene powie­
działa, iż nieetyczne jest krytykowanie członków partii lub part­
nerów z koalicji, Ż. Jackunas przypomniał: „Rzeczywiście, R. 
Hofertiene częstokroć wyrażała opinie, że członkowie komitetu 
rzekomo stronniczo i nicobiektywnie komentują pracę kierow­
nictwa Ministerstwa Oświaty i Nauki”.

Jone KUCZINSKAITE
(„Veidas”)

Koszykówka
Oby tak 

w mistrzostwach
Sposobiąca się do występów na 

mistrzostwach świata młodzieżowa - 
reprezentacja Litwy już w Australii 
rozegrała dwa mecze kontrolne. Naj­
pierw pokonała ona reprezentację 
gospodarzy mistrzostw - Australię 
74:72 (32:39). Najwięcej punktów dla 
zwycięzców zdobył M. Żukauskas - 
24. Oto wkład innych: K. Szesztokas 
18, E.- Jocys 10, A. Jurkunas 8, R. 
Kaukenas 6, M*. Janulis^, K. Mar- 
cziulionis 3. /

W spotkaniu z koszykarzami klu­
bu „Cromers” z Melbourne zespół 
Litwy zwyciężył 92:69. W tym spo­
tkaniu punkty zdobyli wszyscy nasi 
zawodnicy. Najwięcej przynieśli ich 
K. Szesztokas - 19, M. Żukauskas - 
18, K. Marcziulionis - 10.

W pierwszym meczu mistrzostw 
planety reprezentacja Litwy 1 sierp­
nia zmierzy się z zespołem Nowej 
Zelandii; Następnię będzie grała z 
Chinami, Puerto Rico, Jugosławią i 
Stanami Zjednoczonymi.

Inf. wł.
Piłka nożna
Dziś mecz ze Stomilem

Wczoraj do Wilna na mecz towa­
rzyski z Żalgirisem przybyła jedna z 
czołowych drużyn polskiej ekstrakla- 

. sy piłkarskiej - Stomil Olsztyn. W 
zakończonych w końcu czerwca mi­
strzostwach Polski zespół ten uplaso­
wał się w środku tabeli - zajął dzie­
wiąte miejsce wśród 18 drużyn.

Jak poinformował trener piłkarzy 
Stomilu Bogusław Oblewski, mecz z 
Żalgirisem powinien być dobrą pró­
bą przed zbliżającym się nowym se­
zonem. Pozwoli też wypróbować gru­
pę testowanycK piłkarzy.

Zarząd MOKS Stomil Olsztyn 
zdecydował, że zaangażuje w zbliża­
jącym się sezonie co najmniej dwóch 
nowych piłkarzy: Rafała Szweda z 
Sokoła Tychy i Marcina Szulika z 
Polonii Warszawa. - To są znaczące 
wzmocnienia - twierdzi szkolenio­
wiec. - Obaj mają serce do gry, umie­
jętności, poza tym mogą się jeszcze 
dużo nauczyć.

W przypadku Szweda -  olsztyń­
ski klub zdecyduje się prawdopodob­
nie na transfer definitywny. Nie wia­
domo jeszcze,, jak potoczą się losy 
Szulika. Właścicielem jego karty za­
wodniczej jest Janusz Romanowski, 
obecnie sponsor Polonii, a wsześniej 
Legii Warszawa. Działacze Stomilu 
spodziewają się, że Romanowski po­
stawi wygórowane żądania finanso­
we. W grę może więc wchodzić jedy­
nie wypożyczenie zawodnika na je ­
den sezon.

Zarząd zastanawia sięjeszcze nad 
kandydaturami Marcina Godlewskie­
go (Lech Poznań) i Pawła Pasika (Je­
ziorek Iława). Od postawy tych piłka­
rzy podczas test-meczu z Żalgirisem 
zależeć będzie, czy zostaną w Olsz­
tynie.

Przypominamy kibicom, że mecz 
drużyn Żalgiris Wilno - Stomil Olsz­
tyn odbędzie się dzisiaj na centralnym 
stadionie „Żalgiris” o godz. 16.00. 
Wstęp na mecz wolny. W imieniu kie­
rownictwa obu zespołów serdecznie 
zapraszamy kibiców na ten mecz.

Mistrzostwa 18-latków
Młodzi piłkarze Francji awanso­

wali do finału piłkarskich mistrzostw 
Europy do lat 18, wygrywając w Rey- 
kjaviku ze Szwajcarią 1:0. O brązo­
wy medal rywalizować będą Irland­
czycy, którzy w  ostatnim meczu eli­
minacyjnym w grupie B zremisowali 
z Izraelem 1:1.

Mieczysław RADZJWIŁŁOWICZ
Słynny stadion Wembley 
będzie przebudowany

Jeden z najsłynniejszych stadio­
nów piłkarskich na świecie - londyń­
ski Wembley zostanie być może zbu­

rzony, a następnie zbudowajjy ̂  
nowa. Jak podaje „The Mail” stadion 
który powstał w 1923 r., jest za cia! 
sny i nienowoczesny. Są plany zbuj 
rżenia tego obiektu w połowie 1999. 
a następnie w tym samym miejscu! | 
do roku 2002 powstałby nowy super. I  
nowoczesny obiekt piłkarski.

Plany te wiążą się z przyszłymi I  
staraniami Angielskiego Związku Pi. 1 
łki Nożnej o uzyskanie prawa gospo. K 
darza piłkarskich mistrzostw świata v; I 
roku 2006.

? Na tym stadionie rozgrywane są i  
zawsze mecze finałowe Pucharu An- I  
glii, odbyły się tu Letnie Igrzyska t Ł j  
Olimpijskie w roku 1948, a w 1966 r 
finał piłkarskich mistrzostw świata I  
(słynny mecz Anglia - Niemcy). I  
Obecnie planuje się zmianę kierunku 1 

_ osi stadionu: z wschodnio-zachodnie- 
go na północno-połudńioyiy, Na mu- ft 
rawie kładą się teraz cienie, które I  
utrudniają przekaz telewizyjny.

(PAP) K
Pięciobój nowoefesny
Startują mistrzostwa 

świata
Do 3 sierpnia w Sofii będą trwały I

rozpoczęte wczoraj mistrzostwa I
świata w pięcioboju nowoczesnym I
kobiet i mężczyzn. Polskę reprezen- 
tować będą: Iwona Kowalewska, Pau- 
lina Boenisz, Anna Sulima, Edyta I
Małoszyc oraz Andrzej Stefanek, I
Maciej Czyżowicz, Igor Warabida i I
Dariusz Mejsner.

W stolicy Bułgarii Polska bronić J
będzie złotych medali zdobytych w |
konkurencji sztafet Przed rokiem za­
równo w Sienie (Dorota Idzi, Kowa­
lewska, Małoszyc), jak i w Rzymie 
(Czyżowicz, Mejsner, Warabida) re­
prezentanci naszego kraju byli w tej 
specjalności pięciobojowej bezkon­
kurencyjni.

Niestety obecnie optymizm ostu­
dziły nieco występy w tegorocznych 
mistrzostwach Europy, w których 
podopieczni trenerów Jana Żółkiew­
skiego (panie) i Włodzimierza Pazi- 
ka (panowie) - delikatnie mówią:-nie 
popisali się.

Indywidualnie większe szanse 
sukcesu mają pięcioboistkL Utytuło­
wane I. Kowalewska i  E. Małoszyc 
podczas niedawnych ME udowodni- 

- ły swoją przynależność do czołówki 
zdobywając srebrny i brązowy medal. 
Aktualna jeszcze wicemistrzyni świa­
ta D. Idzi w sierpniu spodziewa się 
potomka. Jej miejsce w reprezentacji 
zajęła debiutantka w tej rangi zawo­
dach seniorów, wielokrotna medalist­
ka mistrzostw juniorów - Paulina 
Boenisz.

W ekipie trenera W. Pazika wie­
le oczekiwano od znajdującego się w 
znakomitej formie Andrzeja Stefan­
ka, który jednak tuż przed wyjazdem 
na MS odniósł kontuzję i dopiero na 
miejscu podjęta będzie decyzja, czy 
w ogóle wystartuje. Po dłuższej prze­
rwie - w  tak poważnej imprezie wy­
stąpi Igor Warabida, piąty zawodnik 
igrzysk olimpijskich w Atlancie.

Tytułów mistrzowskich bronie 
będą - złoty medalista olimpijski 
Aleksander Parygin (Kazachstan) 1 
Żanna Szubienok z Białorusi.
H okej na lodzie 

Ameryka - Europa 
w meczu AU Star ?
18 stycznia 1998 r. w \fcncouver 

odbędzie się tradycyjny mecz hoke- 
jowy Ali Star. Tym razem proponuje 
się, by zamiast drużyn - reprezen W?) 
klubów Konferencji Wschodniej { 
Zachodniej odbyło się spotkanie. 
Ameryka Płn. - Europa. W obu ze* 
społach mieliby wystąpić, jak 
czaj, hokeiści klubów NHL. 
sza propozycja nie jest pierwszej j 
przypadkiem odstępstwa od trs ^ r  j 
W 19871 zamiast spotkania AH > 
odbyły się dwa mecze rcPreẐ u.tf j 
NHL i ZSRR. Spotkanie w 
zostanie rozegrane trzy 1
przed przerwą w rozgrywkach 
mającą umożliwić hokeistom 1
wych klubów tej ligi występy 
pierwszy - w igrzyskach olimpU5* 
w Nagano.
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betonowe w idowiska
Piramidy, jajjka» dachy w kształcie płom ienia, domy postawione na 

Iowie: dzisiejsi architekci chcą w praw iać w  zdum ienie świat

■ daleka wygląda niczym 
zbroja samuraja. Asyme­
trycznie powyginane, 
hjyszczące powierzchnie dziwią prze­

chodniów. To po prostu hiszpańska 
rezydencja Franka Gehry’ego, jedne­
go z najbardziej wziętych architektów 
naszych czasów. Dom w Bilbao jest 
jedną 1 wielo ekstrawagancji znane­
go twórcy. Kilka lat temu zbudował 
on w Tokio restauracją w kształcie 
jyby. Wcześniej budynek Muzeum 
Sztuki im. Weismanna w Minneapo- 
lis przykrył stalową polerowaną bla­
chą - teraz gmach odbija kolor nieba. 
Na przemian jest szary, błękitny lub 
płomiennie czerwony; można godzi­
nami siedzieć i go oglądać.

Podobne widowiska - innych au­
torów |  spotyka się na Dalekim 
Wschodzie. Dach luksusowej piwiar­
ni Asahi w Tokio jest ozdobiony ol­
brzymią rzeźbą płomienia ze złota (to 
dzieło Francuza, Philippa Stracka).

Pierwszy dom w nowym stylu 
zbudował Philip Johnson, autor wie­
lu „drapaczy chmur” (min. howojor- 
sJdej siedziby firmy AT&T i siedziby 
Republic Bank w Houston). W  koń­
cu lat 80. Johnson złamał zasady sztu­
ki architektonicznej: zerwał z syme­
trią i porządkiem. „Wszystko powin­
no wyglądać jakby powstało przypad­
kiem” |  głosił. W myśl tego hasła 
układ ścian, przejść, wnętrz jest wy­
łącznie sprawą artysty. Najnowszy 
wieżowiec Johnsona - Lipstick -przy­
pomina, jak sama nazwa wskazuje, 
szminkę Nowy nurt w architekturze 
ma już swoją nazwę - dekonstrukty- 
wiztn.

Architektura-widowisko, bohater 
ostatnich lat, ma swoje źródła w daw­
nych czasach. Piramidy, monumental-

Niewygodne, 
ale ekologiczne
Ekologiczny dom to pomysł M  j 

ku ostatnich lat. Na całym I 
' śvńecie powstają takie projekty, 
j |n  twórcy chcą, by mieszkańcy ; 

jak najmniej szkodzili środowisku, i 
l Dlatego szukają naturalnych żró- !
; det energii -  rriożnają czerpać ze j  
j słońca, gejzerów, spalania śmieci,
! |  najbliższego strumyka itp. Cen- 
I na jest każda kaloria, dlatego po- \ 
I wstają wymyślne systemy izolują- | 
i ce pomieszczenia mieszkalne od 
’ wpływów atmosfery. Kontrolują je j 
| komputery i cala sieć czujników.' I

Ogrzeją nas śmieci
Osobna sprawa to usuwanie j 

! śmieci i innych nieczystości pro* j 
■ bukowanych przez lokatorów.

W tym celu można zbudować bio- j 
l tooiczną oczyszczalnię ścieków, ; 
: ®óra nie wtajemniczonym przy- j 
j porrana staw zarośnięty trzciną, j  
i Oczyszczona woda nie nadaje się ', 
| picia, ale można nią podlewać 

okofczne poletka.
I Prototyp ekologicznego bodyn-

powstaje we Włoszech. Jedna . 
ze spółdzielni mieszkaniowych 
Jfsjonu Bolzano (w Alpach, nieda- 

Mediolanu) postanowiła za- 
e!'sPerynientować i zbudować o 
J*Jep*envszy nowoczesny eko- 
•Ofliczny dom. Na pięciu kondy- 

1 f̂jacjach znajdzie się dwanaście 
cztery sklepy, pizzeria 

tł?3*’ PołutJn*°wa ściana zosta- 
JJPomalowana na czarno, tak by 
^  oromadzHaciepto. Central* 

°9rzewanie zastąpi ekonomi- 
^  spalania śmieci

^m ik i na deszczówkę 
na dachu. Woda użyta

5*ayć;n

ne świątynie budowano po to, by za­
dziwić poddanych. Grecki architekt 
Dinokrates chciał wyrzeźbić Aleksan­
dra Wielkiego w stoku góry. Nic z 
tego nie wyszło, ale podobną rzecz 
stworzyli Amerykanie w 1925 roku, 
rzeźbiąc podobizny swoich prezyden­
tów w górze Rushmore.

Początkiem dzisiejszego dekon- 
struktywizmu są lata 70. Wówczas 
grupa amerykańskich architektów 
postanowiła nastraszyć rodaków - 
budowali supermarkety, których ścia­
ny sprawiały wrażenie, że zaraz runą 
na przechodniów. Na dodatek asfalt 
na parkingach był karbowany - tak, 
by wyglądał jak po trzęsieniu ziemi. 
Zdaniem niektórych socjologów, 
Ameryka wyrażała w ten sposób po­
czucie winy za wojnę w Wietnamie... 
Swoją drogą ciekawe, jakie komplek­
sy rozładowywali projektanci i wyko­
nawcy polskich osiedli mieszkanio­
wych. Większość z nich wygląda jak­
by przeszedł przez nie tajfun, zaś as­
falt świetnie naśladuje nawierzchnię 
po bombardowaniu.

Dzisiejsi architekci nie chcą już 
nikogo przerazić. Szukają jedynie 
nowej estetyki, czegoś, co można na­
zwać „klapsem” wymierzonym gusto­
wi. Ich zdaniem piękno budynku nie 
polega na harmonii proporcji, ale na 
szokującym pomyśle. Takie budynki 
stoją dzięki nowym materiałom i kom­
puterowemu projektowaniu - analiza 
konstrukcji pozwala na stabilne roz­
łożenie ciężaru, co umożliwia zacho­
wanie stabilności także asymetrycz­
nych struktur. Współczesny beton 
wytrzyma obciążenie 400-450 kilo­
gramów na centymetr, kwadratowy. 
Tak uzbrojony architekt może nie 
przejmować się żadnymi ogranicze­
niami formalnymi (przynajmniej, gdy 
rysuje domy do wysokości 150 me­
trów).

Zwariowane domy
Ducha nowego stylu budowania 

najlepiej oddaje Las Vegas - miasto- 
lunapark. Wśród ekstrawaganckich 
domów stoi Hotel Luxor, zaprojekto­
wany przez Veldona Simpsona. Jest 
to piramida z czarnego szkła owyso- 
kości 107 metrów, na szczycie której 
świeci reflektor i 45 projektorów. 
Światła widać z odległości 350 kilo­
metrów. Kolejny pomysł to budowa 
całej dzielnicy „zwariowanych” do­
mów. W sercu Nowego Jorku, na Ti­
mes Sąuare, rozpoczęła się rekon­
strukcja 42 ulicy, ojczyzny pokazów 
porno i narkotyków. Pomysł polega 
na przekształceniu jej w park zabaw 
dla dorosłych \ dzieci. Przy wejściu 
na teren ma stać 40-piętrowy drapacz 
chmur. „Hałaśliwy, kolorowy, błysz­
czący, zdumiewający i szalony: to 
główne cechy, które zainspirowały 
projekt” - tłumaczy architekt Robert 
Stern. Wieżowiec będzie widać z każ­
dego punktu miasta.

Takie domy powstają również w 
Europie. W 1995 roku Włoch Ales- 
sandro Mendini stworzył w Grogin- 
ger wHoIandii niecodzienne muzeum

Dom z basenem słynnego kreatora 
mody -  Pierre'a Cardina -  przypomi­

na pojazd z innej planety 
lub łódź podwodną.

sztuki - przypomina ono zabawkę 
pomalowaną pastelowymi farbkami, 
a swój kształt zawdzięcza ekstrawa­
ganckiemu dyrektorowi Fransowi 
Haksowi.

Historia budowy siedzib ludz­
kich jest drogą od grot i szałasów do 
betonu i stali.

Zdaniem Haksa „granica pomię­
dzy rzeźbą, sztuką a architekturą musi 
zniknąć na zawsze. Muzeum ma ku­
sić jak deser po dobrym obiedzie”. 
Mendini odpowiedział na tak sformu­
łowane zamówienie, a jego budynek 
w Groningen został największą atrak­
cją turystyczną miasta.

Dzieje dachu nad głową
Pierwsi przedstawiciele Homo 

sapiens prawdopodobnie chronili się 
w szałasach z gałęzi, a jeśli wymagał 
tego surowy klimat - w jaskiniach. 
Rewolucję mieszkaniową wywołało 
wynalezienie rolnictwa. Trzeba było 
zbudować jakąś w miarę solidną cha­
tę dla rodziny, powstały więc pierw­
sze drewniane konstrukcje. W podob­
nych domach żyją dzisiaj mieszkań­
cy niektórych regionów- Afryki, Pa- 
pui, Nowej Gwinei, wysp Pacyfiku.

Pierwsze miasta powstały praw­
dopodobnie na Bliskim Wschodzie, 
jednak o ich architekturze wiemy sto­
sunkowo niewiele. Starożytni Egip­
cjanie mieszkali w parterowych lub 
najwyżej piętrowych lepiankach z iłu 
nilowego, który twardniał pod wpły­
wem słońca. Architektura z wypala­
nych cegieł powstałą w Mezopotamii. 
Sumerowie budowali świątynie i 
mury obronne z cegieł, rzadziejsto- 
sowali kamień oraz drewno. Prawdo­
podobnie tam również powstało skle­
pienie kolebkowe. Około XX wieku 
przed riaszą erą (cztery tysiące lat 
temu) zwykli Sumerowie mieszkali w 
domach z trzciny zlepionej gliną. Sie­
dliska miały wewnętrzny dziedziniec. 
W Babilonie powstały kilkupiętrowe 
domy z dwoma podwórzami zgrupo­
wane w regularne bloki.

Podstawą wczesnej starożytnej 
architektury greckiej jest megaron_-

prostokątna izba, w środku której pło­
nęło ognisko, nakryta dwuspadowym 
dachem, wspartym na rusztowaniu z 
belek. Ściany domu stawiano z drew­
nianego szkieletu wypełnionego gli­
ną lub suszoną cegłą - gdy wyschły 
pokrywano je  kolorowym tynkiem. 
Grecy odkryli proporcje budowli - 
dzięki nim zachwyca harmonia świą­
tyń. Ich budowniczowie mieszkali 
skromnie, w parterowych lub piętro­
wych domkach wycłiodzących na 
mały dziedziniec. Rolę salonu speł­
niała największa izba nazywana 
„oikos” (dom). Liczniejsze rodziny 
otaczały swe posiadłości murami.

Rzymianie przejęli grecki sposób 
budowania, od Etrusków natomiast 
nauczyli się wykonywać sklepienia 
kolebkowe. X czasem rzymscy archi­
tekci wymyślili rodzaj betonu składa­
jącego się z okruchów cegieł r kamie­
ni połączonych wapienną zaprawą. 
Rzymska architektura (bazyliki, ter­
my - czyli basen i siłownia w jednym 
- a także teatry, pałace itp.) powstała 
dzięki zastosowaniu sklepienia krzy­
żowego - dwóch sklepień kolebko­
wych przecinających się pod kątem 
prostym oraz kopuły - pomysł budo­
wy tej ostatniej Rzymianie ściągnęli 
prawdopodobnie od Kartagińczyków. 
Reprezentacyjnym pomieszczeniem 
w domu Rzymianina był dziedziniec, 
zwany atrium - w środku miał sadzaw­
kę, otoczoną kolumienkami. Rzymscy 
biedacy mieszkali w kilkupiętrowych 
kamienicach zwanych „insulae”. Mo­
gły mierzyć nawet do 20 metrów. 

Nowy budynek powinien 
być ja k  ubranie szyte na 

miarę lokatora
Na początku średniowiecza 

mieszkańcy większości miast żyli w 
domach z drewna. Każdy miał pro­
stokątną działkę (bok przylegający do 
ulicy lub placu mierzył około 8 me­
trów). Stały na niej dwa drewniane 
domy. W pierwszym był warsztat lub 
sklep (na piętrze ewentualnie miesz­
kanie gospodarza), zaś w drugim ma­
gazyn, wozownia, izba dla służby,

Od lepianki do gmachu ze stali, betonu i szkła
1 Typów* chata miesz­
kańca z epoki rwolitu 
(9000*3000 p.n.e).

1 Noragho - kamienny 
dom i Sardynii z epoki
ittata (1000 p ju J .

to  spłukiwania toalet
pompy

I P r g i S  B ibudynku zostały 
materiały, któ-

Wnętrze domu Cardina idealnie 
współgra z bryłę całego budynku, 
czeladników itp. Częste pożary drew­
nianych miast zmusiły mieszkańców 
do stosowania trwalszych-materiałów. 
Jednak zwykle murowano tylko par* 
ter. Wyjątkiem w Europie są Włochy, 
gdzie w miastach mieszkała szlachta. 
Możni budowali domy w formie 
obronnych baszt W czasach renesan­
su stawiali pałace - luksusowe ka- 
miennice. Technikę budowania zmie­
niła rewolucja przemysłowa pod ko­
niec XVIII w. Wyłomem w tradycji 
stały się żelazne belki podtrzymujące 
strop -pierwszy taki strop powstał 
1772 roku w Wielkiej Brytanii.

Kolejna przełomowa data to rok 
1824 i wynalazek cementu portlandz­
kiego. Powstał surowiec tani i wytrzy­
mały - beton. Jednak przez większość 
XIX wieku architekci starali się jak 
mogli, by ukryć metalowy szkielet 
wewnątrz budynków. Nowe materiał 
ły niełatwo zdobywały aprobatę opi i 
nii publicznej. W 1889 roku, gdy po­
wstała paryska wieża Eiffla, nie uzna­
wano jej za architekturę, ale dzieło 
inżynierskie. W latach 20 powstało 
połączenie betonowej płyty i metaloT 
wych prętów. Wytrzymałość zbrojo­
nego betonu (żelbetu) przerosła tra­
dycyjne materiały. Architekci mogli 
tworzyć rzeźby do mieszkania. ■

Jednym z twórców nowego stylu I 
jest Frank Gehry. Jego pierwsze domył 
wyglądały jak stos jaskrawo pomaloj 
wanych sześcianów. Przypadkowi 
obserwatorzy brali je za nie dokoń-j 
czone budowle. Własny dom posta­
wił w 1979 r. w Santa Monica w Kai 
Iifomii. Zbudował go z desek, blachy! 
falistej, drewnianych płyt i metalowej 
siatki. Wprawdzie budynek wywołał 
niechęć sąsiadów, ale architekci przy-fl 
bywali tłumnie i rozpłaszczali nosy na 
szybach. Niemal natychmiast zrozu-l 
mieli, że mają do czynienia z nowymi 
stylem architektonicznym.

Motto Gehry’ego jest proste! 
..Będziemy się musieli wstydzić, jeśli] 
nie uda nam się stworzyć nowej jakoł 
ściowo architektury XX wieku bez] 
oglądania się wstecz na wiek XIX ■  
dalej”.

(Focus)

11 Pałac barokowy 
(XVII wiek) imponuje 
swym ogromem.

12 Budynek naśladu­
jący styl rzymski 
(początek XVII wieku).
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Festung Wrocław
Rozmowa z Bogdanem ZDROJEWSKIM, prezydentem 

Wrocławia.
Panuje dość powszechna opinia, 

iż przekopując, przed nadejściem fali 
kulminacyjnej, wały poniżej Wrocła­
wia, można było uniknąć tak wielkiej 
katastrofy.

Gdyby przekopano wały przeciwpo­
wodziowe poniżej wsi Lany,to być może 
udałoby się obniżyć koszty, które wywo­
łała powódź. Na pewno nie udałoby się 
uniknąć zalania miasta. Odpowiedź, o ile 
niższe byłyby wówczas straty, jest jed­
nak praktycznie niemożliwa.

Dlaczego nikt nie przewidział, że 
grozi nam tak wielka katastrofa?

Bo tego nie dało się przewidzieć. Ta­
kiej powodzi nie notowały nigdy kroniki 
Wrocławia.

Z telewizyjnych relacji wynikało, 
że były takie miejsca we Wrocławiu, 
gdzie brakowało worków, piasku i 
ludzi, a przecież mieliście wystarcza­
jąco dużo czasu na należyte przygo­
towanie się do obrony miasta. .

Apele o przygotowanie się do powo­
dzi na dwa dni przed falą, przy pięknej 
słonecznej pogodzie, pozostawały prze­
ważnie bez echa. Większość mieszkań­
ców nie wierzyła, że miasto może zostać 
zalane. Na ustawianie pierwszych wor­
ków wielu wrocławian reagowało puka­
niem się w czoło. Do tego dochodziły jesz­
cze publiczne wypowiedzi niektórych osób 
uspakajające mieszkańców i bagatelizu­
jące zbliżające się niebezpieczeństwo.

Mówi pan dość tajemniczo. Co to 
były za osoby?

Nie chcę podawać nazwisk.
Czy ma pan na myśli osoby z oto­

czenia wojewody?
Tak.
Także wojewodę?
ftie.
Wśród mieszkańców Śląska pa­

nuje dość rozpowszechniona opinia, 
że „za Niemca taka katastrofa nie 
mogłaby się zdarzyć”.

Oczywiście, że by się zdarzyła. W 
ostatnich dwóch latach w centrum mia­
sta nad samą Odrą, zwłaszcza w okoli­
cach ulicy Grodzkiej, wykonaliśmy bar­
dzo wiele robót Poprawiliśmy nabrzeże, 
wzmocniliśmy wały. Zrobiliśmy wyjścia 
wody do młynu „Maria”. Te prace prze­
prowadziliśmy przy użyciu własnych środ­
ków. Gdybyśmy tego nie zrobili, całe Sta­
re Miasto z rynkiem i Uniwersytetem, z 
bezcennymi zabytkami kultury, całe cen­
trum znalazłyby się pod wodą. Tymcza­
sem woda nie dostała się ani na Wyspę 
na Pisaku ,ani na Dworzec Główny, dwo­
rzec PKS, rynek czy Ostrów Tumski. 
Obroniono wszystkie ważniejsze instytu­
cje z U ralem  Miejskim i Urzędem Wo­
jewódzkim

Woda zagrażała wielu bezcennym 
zabytkom. Czy któryś z nich uległ 
zniszczeniu?

- Z najcenniejszych zabytków żaden 
nic został zniszczony. - -

Ile osób zginęło?
Wyłowiono zwłoki trzech osób, lecz 

uważa się, że dwie osoby zatonęły jesz­
cze przed Wrocławiem

Z dziennikarskich relacji wynika­
ło, że w mieście brak było współdzia­
łania poszczególnych służb; wojska, 
policji, straży pożarnej, służb komu­
nalnych. Nie mówiąc już o współpra­
cy z centralnym sztabem przeciwpo­
wodziowym w Warszawie.

Jestem w trudnej sytuacji. Chciałbym 
uniknąć skonfliktowania mojego miasta ze 
służbami państwowymi.

Tego chyba nie da się uniknąć, 
gdyż wrocławianie są już w konflikcie 
z warszawskimi urzędnikami Wystar­
czy posłuchać, co na ich temat mówi 
się na ulicy.

To prawda. Dla mnie powódź jesz­
cze się nie zakończyła. Nadal zalane są 
znaczne obszary miasta, dlatego też trud­
no mi w takiej chwili spokojnie wypowia­
dać' się na ten temat

Ma pan pretensję do premiera Ci­
moszewicza i ministra Millera?

Nie jestem emocjonalnie przygotowa­
ny do odpowiedzi na to pytanie.

To bardzo dyplomatyczne stwier­
dzenie, a przecież jest pan postrze­
gany jako polityk opozycyjny wobec 
obecnego rządzącego w kraju układu 
politycznego. A w dość powszechnym 
przekonaniu powódź przyczyni się do 
wyborczej porażki SLD.

Nie należę do żadnej partii politycz­
nej. Nie chcę wykorzystywać powodzi do 
tworzenia dobrego czy złego wizerunku 
politycznych przeciwników. Konieczne 
jest zachowanie szacunku wobec wszyst­
kich łudzi dotkniętych tą wielką tragedią. 
Ostatnio często słyszę wiele miłych słów 
o swojej pracy. To jest bardzo przyjemne 
lecz trzeba pamiętać, że moja działalność 
jedynie bazowała na pracy mieszkańców.

Co w walce z żywiołem zawiodło 
najbardziej?

W pierwszej kolejności łączność. Tak­
że ta, między zalanym już Opolem a szta­
bem wojewódzkim we Wrocławia Tele­
fonia komórkowa padła natychmiast, za­
wiodła też Telekomunikacja Polska, któ­
ra jest przecież absolutnym monopolistą. 
Kompletnie zawiódł cały system prawny.

W Sejmie słyszałem, że system był 
sprawny i najlepszy z możliwych.

Był najgorszy z możliwych.
Wolałby pan wprowadzenie stanu 

wyjątkowego?

To by nic nie zmieniło, gdyż mamy 
wadliwe prawo. Nasze ustawodawstwo 
w ogóle nie uwzględnia katastrofy. Ko­
nieczne jest stworzenie elastycznego sys­
temu który, w zależności od skali i rodzaju 
klęsk przyrody, przewidywałby nawet ca­
łkowity zwrot poniesionych strat

Gdyby przedstawiciel wojewody 
obiecał rolnikom w Łanach zwrot 
wszystkich strat, zapewne nikt nie 
przeszkadzałby policji i saperom w 
próbach przebicia wałów.

Zapewne tak. Pod warunkiem, że 
zrobiłby to przed nadejściem powodzio­
wej fali.

W kilku miejscach Wrocławia po­
zostawieni fachowej pomocy miesz­
kańcy samorzutnie usypali wały z wor­
ków z piaskiem, które po nadejściu 
fali spowodowały jeszcze większe 
spiętrzenie wody. Czy to znaczy, że 
pańskie służby nie miały nad wszyst­
kim należytej kontroli?

We Wrocławiu zużyto 500 tysięcy 
worków z piaskiem, o 50 tysięcy więcej

Około 80 tysięcy.
W zdecydowanej większości byli to 

sami wrocławianie. W Sejmie wielu opo­
zycyjnych posłów uważało, że skierowa­
ne do miasta ilości wojska i policji były 
stanowczo zbyt małe, co jest tym bar­
dziej dziwne, że Wrocław jest przecież 
siedzibą dowództwa okręgu wojskowe­
go.

Ciągle wraca pan do tego same­
go tematu, prezydent miasta nie 
jest dysponentem ani wojska ani 
policji.

Gdyby jednak decyzje zależały od 
pana, czy ściągnąłby pan do miasta wię­
cej wojska i policji?

To jest gdybanie.
Podobno przy tak skąpej liczbie żołnie­

rzy zdarzały się przypadki, gdy przez całe 
dnie brakowało im jedzenia i wody.

Jeżeli takie sytuacje miały miej­
sce, były incydentalne.

Jak wyglądają pańskie kontakty 
z najważniejszymi urzędnikami kra­
ju?

Należę do 
prezydentów naj­
rzadziej jeżdżą­
cych do Warsza­
wy. Podczas po­
wodzi nie spotka- 

ani z pre­
mierem Cimo-

niż było to potrzebne. Zakrawa na cud, 
że w takiej sytuacji usypano zaledwie kil­
ka niepotrzebnych wałów i to one zanta­
gonizowały mieszkańców sąsiadujących 
ze sobą osiedli, gdyżf zamiast zalania 
wszystkich w minimalnym stopniu, jedne 
osiedla zalane były bardziej od pozosta­
łych. Mieszkańcy Stabłowic zbudowali 
naprawdę piękny wielokilometrowy wał. 
Z helikoptera wyglądał imponująco. Praw­
dziwy Chiński Mur. Usypano go na su­
chym terenie wzdłuż torów kolejowych. 
Niestety prócz wielkiej integracji budują­
cych go mieszkańców wał nic nie zdzia­
łał. Była to piękna lecz niepotrzebna ro­
bota, gdyż woda nadeszła od strony, któ­
rej mieszkańcy zupełnie nie przewidzieli.

Obszar Wrocławia to około 300 
kilometrów kwadratowych. Jaki pro­
cent miasta został zalany?

Dokładnie Wrocław ma 298 kilome­
trów, z których pod wodą znalazło się 25 
procent, czyli około 75 kilometrów kwa­
dratowych. Rzeczywisty obraz miasta 
wygląda lepiej niż wynikało to z przeka­
zów telewizyjnych.

Ile osób brało udział w ratowaniu 
Wrocławia?

Jak pomaga wam rząd? Ile do­
staliście pieniędzy z centralnego bu­
dżetu?

Wszystko jest na barkach samorzą­
du. To my musimy dostarczać prowiant, 
wodę, odbierać śmieci. A jakie mamy 
środki? Do tej pory z Warszawy nie do­
staliśmy złotówki. Dostaliśmy pompy, 
rzeczy mniej lub bardziej potrzebne. 
Muszę przyznać, że wszystko, o co po­
prosiliśmy, dostaliśmy z większym lub 
mniejszym opóźnieniem. Teraz najważ­
niejsze sąpieniądze. Tylko szybkimi prze­
targami na wykonianie ważnych dla mia- 
sta robót, szybkimi interwencjami, moż­
na uniknąć następnych strat

Co może pan powiedzieć o po­
mocy instytucji pozarządowych, ta­
kich jak  Wielka Orkiestra, Caritas, 
Monar, PCK?

Nieprzydatne jest aż trzy czwarte 
otrzymanych rzeczy. Mam tu na myśli 
przedewszystkim używanąodzież, z któ­
rą nie mamy co robić. Dostaliśmy pięć 
razy więcej chleba niż wynosiły nasze po­
trzeby.

Widzieliśmy, jak  zawalały się stu­
letnie jeszcze poniemieckie kamie­

nice. Czy podobne niebezpieczeństw
istnieje w wypadku bloków z wielki* 
Płyty? Przecież w osiedlu Kozan^J 
woda dochodziła aż do trzeciego nu 
tra. > j )

Nie sadzę, aby groziła nam tu jakaś 
wielka katastrofa, te bloki i bez powodzi 
same „złożyłyby” się za kilkanaście lat

Czy oszacował pan już straty? 
Mówi się, że we Wrocławiu woda 
chłonęła miliard dolarów.

Dzisiaj nawet w przybliżeniu trudno 
odpowiedzieć na to pytanie. Na pewno ^ 
będą to kwoty niewyobrażalne. Suma in­
dywidualnych majątków ludzi razem ze
stratami miejskiej infrastruktury, przedsię­
biorstwami, będzie ogromna. Przekrocze­
nie podanej przez pana kwoty miliarda 
dolarów wydaje się prawdopodobne.

Co jest dziś dla Wrocławia najważ­
niejszym problemem?

Osuszenie i uruchomienie całej miej­
skiej infrastruktury, powstrzymanie dal­
szych zniszczeń.

W  wielu zalanych miastach praw­
dziwą plagą były rabunki m ie n ia ,

Zdarzały się one jedynie w pozosta­
wionych mieszkaniach, lecz skala zjawi­
ska była chyba mniejsza niż we wcześniej 
zalanych miastach.

Kiedy w mieście sytuacja wróci do 
stanu sprzed powodzi?

Tak naprawdę to nigdy. Chciałbym, 
aby za dwa tygodnie nie było już w mie- 
ście ani jednego zalanego terenu. Wszystko 
wskazu je na to, że miejscem, gdzie woda 
utrzyma się najdłużej, nie będzie Kozanów 
lecz Księże Małe. Planu jemy, aby za dwa 
miesiąc ślady po powodzi widoczne były 
jedynie w nielicznych punktach.

Czy we Wrocławiu istnieje groźba 
epidemii?

Takie zagrożenie istnieje, ale jest ono 
nieduże.

Jaką naukę możemy wyciągnąć z 
tej powodzi? Jak zabezpieczyć się na 
przyszłość?

Zawsze istnieje niebezpieczeństwo 
powtórzenia się podobnej katastrofy. Nie 
można budować miasta z myśląo wodzie, 
która zdarza się raz na tysiąc lat

Tona następne tysiąc lat może pan 
być spokojny?

Nikt nie może dać gwarancji, żetaka 
sytuacja nie powtórzy się w przyszłym 
roku. To są sprawy nieprzewidywalne.

Wielu polityków uważa, że w wal­
ce z powodzią powinniśmy brać przy­
kład z Czechów, gdzie akcja ratun­
kowa przebiegała sprawniej niż fi 
nas.

Jestem przekonany, że z powodzią 
radziliśmy sobie lepiej od Czechów. 
Wrocławianie, ze względu na młodość, 
mieszankę kulturową, dynamizm, są 
społecznością, która niema chyba od­
powiednika w Europie a nawet świe- 
,cie.

Rozmawiał 
Krzysztof RÓŻYCKI 

„Angora"

W yryw anie  
z letargu

Kto ma kota ?
Jedno mieszkanie, jedno zwierzę -  postanowili radni Sopo­

tu

W siedem la t po ogłoszeniu 
niepodległości, B iałoruś nadal  
sprawia wrażenie kraju pogrążo­
nego w głębokim letargu. Stan ten 
utrwalają autorytarne rządy prezy­
denta  A leksandra Łukaszenki, 
krępujące wszelką inicjatywę spo­
łeczną.

Próby budzenia świadomości na­
rodowej podejmują uparcie, pozba­
wione możliwości szerszego oddzia­
ływania, organizacje opozycyjne. 
Świadectwem ich żywotności była 
ostatnia manifestacja W Mińsku. Po­
chód, który przeszedł ulicami stolicy 
Białorusi, nie był zbyt liczny, zaled­
wie pięciotysięczny. Każdy z jego 
uczestników zdawał jednak sobie 
sprawę z konsekwencji udziału w tej 
manifestacji.

Władze nadal szykanują przeciw­

ników poiityki Łukaszenki. Czynią to 
jednak już mniej otwarcie niż na po­
czątku rządów „Ojca Białorusinów”. 
Prezydent musi się liczyć nie tylko z 
opinią Zachodu, z którego pomocy 
pragnie jednak korzystać. Jego harce 
nie w smak także Moskwie, z którą 
oficjalny Mińsk łączą dziś tak ścisłe 
więzy. Łukaszenko chce zatem za­
chować pozory państwa demokra­
tycznego i respektującego prawo, 
otwartego na inicjatywy płynące tak­
że z zewnątrz. Stąd pokrętne wypo­
wiedzi szefa białoruskiej dyplomacji 
dotyczące inicjatywy Warszawy zor­
ganizowania polsko-białoruskiego 
„okrągłego stołu”, czyli nawiązania 
trwałego dialogu z udziałem przedsta­
wicieli władz i opozycji obu krajów.

Waldemar WASILEWSKI 
„Trybuna Śląska”

„Zabrania się chowu psów i in­
nych zwierząt domowych w liczbie 
większej niż jedna sztuka, przez 
jednego najem cę w budynkach  
wielolokalowych, o ile trzym ane 
zwierzęta zakłócają spokój wspó­
łmieszkańców, stanowią zagroże­
nie oraz zanieczyszczają budy­
n ek ” .

- Kilka dni temu znalazłem w 
skrzynce na listy uchwałę Rady Mia­
sta Sopotu i zdębiałem. Wynika z niej, 
że będę musiał uśpić jednego ze swo­
ich psów - opowiada z oburzeniem 
Marek Gadomski. -Rozmawialiśmy z 
sąsiadami i jesteśmy tym wszystkim 
zszokowani.

Rada M iasta Sopotu wydała 
uchwałę dotyczącą trzymania zwie­
rząt domowych w mieście. - Prócz 
wielu paragrafów dotyczących wy­

prowadzania zwierząt, sprzątania 
ich odchodów i używania kagańców 
jest też paragraf mówiący o tym, że 
w mieszkaniu można trzymać tylko 
jednego zwierzaka. To paranoja - 
denerwuje się pan Marek.

Mieszkańcy zastanawiają się, 
dlaczego jeden duży pies ma mieć 
większe prawa niż dwa małe ratler­
ki. Zwykle jest głośniejszy i stwarza 
większe zagrożenie niż małe pieski. 
- Sam mam dwa jamniki i teraz nie 
wiem, czy nie każą mi jednego z nich 
uśpić. A tego nie zrobię za żadne 
skarby. A co mają zrobić emerytki, 
które mają w domu dwa czy trzy 
kotki. Czasami to cały ich świat, całe 
życie - tłumaczy Marek Gadomski.

Bernard Beszczyński, naczelnik 
wydziału inżynierii i ochrony środo­
wiska sopockiego magistratu, powie­

dział, że uchwała ma na celu uregu­
lowanie spraw porządkowych.

- Nie było takiej intencji, żeby 
dyskryminować właścicieli większej 
liczby psów. Jeśli jeden pies zacho­
wuje się głośno, to też powinien byc 
uciszony. Myślę, że na razie nie bę­
dziemy odbierać nadliczbowych zwie­
rząt właścicielom, bo to w końcu icn 
własność prywatna - powiedział na­
czelnik. Nie potrafił wyjaśnić, dlacze­
go wyznaczono limit jednego zwierza­
ka na mieszkanie. Straż miejska usp°* 
kaja, że nadl iczbowych psów nie bę- i
dzie się usypiać. .. i

|  Głównie chodzi o to, aby wye1 
mindwad nielegalne hodowle. 
dziemy interweniować, gdy dotrą 
nas sygnały o uciążliwych zW,er^ i  
tach. Chcemy, by w przyszło 
mieszkańcy Sopotu zrezyguow* * 
trzymania w domach większej I* 
zwierząt - przekonuje komen 
straży miejskiej w  Sopocie, Mag 
lena Rutkowska. „gsKI

M adej STEW*U ^
„Super ExpresS



__ ŚW IAT z doniesień  PAP-u 30 lipca 1997 r. str. 9

p o g ó d ź

Powołano ministra do spraw  
usuwania skutków powodzi
29 bm- p re z y d e n t Rzeczypospo­

litej P olsk ie j A le k s a n d e r  Kwaśniew- 
slci p o w o ła ł -  n a  w n io s e k  prezesa 
Rady M in istrów  -  A n d rz e j a  P i ła t a  na 
stanow isko  m in i s t r a - c z ło n k a  Rady 
M inistrów  -  p o d a ły  s łu ż b y  prasowe 
prezydenta.

Wręczając nominację, Aleksander 
K w aśniew ski podkreślił, iż podpisał 
j ą  z przekonaniem, że powierzona A. 
Piłatowi misja jest tak ważna, i ż  musi 
on otrzymać wszystkie instrumenty 
niezbędne do tego, żeby jego dzieło 
zakończy ło się powodzeniem i speł- 
oiło oczekiwania zarówno tych naj­
bardziej poszkodowanych, jak i opi­
nii publicznej, która wierzy, że w sto­
sunkowo niedługim czasie będzie 
można ulżyć dolidotkniętych powo­
dzią ludzi i przywrócić normalne ży­
cie na zniszczonych terenach.

„Jestem pewny - stwierdził pre­
zydent - że Andrzej Piłat jest człowie­
kiem do tej roli dobrze przygotowa­
nym. Stając się dzisiaj członkiem 
Rady Ministrów, dysponując instru­
mentami (także konstytucyjnymi), 
będzie móg) zrealizować program, 
który już został określony, który jest 
w tej chwili dyskutowany i który musi 
być jak najszybciej wdrożony”.

Korzystając z obecności mediów, 
prezydent RP wypowiedział się na 
temat terminu wyborów parlamentar­
nych. „Chcę jasno powiedzieć - pod­
kreślił- iż niezależnie od tych wszyst­
kich kłopotów, które przeżywamy, 
uważam,.,że wybory parlamentarne 
powinny się odbyć w terminie kon­
stytucyjnym, 21 września. Mamy 
czas, aby organizacyjnie przygotować 
wszystko co niezbędne dla przepro­
wadzenia wolnych, uczciwych wybo­
rów. Jest to także nasz obowiązek, 
bowiem wybory w demokracji to nie

jest tylko przywilej, to jest także od­
powiedzialność. I nie bacząc na 
wszystkie przeszkody, powinniśmy 
bardzo dbać o to, aby konstytucja i 
terminy konstytucyjne były przestrze­
gane.

Te wybory parlamentarne mają 
szansę być drugimi, które będą ozna­
czały normalność demokracji, będą 
oznaczały, iż trzymamy się tego, co 
wynika z konstytucji, co wynika z jej 
przepisów sformułowanych bardzo 
jasno, nie podlegających żadnej innej 
interpretacji. Chciałbym więc zaape­
lować do nas wszystkich, abyśmy 
traktowali konstytucyjny termin wy­
borów jako nasz wysiłek na rzecz de­
mokracji, na rzecz wolności, na rzecz 
normalności.

Zdaję sobie sprawę, że część po­
lityków nie widzi i nie wyobraża so­
bie, jak prowadzić kampanię wybor­
czą w tych regionach, które były ob­
jęte powodzią. Myślę jednak, że je- 
żeli'powódź, jeżeli katastrofa będzie 
lekcją pokory także dla polityków, to 
dobrze.. Jeżeli kampania wyborcza 
będzie rozważniejsza, będzie pozba­
wiona nienawiści, nie będzie pełna 
demagogii, to lepiej/ dla polskiego 
życia publicznego. Chciałbym - w tej 
atmosferze żywiołu* który nas wiele 
nauczył, w wielu miejscach pokonał 
- żebyśmy wyciągnęli wnioski rów­
nież dla siebie i dla ̂ polskiego życia 
publicznego i politycznego, żebyśmy 
po prostu byli rozsądniejsi, bardziej 
odpowiedzialni, traktowali swoje za­
dania z odpowiednią powagą, a także 
wzajemnążyczliwością.

Jako prezydent stojący na straży 
konstytucji uważam, że niezależnie od 
wszystkich trudności, powinniśmy 
uszanować zasady. Wybory powinny 
odbyć się 21 września”.

50 śmiertelnych ofiar 
terrorystów

W czasie sobotniego ataku terro­
rystów islamskich zginęło co naj­
mniej 50 osób, a 90 odniosło poważ­
ne obrażenia - podały we wtorek źró­
dła w Algierze. Większość ofiar mia- 
fe poderżnięte gardła lub spaliła się 
w domach, podpalanych przez napast­
ników - mówią lekarze miejscowego 
szpitala.

Masakra miała miejsce w nocy z 
soboty na niedzielę w mieście Larba, 
Położonym w odległości 35 km na 
Południe od Algieru. Jak do tej pory 
żadne z ugrupowań terrorystycznych 
nie przyznało się do rzezi. Mieszkań­
cy miasta, którym udałosię przeżyć

napad, twierdzą jednak, że napastni­
cy należeli do jednej z grup islamskie­
go ruchu oporu, od pięciu lat wystę­
pujących przeciwko władzom. Jedna 
z dzielnic Larby została praktycznie 
otoczona przez ponad 40 uzbrojonych 
napastników, którzy dodatkowo zami- 

. nowali ulice, by nie dopuścić do 
ucieczki mieszkańców.

Od 1992 r., kiedy armia anulowa­
ła wyniki wyborów powszechnych w 
Algierii, w których większość miały 
zdobyć partie integrystów islamskich, 
w podobnych zamachach i rzeziach 
zginęło już ponad 60 tys. osób.

tergaPłn.

Woisko

R uchom e w yrzu tn ie  
p od staw ą stra teg ii

Rosyjskie odstraszanie nuklearne 
zostanie oparte głównie na rucho­
mych bazach rakiet SS-25 związanych 
z siecią kolejową, zgodnie z planem 
reorganizacji rosyjskich sił zbrojnych 
- poinformował we wtorek sekretarz 
Rady Obrony Jurij Baturin, według 
agencji Interfax.

,,g Rakiety na platformach kolejo­
wych są łatwe do manewrowania, a 
trudne do wykrycia - wyjaśnił Batu­
rin.

Niemniej będą rozwijane również 
tradycyjne elementy obrony nuklear­
nej: silosy, okręty podwodne i bom­
bowce strategiczne -dodał sekretarz 
Rady Obrony, prezydenckiego orga­
nu doradczego, któremu powierzono 
sprawę reformy sił zbrojnych.

Komentując tę informację, agen­
cja France Presse {lisze - z powoła­
niem się na ekspertów - że Kreml, nie 
mogący od kilku lat poradzić sobie z 
kryzysem armii konwencjonalnej, sła­
bo opłacanej, niedostatecznie wypo­
sażonej i zdemoralizowanej, przyznał 
w nowej doktrynie militarnej naczel­
ne miejsce broni jądrowej jako sile 
odstraszającej.

Prezydent Jelcyn ogłosił niedaw­
no szczegóły długofalowej reformy sił 
zbrojnych, których liczebność ma zo­
stać zmniejszona o 500 tys. ludzi do 
poziomu 1,2 min na koniec 1998 r., z 
jednoczesnym położeniem nacisku n 
gotowość bojową, profesjonalność 
nowe typy broni.

Kosmos

Baterie Pathflndera słabną
Dotychczasowe wyniki marsjań- 

skicj misji Pathfindera przeszły ocze­
kiwania naukowców. Pojawił się jed­
nak -spodziewany zresztą - nowy pro­
blem: baterie lądownika sondy zaczy­
nają słabnąć. Funkcjonują one od lą­
dowania w dniu 4 lipca i w pierwszym 
okresie były eksploatowane bardzo 
intensywnie.

Chociaż lądownik zasilany jest 
podczas marsjańskiego dnia przez 
baterie słoneczne, to w nocy zależny 
jest od akumulatorów,Tćłóre dostar­
czają energii m. in. komputerowi po­
kładowemu. S ą  one doładowywane 
przez baterie słoneczne, ale ich bilans 
energetyczny jest ujemny - nie otrzy- 
mują tyle energii ile wydatkują.

Obecnie - jak ujawnił Richard 
Cook z ośrodka NASA w Pasadenie, 
ich wskaźnik naładowania wynosi 
nieco ponad 50 proc. W tej sytuacji

należy gospodarować energią bardzo 
oszczędnie aby maksymalnie wydłu­
żyć czas funkcjonowania lądownika. 
Poruszający się samodzielnie robot 
Sojoumer zasilany jest bateriami sło­
necznymi.

Cook powiedział, że wprowadzo­
no pewne zmiany do planu pracy pod­
czas dnia, a w nocy wyłącza się wszel­
kie - poza naprawdę niezbędnymi - 
odbiorniki prądu.

~ Inżynierowie obliczali czas funk­
cjonowania akumulatorów na co naj­
mniej 30 dni i niedługo ten okres upły­
nie. Cook przyznał jednak, że nie wia-j 
domo dokładnie jak szybko się one] 
wyczerpują.

Po całkowitym wyładowaniu akuj 
mulatorów wyłączą się one automa-l 
tycznie i lądownik będzie uzależnio­
ny całkowicie od baterii słonecznych, 
co znacznie ograniczy jego możliwo- 
ści działania.

Szwecja

K angurom ania
Doniesienia o kangurze, który 

pojawił się w lasabh środkowej Szwe­
cji wywołały w tym regionie tury­
styczną kanguromanię. Pojawiły się 
masy „kangurowych” podkoszulków, 
biżuterii a nawet ciasteczek w kszta­
łcie australijskiego torbacza.

Kanguromania wybuchła w środ­
kowej Szwecji po kilku doniesieniach 
o kangurze buszującym w tamtejszych 
lasach -powiedziała we wtorek

rzeczniczka turystycznego biura 
Varmland.

Jednak ponieważ w żadnym ze 
szwedzkich ogrodów zoologicznych 
nie zaginął kangur, sprawa budzi pe­
wien sceptycyzm. Jeśli'widywane w 
lasach zwierzę jest rzeczywiście kan­
gurem hasającym na wolności, z na­
dejściem listopadowych chłodów i 
śniegu nie będzie mogło przeżyć.

Miliony Koreańczyków cierpią głód - w milczeniu
. najmniej pięć milionów ludzi 

^P* głód w Korei Północnej, przez 
w® minione lata trapionej przez po- 

? c»a w tym roku przez suszę. Jak 
Powiedział we wtorek wSeulu Ted 

r̂narnori, prezes międzynarodowej 
(FofJp*^1 żywność-dla Głodnych 
czeo a*Hun8ry International), to, 

Korea Północna, 
skon, rozmiarami wielkim klę^ 

w Somalii i Etiopii.
I | f l P  I  katastrof,”  -
izłyn,. ramamon, który w ze- 
p6ti,ocS?<T U P ^ ^ a ł  w Korei 
120 rr V I  na<̂zorować rozdział

I  Przezią P*2cnnęj ofiarowanej
Y Z ^ z a ę k -

kicnie luj”  ^ ^ d z ia ł ,  że niedo- 
ró*nych ^ c a  się w oczy w

KRLD i dodał, iż

wiele osób może umrzeć, jeśli zagra­
nica nie udzieli bezzwłocznej pomo­
cy. -

Jego ocena jest zbieżna z opinia­
mi ekspertów ONZ, że zapasy żyw­
ności w Korei Północnej są na wy­
czerpaniu.

„Około 30 do 50 procent dzieci, 
które wjdziałem w przedszkolach, 
zdradzało oznaki poważnego niedo­
żywienia. Widziałem nogi i ręce jak 
patyki, włosy, które z czarnych stały 
się brunatne, obwisłą skórę, letargicz- 
ne twarze i chorobliwie błyszczące 
oczy” - powiedział Yamamori.

„Ludność Korei Północnej cierpi 
głód dorównujący słynnym klęskom 
głodowym w Somalii i Etiopii. Tyle 
że cierpi w milczeniu, z dala od me­
diów światowych” - dodał.

. Korca Północna poinformowała 
we wtorek, że trwająca ponad 50 dni 
susza i najwyższe od 60 lat tempera­
tury spowodowały wyschnięcie setek 
rzek i zbiorników wodnych, niszcząc 
zbiory na znacznym obszarze kraju.

Temperatury ponad 35 stopni Cel­
sjusza notowane w lipcu są najwyż­

s z e  od 61 lat - stwierdził dyrektor 
północnokoreańskich służb hydrolo­
giczno-meteorologicznych, według 
oficjalnej agencji prasowej tego kra­
ju  KCNA.

„Susza i wysokie temperatury 
spowodowały wielkie straty w rolnic­
twie i innych dziedzinach gospodarki 
narodowej. Tysiące rzek i cieków 
wodnych wyschło, a w setkach zbior­
ników poziom wody sięgnął dna” - 
podaje agencja

Korea Północna otrzymała już w 
darze od różnych krajów 300 tys. ton 
żywności. We wtorek JongJun Hiong, 
dyrektor w Północnokoreańskim Ko­
mitecie Walki ze Skutkami Powodzi, 
oświadczył, że do najbliższych zbio­
rów, które nastąpią w październiku, 
Phenian potrzebuje dodatkowej po­
mocy zagranicznej w wysokości przy­
najmniej 800 tysięcy ton zboża.

Yamamori powiedział, że widział 
wieczorami setki kobiet dźwigających 
na pola wiadra z wodą. „Zmobilizo­
wali wszystkich -żołnierzy, studen­
tów, kobiety i dzieci”.

Przedstawiciele władz Korei Po­
łudniowej mówią, że ich zdaniem nie­
które regiony Północy cierpią głód,' 
ale przyczyną tego są słabości trans­
portu i systemu dystrybucji.

K u rie re m
B Kanclerz Niemiec Helmut 

Kohl przyrzekł ofiarom powodzi 
nad Odrą pomoc bez biurokracji. W 
trakcie wizyty w dotkniętej powo­
dzią miejscowości Bad Frełenwal- 
de w Brandenburgii Kohl podkre­
ślił, że konieczna jest szybka pomoc. 
„Musimy tę pierwszą klęskę żywio­
łową od zjednoczenia pojmować 
jako zadanie narodowe*4 - powie­
dział. Rządy w Bonn i w  Branden­
burgii zamierzają utworzyć central­
ną placówkę do oceny s tra t Kohl 
pragnie włączyć do jej prac także 
wielkie towarzystwa ubezpieczenio­
w i 1 V  • /.

•  Około 5 tyś. osób na dotknię­
tych powodzią terenach po niemiec­
kiej stronie Odry zostanie w najbliż­
szych dniach zaszczepionych prze­
ciwko żółtaczce (Hepatitis A). „Bez­
pośredniego zagrożenia epidemią 
nie ma” -  podkreśliła Elke Friese z - 
ministerstwa zdrowia landu Bran-

. denburgia.
•  Rozszerzenie Unii Europej­

skiej nie przebiegnie gładko. Po raz . 
pierwszy wysoki przedstawiciel nie­
mieckich chadeków nadzwyczaj 
krytycznie wypowiedział się o przy­
jęciu nowych członków. Przewodni­
czący grupy CDU/CSU w Parla­
mencie Europejskim Guenter Rin- 
sche nie wyklucza nawet, że przy­
jęcie dalszych państw trzeba będzie 3 
podłożyć. W rozmowie z dziennikiem J
„Die Welt” uznał, że otwarcie Unii 
kry je  w sobie „ogromny potencjał 
konfliktu” wkwestii finansów. Kra­
je pobierające pomoc, jak Hiszpa­
nia czy Portugalia, zgodziły się na 
forsowanie przez Niemcy członko­
stwa sąsiadów z Europy Środkowej 
i Wschodniej, pod warunkiem, że 
one same nie stracą na tym grosza. 
Oznacza to - wywodził Rinsche -że 
dla. nowych członków należałoby 
wygospodarować dodatkowe środ­
ki od płatników netto, w tym Nie- 
miec‘‘

•  Bońskiminister spraw zagra­
nicznych Klaus Kinkel udał się z 
dwudniową wizytą na Ukrainę, któ- j 
ra przez Niemców jest postrzegana 
jako ważny partner w tej części 
Europy. W Bonn ocenia się zara­
zem, że dla Kijowa Republika Fe­
deralna jest najważniejszym sojusz­
nikiem na Zachodzie obok Stanów , 
Zjednoczonych. W RFN- stosunki 
rosyjsko-ukraińskie określa się jako 
mające kluczowe znaczenie i w tym 
kontekście przytacza się opinie poi- | 
skle i bałtyckie: „Dopóki Ukraińcy ) 
są niepodlegli, możemy spać spokoj­
nie”. - V

•  Ponad 21 milionów pielgrzy­
mów spodziewają się w Rzymie or­
ganizatorzy Wielkiego Jubileuszu 
Roku 2000. - |gE

•  Pięciorokonduktorów, w tym 
cztery kobiety, zostało rannych w 
wyniku wybuchu granatu w pocią- 

I gu na stacji we Wladykaukazie, sto­
licy Osetii Północnej na Kaukazie. 
Granat wybuchł w przedziale służ- ; 
bowy m. Eksplozja zniszczyła trzy 
wagony pociągu. Prowadzący śledź- 
two nie tyykluczają, że Zamach miał 
podłoże terrorystyczne.,

•  Dziesięć osób, w tym radne­
go miejskiego, aresztowano w cią­
gu ostatnich dwóch tygodni podczas 

[akcji policyjnej przeciwko sieci pro- . 
stytucji dziecięcej w stolicy Katalo- 
Ihii, Barcelonie. Wydaje się, że ro-1 
I dzicebyli ś wiadomi wy korzy stywa- v 
nia swoich dzieci, ale milczeli w.za- 

[mian za pieniądze.
■ ! •  Sekretarz stanu USA pani 
[Madeleine Albright- wystąpiła w 
[stolicy Malezji Kuala Lumpur w 
Inietypowej dla siebie roli... piosen­
karki. Odśpiewała na przyjęciu po­
żegnalnym z okazji zakończenia 

[obrad ministrów spraw zagranicz­
nych krajów ASEAN-u, znany

[przebój Madonny „Don’t ery for me 
Argentina* (Nie płacz za mną Ar­
gentyno), zmieniając nieco słowa na 
■Don’t  ery for me ASEAN-ies” 
[(czyli uczestnicy spotkania). Występ 
wywołał ogólny entuzjazm na sali.
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Ustawa  
Republ ik i  L i tewskie j

O b a n k r u c t w i e  p r z e d s i ę b i o r s t w
3. Sąd nic zatwierdza umowy polubownej, jeśli przewidzia­

ne w niej działania kolidują z ustawami Republiki Litewskiej lub 
naruszają czyjeś prawa i chronione ustawowo interesy.

4. Umowa polubowna wchodzi w życie po uprawomocnie­
niu się postanowienia sądu ojej zatwierdzeniu.

5. Po zatwierdzeniu umowy polubownej przerywa się spra­
wę o bankructwo.

6. W przypadku, gdy sprawa o bankructwo jest rozpatrywa­
na w trybie pozasądowym, umowę polubowną zatwierdza się 
notarialnie.

7. Umowa polubowna jest podstawą do zmiany rejestrowa­
nych danychprzedsiębiorstwa po uprawomocnieniu się umowy 
polubownej.

8. Po uprawomocnieniu się postanowienia sądu o zatwier­
dzeniu umowy polubownej, administrator w ciągu 5 dni powia­
damia o tym na piśmie instytucje kredytowe, świadczące usługi 
temu przedsiębiorstwu, administratorów - podatkowego, obowiąz­
kowego ubezpieczenia socjalnego oraz obowiązkowego ubezpie­
czenia zdrowotnego, założyciela przedsiębiorstwa państwowe­
go, samorządowego, dyspozytora rejestru, który zarejestrował 
przedsiębiorstwo. Ministerstwo Finansów, jeśli przedsiębiorstwo 
otrzymało pożyczkę zagraniczną, na którą udzielono gwarancji 
państwa, jak też Komisję Papierów Wartościowych, jeśli umowa 
polubowna została zawarta ze spółką akcyjną, przekazuje upo­
ważnionej przez rząd instytucji dane o przedsiębiorstwie i dane 
do opublikowania w „Valstybes żinios”.

Rozdział ósmy 
Likwidacja 

zbankrutowanego 
przedsiębiorstwa

Artykuł 37. Uznanie przedsiębiorstwa za 
zbankrutowane

1. Sąd po rozpatrzeniu sprawy o bankructwo i uznaniu przed­
siębiorstwa za zbankrutowane, podejmuje postanowienie o ogło­
szeniu przedsiębiorstwa za likwidowane z powodu bankructwa i
0 całkowitym lub częściowym zaspokojeniu żądań każdego wie­
rzyciela ze środków, uzyskanych ze sprzedaży majątku likwido­
wanego przedsiębiorstwa. Żądanie wierzycieli spełniane sąw try­
bie, określonym w artykułach 40 i 41 niniejszej ustawy.

2. Jeśli w ciągu 6 miesięcy od wszczęcia postępowania w 
sprawie bankructwa przedsiębiorstwa nie zostało przyjęte posta­
nowienie ó stosowaniu innego postępowania w sprawie bankruc­
twa i sąd nie przedłużył tego terminu, to sąd uznaje przedsiębior­
stwo za zbankrutowane i podejmuje decyzję o likwidacji przed- 
siębiorstwa.

3. W postanowieniu sąd podaje zatwierdzoną sumę żądań 
finansowych każdego wierzyciela, uprawnienia i obowiązki ko­
misji likwidacyjnej i jej przewodniczącego, następcę przejmują­
cego pozostały majątek i uprawnienia żądania, inne niezbędne 
zlecenia i wskazania, dotyczące postępowania likwidacyjnego, 
przyznaje komisji likwidacyjnej pełnomocnictwa do sprzedaży 
majątku zbankrutowanego przedsiębiorstwa.

Artykuł 38. Likwidacja zbankrutowanego 
przedsiębiorstwa

1. Zbankrutowane przedsiębiorstwo może być wyrejestro­
wane nie wcześniej niż po upływie 3 miesięcy od uprawomoc­
nienia się postanowienia sądu o uznaniu przedsiębiorstwa za zban­
krutowane.

2. Po uprawomocnieniu się postanowienia o likwidacji zban­
krutowanego przedsiębiorstwa, sąd na wniosek zebrania wierzy­
cieli zatwierdza komisję likwidacyjną i wyznacza jej przewodni­
czącego. Przewodniczącym komisji likwidacyjnej może być mia-

1 nowany administrator przedsiębiorstwa. Wobec przewodniczą- 
cego komisji likwidacyjnej stawiane są te same wymagania, ja­
kie w trybie określonym w niniejszej ustawie stawiane są wobec 
administratora. Do komisji likwidacyjnej są wyznaczani: admi­
nistrator przedsiębiorstwa, wierzyciele, wśród nich przedstawi­
ciele instytucji wyszczególnionych w punktach 1 i 3 artykułu 3 
niniejszej ustawy, właściciel lub przedstawiciel właściciela, przed­
stawiciele założyciela przedsiębiorstwa państwowego lub samo­
rządowego, upoważnieni przedstawiciele organu zarządzania 
przedsiębiorstwem, uprawnionego do podjęcia decyzji o reorga­
nizacji przedsiębiorstwa lub jego likwidacji.

3. Sąd zatwierdza regulamin pracy komisji likwidacyjnej i 
określa tryb zmiany komisji likwidacyjnej oraz jej przewodni­
czącego i tymczasowego zastępowania przewodniczącego komi­
sji likwidacyjnej.

4. Zebranie wierzycieli upoważnia przewodniczącego do 
zawarcia w imieniu przedsiębiorstwa umowy zleceniowej z prze-

(Dokończenie. Początek patrz w nr 140-143,145.)

17 czerwca 1997 r., nr VIII-270
wodniczącym komisji likwidacyjnej.

5. Przewodniczący komisji likwidacyjnej w ciągu 5 dni od 
dnia uprawomocnienia się postanowienia o ogłoszeniu przedsię­
biorstwa za zbankrutowane, powinien przedstawić upoważnio­
nej przez rząd instytucji dane o zbankrutowanym przedsiębior­
stwie i dane do opublikowania w „Valstybes żinios”, przedsta­
wić dokumenty dyspozytorowi Rejestru Przedsiębiorstw, powia­
domić o podjętym postanowieniu właściciela (właścicieli) zban- - 
Imitowanego przedsiębiorstwa, założyciela przedsiębiorstwa pań­
stwowego lub samorządowego, instytucje kredytowe, świadczą­
ce usługi przedsiębiorstwu, administratorów - podatkowego, obo­
wiązkowego ubezpieczenia socjalnego oraz obowiązkowego 
ubezpieczenia zdrowotnego, Ministerstwo Finansów, jeśli przed­
siębiorstwo jest odbiorcą pożyczki zagranicznej, której udzielo­
no gwarancji państwa, giełdę pracy, jak też Komisję Papierów 
Wartościowych, jeśli likwidowana jest spółka akcyjna.

6. Po uprawomocnieniu się postanowienia sądu o uznaniu 
przedsiębiorstwa za zbankrutowane, przedsiębiorstwo uzyskuje 
status przedsiębiorstwa likwidowanego z powodu bankructwa;

7. Komisja likwidacyjna:
1) inwentaryzuje majątek przedsiębiorstwa i przejmuje go 

od administratora, ustala kolejność sprzedaży majątku i poleca 
przewodniczącemu komisji likwidacyjnej zorganizowanie w try­
bie określonym w niniejszej ustawie sprzedaży majątku i sprze­
danie go.

2) zgodnie z trybem, określonym w  artykule 41 niniejszej 
ustawy ustala tryb zaspokajania żądań wierzycieli i poleca prze- 
wodnicącemu komisji likwidacyjnej rozliczenia się z wierzycie­
lami.

8. Przewodniczący komisji likwidacyjnej:
1) dysponuje majątkiem przedsiębiorstwa i zapewnia jego 

ochronę;
2) w trybie określonym w niniejszej ustawie organizuje sprze­

daż majątku i sprzedaje go;
3) w trybie określonym przez ustawę o umowie o pracę zwal­

nia pracowników z pracy;
4) zwraca właścicielowi (właścicielom) zbankrutowanego 

przedsiębiorstwa, założycielowi przedsiębiorstwa państwowego 
lub samorządowego albo organowi zarządzania przedsiębior­
stwem, uprawnionemu do podjęcia decyzji o reorganizacji przed­
siębiorstwa lub jego likwidacji, majątek pozostały po rozliczeniu 
się z wierzycielami;

5) przedstawia sądowi bilans likwidacyjny i protokół zwro­
tu pozostałego majątku;

6) przekazuje upoważnionej przez rząd instytucji dane o zli­
kwidowanym przedsiębiorstwie. -

9. Sąd po otrzymaniu dokumentów, wyszczególnionych w 
punkcie 5 części 8 tego artykułu, przyjmuje postanowienie o 
wyrejestrowaniu przedsiębiorstwa zlikwidowanego z powodu 
bankructwa.

10. Przewodniczący komisji likwidacyjnej w trybie określo­
nym przez ustawy Republiki Litewskiej i niniejszą ustawę przed­
stawia dyspozytorowi Rejestru Przedsiębiorstw postanowienia 
sądu o wyrejestrowaniu przedsiębiorstwa i inne dokumenty. Dys­
pozytor Rejestru Przedsiębiorstw wyrejestrowuje przedsiębior­
stwo.

11. Uchwały i działania komisji likwidacyjnej i jej przewod­
niczącego mogą być zaskarżone w sądzie, który rozpatrywał spra­
wę o bankructwo przedsiębiorstwa, w trybie składania skarg w 
prowadzonych sprawach, określonym w Kodeksie Postępowa­
nia Cywilnego.

Rozdział dziewiąty 
Tryb sprzedaży majątku 

przedsiębiorstw i 
zaspokajanie żądań 

wierzycieli w 
czasie postępowania w 
sprawie o bankructwo

Artykuł 39. Sprzedaż majątku
1. Majątek i prawa żądania bankrutującego i zbankrutowa­

nego przedsiębiorstwa zgodnie z zobowiązaniami dłużników 
przedsiębiorstwa wobec bankrutującego lub zbankrutowanego 
przedsiębiorstwa są oceniane i sprzedawane na licytacjach pu­
blicznych w trybie określonym przez rząd.

2. O tym, jak wykorzystać nie sprzedany na licytacji mają­
tek, decydują wierzyciele, na których spełnienie żądań zabrakło 
środków.

3. Akcje innych spółek i inne papiery wartościowe, które 
posiada bankrutujące lub zbankrutowane przedsiębiorstwo, sprze­

dawane są w trybie, określonym przez akty prawne, regulujące 
obrót papierami wartościowymi.

4. Zastawiony majątek sprzedawany jest w trybie, jaki okre­
śla niniejsza ustawa, po uprzednim zawiadomieniu posiadacza 
zastawu.

Artykuł 40. Spłacenie posiadacza zastawu
Posiadacza zastawu spłaca się ze środków, uzyskanych ze 

sprzedaży zastawionego majątku przedsiębiorstwa. Pozostałość 
tych środków przeznacza się na zaspokojenie żądań wierzycieli 
w trybie określonym w artykule 41.

Artykuł 41. Kolejność i tryb zaspokajania 
żądań wierzycieli

1. W p ie r w s z e j  k o le jn o ś c i  s p e łn ia n e  s ą  ż ą d a n i a  p ra c o w n i­
k ó w , w y n ik a j ą c e  z e  s to s u n k u  p r a c y ,  ż ą d a n ia ,  d o ty c z ą c e  o d sz k o ­
d o w a n i a  z  p o w o d u  k a l e c tw a  lu b  i n n e g o  u s z k o d z e n ia  c ia ła ,  za ­
c h o r o w a n i a  n a  c h o r o b ę  z a w o d o w ą  a lb o  ś m i e r c i  z  p r z y c z y n y  n ie ­
s z c z ę ś l iw e g o  w y p a d k u  w  p r a c y , j a k  t e ż  ż ą d a n ia  o s ó b  f iz y c z n y c h , 
d o ty c z ą c e  o p ł a t y  z a  z a k u p io n ą  d o  p r z e tw o r z e n i a  p r o d u k c ję  ro l­
n ą .

2. W d r u g ie j  k o l e jn o ś c i  z a s p o k a ja n e  s ą  ż ą d a n ia ,  d o ty c z ą c e  
p o d a tk ó w  i i n n y c h  w p ł a t  d o  b u d ż e tu  o r a z  w p ła t  z  t y tu łu  ob o ­
w ią z k o w e g o  p a ń s tw o w e g o  u b e z p ie c z e n i a  s o c j a l n e g o  i o b o w ią z ­
k o w e g o  u b e z p ie c z e n i a  z d ro w o tn e g o ;  d o ty c z ą c e  p o ż y c z e k  z a g ra ­
n i c z n y c h ,  h a  k t ó r e  z o s t a ł a  u d z i e lo n a  g w a r a n c j a  p a ń s tw a .

3 .  W t r z e c i e j  k o l e jn o ś c i  s ą  s p e łn i a n e  w s z y s tk i e  i n n e  ż ą d a n ia  
w ie r z y c ie l i .

4. Żądania wierzycieli (egzekutorów) każdej następnej ko­
lejności zaspokajane są po tym, gdy zostaną spełnione żądania 
wierzycieli (egzekutorów) pierwszych kolejności. Jeśli nie wy­
starcza środków na całkowite spełnienie wszystkich żądań jed­
nej kolejności, to żądania te realizowane są proporcjonalnie do 
sumy należnej każdemu wierzycielowi (egzekutorowi).

5. Dla zaspokojenia (wynikających ze stosunku pracy) żą­
dań pracowników bankrutującego lub zbankrutowanego przed­
siębiorstwa, wyszczególnionych w części 1 tego artykułu, rząd

. tworzy fundusz. Do ukształtowania tego funduszu może być 
wykorzystana część środków, uzyskanych z prywatyzowanego 
majątku’ państwowego.

Artykuł 42. Wydatki administracyjne
1. Kosztorys wydatków administracyjnych zatwierdza oraz 

zmienia zebranie wierzycieli.
2. Na mocy postanowienia administratora, komisji likwida­

cyjnej i zebrania wierzycieli na pokrycie wydatków administra­
cyjnych może być przeznaczone do 8 proc. środków, wyegze­
kwowanych od dłużników przedsiębiorstwa, oraz dochodów, 
uzyskanych ze sprzedaży majątku bankrutującego przedsiębior­
stwa. Tryb wypłacania części ustalonej na wydatki administra­
cyjne określa zebranie wierzycieli.

Rozdział dziesiąty 
Zasady końcowe

Artykuł 43. Wejście ustawy w życie
1. Ustawa ta wchodzi w życie od 1 października 1997 r.
2. Ustawa Republiki Litewskiej o bankructwie przedsię­

biorstw (Dz. U., 1992, nr 29-843; 1993, nr 52-999; 1994, nr 43- 
774, nr 101-2020; 1995, nr 106-2352, nr 107-2396; 1996, nr 43- 
1045, nr 116-2700) obowiązuje i reguluje prowadzenie postępo­
wania w sprawie bankructwa tylko wobec tych przedsiębiorstw, 
dla których sprawę o bankructwo wytoczono lub wszczęto poza­
sądowe postępowanie w sprawie bankructwa przed dniem wej­
ścia w  życie niniejszej ustawy.

3. W  trybie określonym przez niniejszą ustawę rozpatrywa­
ne są sprawy o bankructwo również tych przedsiębiorstw, wobec 
których rozpoczęto pozasądowe postępowanie w sprawie o ban­
kructwo przed wejściem w życie niniejszej ustawy, jednakże 
uchwałą zebrania wierzycieli takie sprawy zostały przekazane 
sądowi do rozpatrzenia po wejściu w życie niniejszej ustawy.

4. Rząd albo upoważniona przezeń instytucja ustala:
1) tryb przedstawienia i ogłoszenia danych o niewypłacal­

ności przedsiębiorstwa, sytuacji gospodarczo-finansowej bankru­
tującego lub zbankrutowanego przedsiębiorstwa oraz wytocze­
nia postępowania w sprawie bankructwa;

2) tryb reprezentowania osób upoważnionych przez instytu­
cje państwowe w postępowaniu w sprawie o bankructwo;

3) tryb sprzedaży na licytacji majątku bankrutującego lub 
zbankrutowanego przedsiębiorstwa, uzgodniony z odpowiedni­
mi ustaleniami niniejszej ustawy i Kodeksu Postępowania Cy­
wilnego;

4) tryb przyznania osobom fizycznym i prawnym uprawnie­
nia do świadczenia usług administracyjnych, dotyczących ban­
kructwa.

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki Ute* 
sfdej.

Prezydent republiki Algirdas BRAZAUSKjJ^j 
(Zam. oWjJ
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16.55-Program- 

fl»*“ ^  „ K a sp e r  i  j e g o
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*fj5 .  Program. 7.30 - 

Poranne koło. 9.001 Teleshop.
9.05 - 1  „Bez domu jest źle”. 
9i0 - i  „Cuda”. 10.35 - S. 
„Błękitne dale”. 11.20 - Na 
wasze życzenie. 11.35 - Z 
pierwszych rąk. 11.50 - Przed­
stawia Miviga. 15.00 - Pro­
gram. 15.05r- Wiadomości z 
Hollywoodu. 15.35 - Jeszcze 
nie wieczór. 16.25 - S. „Pieśń 
miłości". 17.15 - S. „Alondra”. 
18.05-S. „Cuda”. 18.55-Te- 
Icshop. 19.001S. „Bez domu 
jest źle". 19.501 Telekasyno. 
20.001 Wiadomości. 2025  - 
Przedstawia A. Girżadas. 
21 JO - S. „Taran”. 22.30 - 
Wiadomości. 22.45 - Wiado^ 
mości z Hollywoodu.,23.15 - 
Film fab. „Lunatyk”. 

BAŁTYCKA TV
8.30 - 17.00 i  Program 

BBC. 17.00 - Program. 17.10 
•Program rozr.-muz. 18.00 - 
I  „Tale świat się kręci”. 19.00

- S. „Tajna dyplomacja”. 20.00
„Historia miłości”. 20.55

- Telegra „Ekspress show”.
21.00 - Film fab. „Wianek ze 
stokrotek”. 22.35 - S. „Pracow­
nicy morza” 23.35 - NBA z 
bliska. 0.05 - 8.30 - Program 
CNN.

TV-3 .
8 .10 - Program. 8.15 - 

Teleshop. 8.45 - S. „Santa Bar­
bara". 9.30 - S. „Grace w opa­
łach”. 17.25 - Program. 17.30
- Teleshop. 17.451 Film anim. 
18-10 - S. „Słoneczny patrol”.
19.00 - Wiadomości. 19.15'-
S. „Santa Barbara”. 20.00 - S. 
„Uroczy i odważni”. 20.30 - S. 
„Grace w opałach”. 21.00 - S. 
„Słoneczny patrol”. 21.50 - 
Nowości sportowe. 22.00 - 
Wiadomości. 22.15 - S. „Stre­
fa zmroku”. 22.40 - Film fab. 
„Schwytać Cartera”. 0.30 - 
Program muz.

WILEŃSKA TV
7.55 - Wiadomości z Wil­

na. 8.10 |  Dziękuję za zakup.
8.30 - Show L Demidowa. 9.25
- S. „Rodzina Campbellów”. 

1 10.251 Apteka. 10.35 - Towa­
ry i usługi. 11.00 - Film fab. 
„Daleki kraj”. 12.40 - Dzięku­
ję  za zakup. I3.L0 - Filmy 
anim. dla dzieci. 13.50 - Wia­
domości z Moskwy. 14.00 - 
Film fab. „Widmo, które nie 
wraca”. 18.00 - Wiadomości 
NTV z Moskwy. 18.30 - To­
wary i usługi. (18.45 - Wiado­
mości. Dziś w miasteczku.
19.05 - Ja sama. 20.05 - Wia­
domości z Moskwy. 20.20 - 
Film fab. „Mania wielkości”.
22.15 |  Ci, którzy...’ 22.45 - 
Wiadomości z Wilna. 23.00 - 
Patrol drogowy. 23.15 - Kanał 
muz.

VILSAT
16.55 - Program. 17-00 -

Vi!sat Capuccino. 18.00 - Ka­
lejdoskop zniżek. 18.10 - S. 
„Szkoła zranionych serc”.
18.35 - Pół godziny o turysty­
ce. 18.55 - Wyjątkowe ceny!
19.00 - Nowości muzyczne. 
19s 15 - Odwiedź. 19.20 - Pro­
gram religijny. 19.50 - Muzy­
ka. 20.05 - Kalejdoskop zni­
żek. 20.15 - Zatrzymaj się, 
chwilo. 21.00 - Puls Wilna. 
21.15- Odwiedź. 21.20 - Film 
fab. „Wstawcie się za biednym 
huzarem”. 22.45 - Muzyka.
22.50 - Kalejdoskop zniżek.
23.00 - Nowości muzyczne.
23.15 - Wyjątkowe ceny. 23.20
- Film fab. „Kryminalne histo­
rie”. 24.00 - Puls Wilna.

I KANAŁ ROSJI
8.00.11.00.14.00.17.00,

23.10 - Wiadomości. 8.15 - S. 
„Dziewczyna o imieniu Los”.
9.00 - Temat, 9.50 - W świecie 
zwierząt. 10.25 - Biblioteka 
domowa. 10.30 - Odgadnij 
melodię, 14.15 - Film anim.
14.45 - Kaktus i S-ka. 14.55 - 
Domisol. 15.15- Zew dżungli*
15.40 -' S. „Harry - śnieżny 
człowiek”. 16.05 - Do lat 16 i 
więcej. 16.30 - Dookoła świa­
ta. 17.20 |  Ś. „Dziewczyna o 
imieniu Los”. 18.05 - Pogoda. 
18.10-Godzina szczytu. 18.35
- Odgadnij melodię. 19.05 - 
;Aby pamiętać. 19.45 - Dobra­
nocka. 20.00 - Czas. 20.35 - 
Program. 20.40 - Film fab. 
„W ielka rodzina” . 22.30 - 
Srebrny krążek.

ROSYJSKA TV
7.00.10.00.16.00.19.00,

22.00 - Wiadomości. 7.25 - Dla 
dzieci. 7.45 - Spójrz na siebie.
8.00 - Kalendarz prawosław­
ny. 8.05 - S. „Truskaweczka”.
8.35 - Klub L. 9.05 - Film dok.
14.05 - Kim jesteśmy? 14.45 - 
Parlamentarzysta. 15.10 -Tę-

leshop „Kwantum”. 15^20 - 
Handel nieruchomościami.
15.25 - S. „Truskaweczka”.
16.20 - Nowości. 16.30 - Dla 

‘dzieci. 16.55 - Piłka nożna.
19.35 - Program I. Ugolniko- 
wa. 20.20 - Film fab. „Droga 
donikąd”. 21.40 - Filmy anim. 
dla dorosłych. 22.35 - Gwiaz­
dy na Kremlu. 23.15 - Kawiar­
nia „Obłomow”. 23.55 - Towa­
ry pocztą.

TV POLONIA
8.00 - Program dnia. 8.05

- Teledyski na życzenie. 8.15- 
Labirynty kultury. 8.35 - Ż ar­
chiwum i pamięci. 9.30 - Wia­
domości. 9.45 - Teledyski na 
życzenie. 9.55 - Prognoza po­
gody. 10.00 - Madonny pol­
skie. 10.30 - „Podróż za jeden 
uśmiech” - serial dla młodych 
widzów. 11.00 - „Zespół adwo­
kacki” - serial prod. polskiej.
12.00 - Powtórka z  historii.
12.30 -Tylko Muzyka. 13.00- 
Wiadomości. 13.15 - „Blisko, 
coraz bliżej” - serial prod. pol­
skiej. 14.30 - „Miejsca zapo­
mniane” - film dok. 14.50 -
„Bohater w alfabecie”. 15.10-
Auto-Moto-Klub. 15.30 - 
Skarbiec. 16.00 - Panorama.
16.20 - Omówienie programu 
dnia. 16.30 - Klub pana Rysia.
17.00 - „Przed potopem”.
17.15 - „W drodze”. 17.30 - 
Auto-Moto-Klub. 17.50 - Te­
ledyski na życzenie. 18.00 - 
Teleexpress. 18.15 - Szafiki - 
program dla dzieci. 18.45 - 
Wielka Gra - teleturniej. 19.35
- Tęa;tr Telewizji: „Matka 
chrzestna”. 20.40 - Dobranoc­
ka. 21.00 - Wiadomości. 21.30
- „Hania” - film fab. prod. pol­
skiej. 22.55 - Tylko Muzyka - 
program muzyczny. 23.25 - 
Program na czwartek. 23.30 -

Panorama. 24.00 - „Skąd ta 
wrażliwość?”. 030 - „Poławia­
cze światła”. 1.00 - Muzyka w 
pałacach, zamkach, dworkach 
i ogrodach. 130 - Auto-Moto- 
Klub. 1.50 - Wiadomości. 2.00
- Teatr Telewizji: „Matka 
chrzestna”. 2.55 - Teledyski na 
życzenie. 3.05 - Wielka Gra - 
teleturniej. 4.00 - Panorama.
4.30 - „Hania” - film fab. prod. 
polskiej. 5.55 - Tylko Muzy­
ka. 6.30 - Z archiwum i pamię­
ci. 7.30 - „Przed potopem”.
7.45 - „W drodze”.

POLSAT
7.00 - Muzyczne instala­

cje. 7:30 - P.M.A.M. 8.00 - 
Poranek z Polsatem. 835 - 
Drzewko szczęścia: gra-zaba- 
wa. 8.55 - Poranne informacje.
9.00 - Polityczne graffiti. 9.10
- „Maska” - serial animowany 
dla dzieci. 9.30 - „Ziemia 2” 
(USA). 10.30- „Żar młodości”
- kanad. serial obycz. 1130 - 
„Czarne kapelusze” - ameryk. 
serial sensac. 12.30 - „I wszy­
scy razem” - ameryk. serial 
komed. 13.00-„Podrugiej stro­
nie lustra” - australijski serial dla 
młodzieży. 13.30 - Cafe „Polsat”
- letnie studio Polsat-u. 14.15 - 
Disco Relax. 15.15 - Ring - 
magazyn publicystyczny.
15.55 - Link Journal - maga­
zyn mody. 16.25 - Czarodziej­
ka z Księżyca” - serial animo­
wany dla dzieci. 16.50 - Brac­
two Białego Orła - program 
ekologiczny dla dzieci i mło­
dzieży. 17.00 - Informacje.
17.15 - Kalambury - program 
rozrywkowy. 17.45-Cafe „Pol­
sat” - letnie studio Polsat-u.
18.45 - „Po drugiej stronie lu­
stra” - australijski serial dla 
młodzieży. 19.15 - „I wszyscy

razem” - ameryk. serial komed.
19.45 - Informacje. 20.00 - 
„Ziemia 2” (USA). 20.50 - 
Losowania LOTTO. 21.00 - 
„Apartament w Hotelu Plaża”
- komediodramat. 23.00 - In­
formacje i biznes informacje.
23.25 - Polityczne graffiti.
23.35 - „Cwaniak” - ameryk. 
serial sensac. 0.30 - Na każdy 
temat. 1.30 - „Dolina lalek” - 
serial ameryk. 1.55 - Przytul 
Mnie - muzyka na BIS.

RTL-7
8.00 - RTL-7 zaprasza.

8.25 - Tełeshopping. 9.00 - 
„Siódemka dzieciakom” - se­
riale animowane. 9.50 - „Las­
sie” - serial dla młodzieży.
10.10 - „Campbellowie ” - se­
rial fam ilii0.35 - „Piękna i 
Bestia” - serial przygód. 11.25
- „Zbawca ludzkości” - serial 
komed. 11.50 - Muzyka w 
RTL-7. 15.50 - Tełeshopping.
16.15 - „Czynnik PSI” - serial 
SF. 17.10 - „Campbellowie" - 
serial famil. 17.35 - „Siódem­
ka dzieciakom” - seriale ani­
mowane. 18.35 - „Lassie” - 
serial dla młodzieży. 19.00 - 
„Piękna i Bestia” - serial przy­
gód. 19.50 - Polskie seriale 
animowane. 20.10 - Prognoza 
pogody. 20.15-7 minut - wy­
darzenia dnia. 20.25 - „Zbaw­
ca ludzkości’7 *■ serial komed.
20.50 - Prognoza pogody.
20.55 - „Zróbmy sobie dobrze”
- serial komed. 21.20 - „My i 
one” - serial komed. 21.40 - 7 
minut - wydarzenia dnia. 21.50
- „Czynnik PSI” - serial SF.
22.40 - „Policjanci z Miami” - 
serial krymin. 23.30 - 7 minut
- wydarzenia dnia. 23.40 -- 
„Uwiedzenie Joe Tynana” - 
komedia USA.
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2 $  - Program. 8.00 - 
fi?czas. 8.30 - Zielone drze- 
j[f życia. 9.00 Dla dzieci. 

M i  i! "Noce i dnie”. 10.55 
‘Telegra „Milioner”. 11.15- 
Telekatalog. 11.25-Film dok.
16.55 - Program. 17.00 - S. 
Jasper i jego przyjaciele”. 
,/5-Tym, którzy są w domu. 
WKU Wiadomości. 18.10 - 
eieartel. 18.40 - Wiadomości 

p i  1**50 - Telegra f)Ruletka 
Konrada”. 20.20 - to -  

^.Perlas” 20.30 - Panora-
1.00 - Drogi, Samocho-
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■ H n^ 20-00- Wudomo-
? - J1.30 s a “ nic wic-
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U S f .  ^&kong nad S(._
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'ogram. 1.7.10

- Program rozr. -muz. 18.00 -
S. „Tak świat się kręci”. 19.00 
|  S. „Płonąca pochodnia”.
20.00 - S. „Historia miłości”.
20.55 - Telegra „Ekspress 
show”. 21.00 - Film fab. „Zła 
reputacja”. 22.40 - S. „Tajna 
dyplomacja”. 23.40 - Program 
humor. 0.10 - 8.30 - Program 
CNN.

TV-3
8.10,- Program. 8.15 - 

Teleshop. 8.45 - S. „Santa Bar­
bara”. 9.30 - S. ,-,Grace w opa­
łach”. 17.25-- Program. 17.30 •
- Teleshop. 17.45 |  S. anim, 
„Maska”. 18.10 - S. „Naresz­
cie dzwonek”, 18.35 - Maga­
zyn „Budownictwo”.̂  19.00 - 
Wiadomości. 19.15 ,-,S- „San­
ta Barbara”. 20.00 - S. „Uro­
czy i odważni”. 20.30 - S. 
„Grace w opałach”. 21.00 - S. 
„Słoneczny patrol”. *21.50 - 
Nowości sportowe. 22.00 - 
Wiadomości. 22.15j- S. „Stre­
fa zmroku”, 22.40 - Film fab. 
„Powiększona fotografia” . 
0.30 - S. „Nieudolni mężczyź-

? ni” .
WILEŃSKA TV

7.55 - Wiadomości z Wil­
na. 8.10 - Dziękuję za zakup.
8.20 - Filriiy krótkometrażowe.
8.50 - Program humor. 9.15 - 
Ś. „Rodzina Carhpbellów'^
10.15 - Towary 1 usługi. 10.30
- program A. Politkowskiego.
11.05 - Film fab. „Powiedz 
„Tak”. 12.45 - Dziękuję za za­
kup. 13.15 - Filmy anim. dla

■ dzieci. 13.50 - Wiadomości z 
Moskwy. 14.00 - Film fab.

- ,,Czasie, naprzód!” 18.00 
Wiadomości NTV z Moskwy.
18.30 - Towary i usługi. 18.45
- Wiadomości. Dziś w mia­
steczku. 19.05 - Zrób krok.
20.00 - Wiadomości z Mo­
skwy. 20.15 - Film fab. 22.15 

; - Ci, którzy. 22.45 - Wiadomo­

ści z Wilna. 23.00 -Partrol dro­
gowy. 23.15 - Kanał muz. 

VILSAT
16.55 - Program. 17.00 - 

Vilsat Capuccino. 18.00-K a­
lejdoskop zniżek. 18.10 - Ma­
luch. 1.8.20 - MX - MIX. 18.30
- S. Szkołą zranionych serc”.
18.55 - Wyjątkowe ceny. 19100 
-"Nowości muzyki. 19.15 - 
Odwiedź. 1^.20 - Muzyka.
20.05 - Kalejdoskop zniżek.
20.15 - Mówi S. Sabaliauskas.
21.00 - Puls Wilna. 21 f i5| |  
Odwiedź* 21.20 - Film fab. 
„Wstawcie się za biednym hu­
zarem”. 22.40 - Muzyka. 22.50
- Kalejdoskop zniżek. 23.00 - 

, Nowości muzyki. 23 A 5 - Wy­
jątkowe ceny. 23.20 - Film fab. 
„Kryminalne historie”. 24.00 - 
Puls Wilna.-

I KANAŁ ROSJI
8.00, 11.00, 14.00,17.00, 

s 22.55 - Wiadomości. 8.15 - S. 
„Dziewczyna o imieniu Los”.
9.00 - Aby pamiętać. 9.45 - 
Klub podróżników. 10.30 - Bi­
blioteka domowa. 10.40 - '  
Smakołyk. 14.15-Filmy anim.
14.45 _ Wyspa Czungaczanga.
15.20 - Lego-go. 15.45 - S. 
„Harry - śnieżny człowiek”.
16.10 - Do lat 16 i więcej.

J  6.35-Dookoła świata. 17.20
- S. „Dziewczyna o imieniu 
Los”. 18.05 - Pogoda. 18J0 - 
Godzina szczytu. 18.35-Pro­
gram humor. 19.05 - Moja ro­
dzina. 19.45 - Dobranocka.
20.00 - Czas. 20.3^ - Program.
20.40 - Film fab. „Leśny wo­
jownik”. 22.25 - Magia: Świat 
nadprzyrodzony.

ROSYJSKA TV 
' 7.00,10.00,16.00, 19.00,

22.00 - Wiadomości. 7.25 - Dla 
■ dzieci. 7.45 - Spójrz na siebie.

8.00 - Kalendarz prawosław­
ny. 8.05 - S. „Truskaweczka”.
8.35 - Przedstawia „Anschla-

ge”. 8.10 - S.. „Santa Barbara”.
14.05 - Kim jesteśmy? 14.45 - 
Na progu stulecia^ 1.5.10 - Te­
leshop .„Kwantum”. 15.20 - 
Handel nieruchomościami.
15.25 - S. „Truskaweczka”.
16.20 - Nowości. 16.30 - Dla 
dzieci. 16.55 - Spójrz na sie­
bie. 17.05 - Ludzie, pieniądze, 
życie... 17.40,23.05 - Towary 
pocztą. 17.45 - Przedstawia 
„Projekt - Arsenał”. 18.00 - S. 
„Santa Barbara”. 19.30 - Pro­
gram I. Ugolnikowa. 20.20 - 
Film fab. „Morderca”. 21.45 - 
Filmy anim. dla dorosłych.
23.35 - Kameleon.

TV POLONIA
8.00 - Program dnia. 8.05

- Auto-Moto-Klub. 8.25 - 
„Przebój za przebojem”. 8.55
- Gorąca dziesiątka Muzycznej 
Jedynki. 9.30 - Wiadomości.
9.45 - Teledyski na życzenie.
9.55 - Prognoza pogody. 10.00 
-Klub pana Rysia. 10.30- Sza- 
filci - program dla dzieci. 11.00
- „Wielka miłość Balzaka” - 
serial polsko-francuski. 12.00
- „Przed potopem”. 12.15- „W 
drodze”. 17.30 - Tylko Muzy­
ka. 13.00-Wiadomości. 13.15
- „Hania” - film fab. prod. pol­
skiej. 14.40 -'„Przebój za prze-

1 bojem”. 15.20 - Rody polskie.
16.00 - Panorama. 16.20 - 
Omówienie programu dnia.
16.30 - Credo - magazyn kato­
licki. 17.00 - „Siła ciągu”.
17.30 - Labirynty kultury.
17.50 - Teledyski na życzenie.
18.00 - Teleexpress. 18.15 - 
„Przyjaciele wesołego diabła”
- serial dla młodych Widzów.
18.45 - Wielka Gra - teletur­
niej. 19.35 - „Pole niczyje” - 
serial prtid. polskiej. 20.40 - 
Dobranocka. 21.00 - Wiado­
mości. 2 1.30 - Teatr Satelitar­
ny: Michał Bałucki - „Sąsie- 
dzi”. 22.55 - „Grecy z Polic” -

film dok. 23.25 - Program ha 
piątek. 23.30 - Panorama.
24.00 - „Radio powstańcze 
„Błyskawica” - film dok. 1.00
- Muzyka w pałacach, zam­
kach, dworkach i ogrodach.
1.35 - Labirynty kultury. 1.50

. - Wiadomości. 2.00 - „Pole 
niczyje” - serial prod. polskiej.
3.00 - Wielka Gra - teleturniej.
3.50 - Teledyski na życzenie.
4.00 - Panorama. 4.30 - Teatr 
Satelitarny: Michał Bałucki - 
„Sąsiedzi”. 5.55 - „Grecy z 
Polic” - film dok. 6.30 - „Prze­
bój za przebojem”. 7.00 - Go­
rąca dziesiątka Muzycznej Je­
dynki. 7.35 - Credo - magazyn 
katolicki.

POLSAT
7,00 - JUMP. 7.30 - 

P.M.A.M. 8.00 - Poranek z 
Polsatem. 8.35 - Drzewko 
szczucia: gra-zabawa. 8.55 - 
Poranne informacje. 9.00 - Po­
lityczne graffiti. 9.10 - „Cza­
rodziejka z Księżyca” - serial 
animowany dla dzieci. 9,30 - 
„Ziemia 2” (USA). 10.30 - 
„Żar młodości” - kanad. serial 
obycz. f i  .30 - „Kojak” - ame­
ryk. serial sensac. 12.30 - „I 
wszyscy razem” - ameryk. se­
rial komed. 13.00 - „Po dru­
giej stronie lustra” - australij­
ski serial dla młodzieży. 13.30
- Cafe „Polsat” - letnie studio 
Polsat-u. 14.15 - Klip Klaps - 
najmłodsza lista przebojów.
14.45 - .Encyklopedia słów 
wielkich i małych. 15.15 -

- Ręce, które leczą. 15.55 - Gra- 
zabawa. 16.35 - „Maska” - se­
rial animowany dla dzieci.
16.50 - Bractwo Białego Orła
- program ekologiczny dla 
dzieci i młodzieży. 17.00 - In-

_ formacje. 17.15 - Kalambury - 
program rozrywkowy. 17.45- 
Cafe „Polsat” - letnie studio 
Polsat-u. 18.45 - „Po drugiej

stronie lustra” - australijski se­
rial dla młodzieży. 19.15 - „I 
wszyscy razem” - ameryk. se­
rial I^omed. 19.45 - Informacje.
20.00 - „Ziemia 2” (USA).
20.50 - Losowania LOTTO.
21.00 - .Jesteśmy aniołami: 
Fortuna spada nam z nieba”.
23.00 - Informacje i biznes in­
formacje. 23.25 - Polityczne 
graffiti. 23.35 - „Cwaniak” - 
ameryk. serial sensac. 0.30 - 
Sztuka informacji. 0.55 - 4x4
- magazyn motoryzacyjny. 1.30
- „Dolina lalek” - serial ame­
ryk. 1.55 - Przytul Mnie : mu­
zyka na BIS.

RTL-7
8.00 - RTL-7 zaprasza.

8.25 - Tełeshopping. 9.00 - 
„Siódemka dzieciakom" - se­
riale animowane. 9.50 - „Las­
sie” - serial dla młodzieży.
10.10 - „Campbellowie” - se­
rial famil. 10.35 - „Piękna i 
Bestia” - serial przygód. 11.25
- „Zbawca ludzkości” - serial 
komed. 11.50- Muzyka w 
RTL-7. 15.50 - Tełeshopping.
16.15 - „Zróbmy sobie dobrze”
- serial komed. 16.40 - „My i 
one” - serial komed. 17.10 -
„C am pbellow ie”  - serial famil.
17.35 - „Siódemka dziecia­
kom” - seriale anim. 18.35 - 
„Lassie” - serial dla młodzie­
ży. 19.00 - „Piękna i Bestia” - 
serial przygód. 19.50 - Polskie 
seriale animowane. 20.10 - 
Prognoza pogody. 20.15 - 7 
minut - wydarzenia dnia. 20.25
- „Zbawca ludzkości” - serial 
komed. 20.50 - Prognoza po­
gody. 20.55 - „Z pomocąNie-

'bios” - Serial famil. 21.45 - 7 
minut - wydarzenia dnia. 21.55
- Uwiedzenie Joe Tynana 
komedia USA. 23.50 - 7 mi- 
nut - wydarzenia dnia; 0.3U - 
„Z pomocą Niebios" - serial 
famil. 0.45 * Ukryta kamera.
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Z czego śmieją się 
Niemcy

-Kryzys energetyczny nie oszczę­
dza nikogo - stwierdza Bcttina.

- To prawda, mojego męża do­
pada zawsze w łóżku - przytakuje Evi.

Murzyn z afrykańskiej wioski 
wypytuje misjonarza:

- Ojcze, moja żona urodziła bia­
łe dziecko, a ty jesteś jedynym białym 
w okolicy.

A na to misjonarz.- - Synu, widzisz 
to stado owiec. Wszystkie są białe i I  
tylko jedna jest czarna,

- Wporządku J u ż  więcej tego nie 
zrobię.

x
Proboszcz z Górnej Bawari i oce­

nia pierwszą spowiedź młodego wi­
karego.

- Wypadło nieźle, tylko kiedy ta 
młoda dama wyznawała szczegóły I 
swej nocy poślubnej, powinieneś bra­
cie, kręcić z  potępieniem głową, a nie 
pogwizdywać z podziwu.

x
Zakonnicy skończyła się benzy­

na w samochodzie, puka więc do 
drzwi najbliższego domu i prosi o pa­
liwo. Gospodarz nie ma kanistra, na­
lewa więc benzynę do nocnika. Gdy 
zakonnica napełniła z nocnika bak, 
przechodzący obok mężczyzna mówi:

-Ach, siostro, chciałbym mieć 
twoją wiarę.

x
Gili spaceruje ze swym miesięcz­

nym dzieckiem. Do wózka zagląda 
staruszek:

- Herr Gott, pani maleństwo ma 
skośne oczy, wystające kości policz­
kowe, czerwoną skórę, czarne kręco­
ne włosy i wargi Murzyna. Jak to 
możliwe?

- Ach, mój Fritzchen to owoc 
międzynarodowej orgii. J  tak jestem  
szczęśliwa, że nie szczeka i nie rży. ~-

x
- Ile masz rodzeństwa, Heifii? - 

pyta nauczycielka.
- Sześcioro.
- Donnerwetter, twoi rodzice 

muszą być bogaci.
- Dlaczego bogaci? Nie kupili 

przecież dzieci, ale zrobili spmi.
x

- Helmut, zawsze, kiedy mamy 
klasówkę, nie przychodzisz, bo twoja 
babcia jest ciężko chora. Czy to nie 
dziwne? - denerwuje się nauczyciel.

r * — h

- Dziwne. Od dawna podejrzewaj 
łem, że babcia coś kręci - odpowiada 
chłopiec.

x
- Hansi, ćo chciałbyś dostać pod 

choinkę? - pyta mama.
- Tampon.

-OJezu, dlaczego? -
-Nie wiem, co to jest tampoh, ale 

widziałem w telewizyjnej reklamie, że 
można z  nim pływać, grać w tenisa, 

jeździć konno, surfować i jeździć na 
nartach.

- Panie doktorze,- wydaje mi sie, 
że jestem ptakiem. Co mam robić? - 
pyta pacjent.

- iSpokój nie, Herr Meir. Niech 
pan na razie pofrunie do poczekalni, 
a ja  przygotuję panu gniazdko w kii-

- Panie ordynatorze, co mamy 
zrobić z  tym berlińczykiem, który uwa­
ża, że jest wilkiem?

- Oberschwester, przede wszyst­
kim nie możemy dopuścić, aby odwie­
dził go Czerwony Kapturek

x
Lekarz przydybał pacjenta nocą w 

szpitalnym korytarzu.
- Herr Bauer, nakazałem panu 

leżeć w łóżku, a pan tu się szwenda! 
Czy chce pan dostać zapalenia płuc? -

- Nie, panie doktorze, flaszkę  
piwa.

x
- Herr Doktor, gdy tylko włączę 

radio, zasypiam. - Nic dziwnego, fale  
radiowe płyną przez eter.

x
Kanclerz Kohl przybywa z wizy­

tą do Namibii, dawnej kolonii nie­
mieckiej w Afryce. Miejscowe wła­
dze, chcąc zrobić dostojnemu gościo­
wi przyjemność, przyprowadzają doń 
staruszka, który pamięta jeszcze cza­
sy kolonialne i kilka słów w języku I 
Goethego. Sędziwy krajowiec pro- ! 
miennie uśmiecha się do kanclerza i 
mówi po niemiecku:

- Baczność, czarna Świnio!
x

Ludożerca wyznaje przyjacielo-1
wi:

- Najbardziej lubię polityków. Od I 
siedzenia mają miękkie tłuste lędźwia, 
za to nie mają kręgosłupa.

K rytyczny dzień 
i godzina w lipcu 

30, środa (1-2)

— To Jest pan V«ndenhelm, kochanie. Jemu )e$t 
potrzebne panowanie, a  nam są potrzebne pieniądze.

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 30 lipca za­
chmurzenie zmienne, krótkotrwałe 
opady z burzą. Wiatr południowo-za­
chód ni S-TO m/sek. Temperatura 22- 
24 stopnie.

31 lipca bez opadów, I sierpnia 
możliwe przelotne opady. Tempera­
tura w nocy 10-15, w dzień 17*25 
stopni.

KALENDARIUM
x Środa (30.VII)jest 211 dniem 

1997 r. Do końca roku pozostało 154 
dni.

x Znak Zodiaku - Lew.
x Imieniny: Aldony, Julity, Lud­

miły, Piotra.
x Wschód Słońca - 5.25, zachód 

- 21.24. Długość dnia - 15 godz. 59 
min.

x Księżyc. Ostatnia kwadra - od

ZNAD WILD
Radio "Znad Wilii" 

pilnie zatrudni 
REPORTERA SPORTOWEGO

Szczegółowa informacja Q 
pod numerem telefonu:

42 94 65

PRODUKUJEMY I MONTUJEMY:
• OKNA PLASTIKOWE "TR0CAL" 
•ŻALUZJE OCHRONNE,
• SIATECZKI 0 0  OWEN PRZECIWKO OWADOM,
• LAMINOWANE PARAPETY OKIENNE I 

BLATY STOŁOWE
SPRZEDAJEMY:
• KOMINKI WENTYLACYJNE DACHOWE

• PALNIKI GAZOWE.

Vilnius, tel.: 63 38 59, 63 54 51

Sklepy materiałów ̂  
budowlanych:

□  ta n ie  d r z w i  f ilin g o w e  
O  s z e ro k i a s o r ty m e n t
□  n a w o z y  i in w e n ta r z  

o g ro d o w y
□  ta n ie  t a p e ty .

Verkiu 29, Vilnius 
teUfax 72-34-97 
Lakunu 15 
t e l ja x  72-32-71.

€SsE
Handlujemy efektywnym urzą­

dzeniem elektronicznym zwalczają­
cym różne szkodniki: pluskwy, ka­
raluchy, kleszcze, myszy, szczury, 
krety, ptaki, dziki I Ih.

To niezastąpiony pomocnik w 
Waszym domu I w gospodarstwie. 

Już certyfikowane na Litwie

ul. Kałvariju 159-203,
Vłlnłus, tel. 64-35-85; 44-03-03 
tel. kom. (8-290) 3-13-49 

, (8-290)4-07-71

# wszystkie usługi autoserwtsu 
ł  malowanie M
4 kapitalny remont
* przyjmujemy uprzednie zamówienia 
ul. Lentvario 14
(przy Centrum Przegłąciów Technicznych), 
Yllnlus, teL/fax 64-35-85

3-osobowa rodzina wynajmie
2-pokojowe mieszkanie lub 

ogrzewany dom działkowy w 
Skojdziszkach lub Rudominie.

Tel. (8-2190) 31024.
(Zam. 955).

Sprzedajemy siatkę ogrodze­
niową. Produkujemy z materiałów 
własnych i klienta. Oprawiamy w 
ramy.

Vilnius, teł. 63-56-27, kom. (8- 
290) -  37990.

.___________ (Zam. 935)

Sprzedam suchą koniczynę.
Tel. 47-55-27, 8-299 52390.

(Zam. 959)
Sprzedani 4-pokojowe miesz­

kanie przez dwa piętra w Poszyłaj- 
ciach (cena 35.000).

Tel. 47-41-42.
(Zam. 960)

Sprzedam niedrogo po remon­
cie kapitalnym czarną wołgę GAZ- 
24 i części zamienne.

Tel. 73-46-56.
______________________ (Zam. 961) ̂

R edakcja „K uriera W ileńskiego”
Sprzedaje używane meble (krzesła, szajki pod telefony) 

oraz maszyny do pisania po niskiej cenie.
Telefon kontaktowy - 42-79-73 w dniach pracy od godz. 

8.00 do 19.00.

DROBNE 
ZA DARMO 

KIRIFR WILESMI

Uwaga!
Codziennie

,K u r ie r z e  W ile ń sk im ”
m ożesz zam ieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 stów za darmo!

Adres, teł. . . . . . . . ............. ......... .

Po wypełnieniu powyżej zam ieszczonego kuponu z treścią c 
szenia prosim y g o  wyciąć i w ysłać na ad res redakcji.

2056 Vilniusf Laisves 60,
„Kurier Wileński”, dział reklamy, tel. 42-69-63. _

kiuim  wileński
W ydawca 
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